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Lokaje ma.rshallowscy 111usza, zrozumieć! 

P.olska nie pozwoli 
• • -na znęca111e się Policji f rancuskiei 

i oby,vatelallli polskillli na·d dyplolllatallli 
* * • Mijają dni za dniamj a w sta-

WARSZAWA (PAP). - W dniu I 
26 bm. kierownik MSZ wicemini 
ster S. Leszczycki wezwał amba­
sadora Francji w Warszawie p. 
Jean Baelen i oświadczył mu co 
następuje: 

p. Boitc, wicekonsula Francji 
\V Warszawie. 

Nielegalna działalność p. 

none i p. Z. Milczyńskiej. 
Aresztowanja te stanowią za 

ledwie słaby odpowiednik ma 
sowych aresztowań dokona­
nych we Francji. Bevin, Acheson i Schuman {chórem): Ten niewinny 

ptaszek z Bonn - bardzo się nam przyda.„ 
••1t•ar•••••<W•a•••••••••eeaaa1•aaa11e1a1a1111a11a1a11aaaa1a11a11111aa1111aaaaaaaaaaaaaa111111aeaa 

nowisku władz fracuskich wo­
bec polskich urzędników dyploma 
tycznych i obywateli we Francji 
nic się nie zmienia. W szczegól­
ncści władze fnncuskie nie uczy 
niły nic, by dać polskiemu społe 
cireństwu satysfakcję z powodu 
bezprawnego a1•esztowania vicc­
konsula R. P. w Lille ob. Szczer­
bińskiego, a nawet nie uznały za 
konieczne zawiadomić władze pol 
skie o losie ob. Szczerbińskiego; 

Biorąc pod uwagę, ie od a­
resztowania p. S:i;czerbińskie­
go, \Vicekonsula RP w LilJe u· 
płynęło co najmniej 60 godzin, 
biorąc pod uwagę, że od tej 
chwili władze polskie nie zo· 
stały fakt~·cznie zawiadomio­
ne o jego losie, i nic mogąc to-
1erować pogwałcenia zasadni· 
czych uprawnień nietykalno­
ści polskiego dyploma•y, Rząd 
Polski z niechęcią i odrazą zmu 
szony był zastosować retorsje 
z powodu aresztowania wiec 
konsula Szczerbińskiego. Rząd 
Polski z przykrością zmuszo­
ny był zarządzić aresztowanie t 

Boite była już od dawua zna· 
na władzom polskim, które jed 
nak pomimo wszystko dotych 
czas szanowały jego nietykal­
ność dyplomatyczną. 

Rząd Polski oś,viadcza, że spra 
wa p. Boite nie zostanie zała­
twiona dopóty, dopóki nie bę­
dz~e załatwiona sprawa wice­
konsula Szczerbińskiego. 

Równocześnie Rząd Polshi 
zapytuje z niepokojem o )os 
obywateli polskich rzekomo 
wysiedlonych z Francji 

Konsul francuski 
w Szczecinie odwołany 
PARYŻ (PAP). - Agencja Fran­

ce Prc~se, powołując się na źródła 

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Nie mamy również wiadomości 
~o się stało z naszymi obywatela 
mi rzekomo wysiedlonymi z 
Francji i los ich napawa nas nie 
pokojem. Rząd Polski w swej no 
de protestacyjnej złożonej przed 
trzema dniami ostrzegł władze 
francuskie, że rezerwuje sobie 
prawo za.stosowania środków ja­
kie uzna za konieczne. W dniu 
Wczorajszym środki te zostały za 
stosowane. 

Wobec brutalnego aresztowa 
nia urzędników Ambasady Pol 
skiej i konsulatów polskich we 
Francji, którzy wszyscy posia­
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polski zmuszony był do zasto 
sowania francuskich metod i 
spowodował aresztowanie U· 

rzędników ambasady francu­
skiej w Warszawie, p. E. Pen· 

of~cjalne pod~j~. że ko':1su~ francu- Onegdaj w lo~a]u KW PZP~ I cyjnego KC PZPR tow. Zenon 
~k1 w Szczecinie _P· R1vo1r~ został 1>rzy ul. Kopernika 8 odbyło się Nowak oraz członek KC PZPR 
od\;'ółany do .Paryza. Decyz.ia. odwo I II Plenarne Posiedzenie Komite- tow. Tadeusz Daniszewski. 
łania p. R1vo1re została powzięta w r • , • • • • 

.,Nie mogąc tolerować pogwał 
'Cenia zasadniczych uprawnień 
!nietykalności polskiego dyploma 
ty - czytamy 'v oświadczeniu 
w iceniinistra Leszczyckiego 
Rząd Polski z niechęcią i odrazą 
- zmuszony był zastosować re· 
'torsje spowodu aresztovrania wi 
cekonsula Szczerbińskiego". 

Upór i zacietrzewienie władz 
francuskich, które wbrew opinii 
&wego kraju i opinii publicznej 
c:ałego świata -- trwają przy 
swych niesłychanych praktykach 
lV stosunku do wicekonsula Szczer 
bińskiego, urzędników Ambasa 
dy i konsulów polskich we Fran 
cjł, doprowadziły do uwięzienia 
'~icekonsula francuskiego w 'Var 
szawic, p. Boite i dwóch urzędni 
ków amba!;ady. 

Oświadczenie wiceministra Le­
szczyckiego podkreśla, że władze 
polskie mają wprawdzie urobio­
ny sąd i to bardzo niepochlebny 
o działalności p. Boite w Polsce, 
ale władze nasze w tej sy­
tuacji szanują przepisy prawa 
międzynarodowego i nie narusza· 
ją zasady nietykalności dyploma· 
tycznej. 
Są 'jednakie ludzie, którzy ro 

zumieją tylko wówczas, kiedy się 
przemawia do nich ich własnym 
językiem, kiedy się st;Jsuje do 
nieb ich własne metody. Język 
1en i metody te sa obce naszemu 
Jlarodowi i Rządo~i i czujemy do 
nich odrazę, której wcale nie u­
kryw~my. Ale niech sobie wła­
dze francuskie nie wyobrażają, 
ie cofniemy się wówczas, gdy cho 
dzi o podstawowe nasze prawa. 
Zostaliśmy zmuszeni do zastoso­
wania „francuskich metod" w 
stopniu, który zresztą, jak pod­
kreśla wiceminister Leszczycki 
stanowi „ZALEDWIE SŁABY 
ODPOWIEDNIK MASOWYCH 
ARESZTOWAN DOKONANYCH 
WE FRANCJI". MOŻE TEN 
.F'AKT SKŁONI WRESZCIE WŁA 
DZE FRANCUSKIE DO OPAMIĘ 
'!'ANIA. 

związku z opublikowaniem przez tu "03ewodzk1ego Polskie] ZJe· 
n!e;;o w pismach polskich listu o- dnoczonej Partii Robotniczej. 
~wart.ego. w którf·m wyraził $\ę u- Z ramienia KC PZPR przybyli: 
Jemme o osob:e aresztov.ranego . . 
przez władze polskie urzędnika kon zastępca członka Biura. Pohtycz­
sulatu w Szczecinie. Andre Rob!- nego KC PZPR tow. Hilary Cheł 
neau. chcwski, członek Biura Organiza-

USA dążą do ustanowienia dla si.ebie monopolu 
na światową produkci~ energii atoD1owej 

Minister Wyszyński ujawnia na plenarnej sesji ONZ 
podstępne cele ,,an1erqkarishieqo planu66 

FLUSHING MEADOWS (PAP) - W toku dyskusji na plenum a) monopoli'Styczne opanowanie przedsiębiorstw energii atomow~j 
Generalnego Zgromadzenia ONZ w sprawie energi· atomowej, 'li>· bomby atomow.!j nie może trwar przeciwko dostęp0wi do dow0lny:::f. 
szerne przemówienie wygłosił :;zef delegacji radzieckiej - minister długo; takich przedsiębiorstw przedsbw1-
spraw zagranicznych ZSRR - Wyszyński. b) stosowanie bomby atomowej cieli kontroli i insi~ckcji. 

· będzie zakazane. Broniąc prawa każdego państwa do 
Mi:i1ister Wyszyi1.ski przypomni~ł ! te stoi Czian·Tin·l~u nie może repre- prowadzenia !)rac naukowych w d'l:ie-

r~z J~Szcze rez~;ucrn.) Zg~om~dze~i~ zentować Chin i nie ma prawa pn:~- Radzieckie pro pozycJ· e dzinie energii atomowej - propozy-
Gene.ralnego ONZ.z -.4 st~cznia mi.) -a,···1ac' \V O"' Z \V 1"m1"en1·u narod11 . d . k. d dk . k t K ... ' .~ ,, śc1"słe1" kontroli" CJe ra Zlec Je po· porzą. OWUJI! za-roku, na mocy ·toreJ u worzo•10 ,_ chiń·kiego razem te prace działaniu konwencj i 
m!sję '·AtomuWl_l ONZ. Ko~is,ia ta D:le'ł;acj.a ZSRR popiera to oświad międzynarodowej o zakazie broni atomowej i ·niedv· 
miał_a natychnna. s, t przystąp1c ti_o pr.n- czeni·e ··1. ni· ft b"dz"ie traktowała dele· puszczen1·u d ,vvko ,. ty · 

d t Z d G ~ " ' 23 paz' dz1"ern1·ka 1946 roku -,„ od· 0 
' r 7

' s ·wa ma ener· cy 1 prze s aw1c groma zemu t>- •• · k" · · k j · " ·· · dl 1' h • 
1 

ONZ k 1 t . ·k· gacJI kuommtangows 1eJ, 1a ·o prze • d t . d t gu atomowej a 'f ow wojennyc . nera l'l;emu , · -~ ·on \re ne. wmo.s ·1 w stawicielki Chin powie zi na Pr ame prezy en a agell Przeciwnicy propozycji radziecki::h 
sprawie energn atomowej, w szcz-:?· • cji „United Press" Bayleya, jak moż- . gólności w sprawie usunięcia bror.i ZSRR za zakazem na najlepiej kontrolować enerz iQ a- usiłowali dezorientować opinię pu· 
atomowej z uzbrojeń narodowy .li, b • t • tomową i c:;y nalei'~y kontrolę tę two- bliczn~ odnoś:'lie prop<'z~~ji ZSRR ~· 
Or4Z W Sprawie kontroli międzynar:>- ront a OmOWeJ rz Ć na bazie międzynarodowej - Sprawi~ pr~bJemu energii atomo,ve~. 

r k d · · 19 8 Y1. · d · ł b · • · W sierpnm l9·i7 roku przcdsta·., 1-dowej nad ~>J·korzy!:>tanicm energii '' niose ra z1ecl<1 z -go czerw.:a tam powie zia : potrze na Jest SCJ• · 1 w· lk" . B t ·· ł · ł t 
aton10,"eJ' wyłRcznie w celach poi.oJ·o- 1946 roku raz J·eszcze podki:eśh, że sla kontrola mi„dz,·narodowa. cie . ie ·ie1 r! am~ u ozy n~wc ' " ~ ' spec1alny kwestionariusz, w ktorym 
wych. Związek Radziecki nie zwlekał .::e Wystarczy zaznajomić się z tr~śclą I drogą tendencyjnego stawiania łJY· 

Za dwa miesiące nume czwarta sprawą atomową, zóając sobie spra- propozycji radzieckich, aby naocz:iie tań, dotyczących poszczególnych pro· 
rocznica od chwili przyjęcia tej bi- wę z wyjątkowej ważności zagad:iie- przekonać się, ja!;: kłamliwe 1 ten- pozycji - usiłowano je zdyskretlytto· 
storYcznej rezolucji. Ale do chwili nia. W proponowanej przez :lSRR dencyjne są twierdzenia prżeciwn!-1 wać. Oczywiście usiłowanie to zakoi1· 
obecnej nie przedsięwzięto :i:aoinych konwencji przewidywało się, że urna- ków t3·ch propozycji, jakoby .lSRH. czyło się fiaskiem. 
S' rodko' \v \V ki"erunku ,-yAliminowania wiające się strony uroczyście oświad- b ł . 1 . k . . ' , · "ł y .>rzecl'Y to mspe ·cJonowa:::uu · (DalszY ciąg na str. 2-eJ) · broni atomowej z uzbrojeń narodo- czaj:1, iż jednomyslme postanowi Y 
wych, ani też w kierunku kontl'Oli zabronić produkcji i użycia broni 
międzynarodowej. atomowej, or::z prz;·jmują na !liehie 

:::obowillzania następujące: 
Ze i;:wej strony ZSRR ucz~"lił a) Nie stosować w żadnych wa· 

wszystko co było W jego mocy, aby runkach broni atomow„j. 

Nadzwyczajne Kongresy SL i PSL 
uchwaliły zjednoczenie ruchu ludowego postanowier.ia Zgromadzenia G('ne· b) Zal)ronić produkcji i przechowy-

ralneR"O zostały wykonane. 19 czerw- wania broni, opartej na "ykorzysta- W .~RSZA WA (r AP) - W przecie I w Kongresie PSL, . który obradował 
ca 1946 J.'. ZSRR złożył w Kon~. sji niu energii atomowej. dniu his torycznego zjednoczenia ru · pod przewodnictwem prezesa Rady 
Atomowej projekt odpowiedniej !,con- c) Zniszczyć 'fi' terminie trzymie- i chu ludowe". o obradowałv w dniu 26 .N'aczelnej - posła Czesława Wyce· 
wencji. Delegat Kuomintang·u oświad d h T · · · · · " • h o d I t ' czvł w toku obrad Spec.1·a1nej Komi- sięcznym o c w1 I WCJ!'Cla ": ~y··1e bm. w 'Yarszawie Nadzwvczajne Kon c a - 40 e ego~ ow .. • l;onwcncji cały zapas gotowe1 1 hę- .. SI . PSL . kt< h d 1 Punktem kulmmacnnym obydwu 
sji Politycznej, że minął rok, :.anim dącej w stanie produ'<cii hrnni !!to- g_resyb d „ 1 t ' :lat 01 yc b e .ega- Konirresów }))·ło uch" a lenie rezolucji, 
ZSRR wni~ ;:;ł swe propozycje w :,pra- mowej. . c1 o y wu ~ ronn1c w .. wy ram :1ą w której delegaci SL i PSL po.;iano· 
wie kontroli nad wykorzystani~m walnych powiatowych z1azdach, w na- . . , . d · , . . . o· d . d Projekt radziecki głosił, że naru· t . l . ł . d ' . h lT "1h dokonac zie 11oczen1a Str-J0\11'> 
energii atomoweJ. swia czenie ~- szenie powyższych zcbowi~zań strno- ~ roju P?1 ~105 eJ ra .osci, ~c wa i.i twa Ludowego i Pol,kiego Stronnie· 
leg'llta Kuomintangu r.ie odpowiad_a wi na.icięższą zb1·otlnię międzyno?Y\)· J~dnomysln_.e rezolucję o z1edn!)c.7:c· twa Ludowego na Kon"'re,ie Zjedn1>-
rzeczywistości, ak. nie myślę polem:- d . 1 1 · k , . . !llU Str.onmctwu _Ludowego z I?o.hkm1 czen1·0 ,,.,.m, z,,·ołan.•·in "'przń . .., ,, 1,, d 7.e ową przecnv to m1z ·o!'Cl : p1·oy;n"· . . , , ~o " ,_ zować z tv.·m panem - przede wszY· r · · · · · ~tronmd wem. ' .•Jdowym w Z1edno- naczelne obu stronn1ct1,· nit 27 28 1· "9 wa u~tanow1eme 1:aJsurows7.yctl ..:a· _ "' 
stkim z tej pro;;;tej przyczyny, że nie za naruszenie tej konwencji. rzone Stronnictwo Ludowe. bm. Odczytanie rezolucji, zap~w;.1rla-
'll·iadomo. koi:"o on reprezentuje. Należ~· pl'Z~'pomn;eć - oświ ·1<lc :!~· i · W Kongre:,ie SL, któremu ;ir:r.e- jących zjednoczenie, odbyfo 5ię w 

Wiadomo, że U listopada hr. mini- u r • k' · · · 1~1 • · ' · ł R d N I · ni'ez.,,·,·kle podn1·0~ .. IJ' n1 na „·· troJ"t1. 1,1:1. n yszyn5 ·1 - ze JU Z -go wrze;;n!a woumczy prezes a y 1 aczc ll .:!.J - , ~ · • 
ster spra'l'I' zagranicznych centralne- 1946 roku 11remier rz:1du Yadzieeid1'!- rnarsz:> lek Sejmu 'Vładysław Kow:il- ry przemienił się w spontaniczną ma· 
go rządu ludoweg!.l Chiń . .;kiej Repu- go STALI~ w odp0wiedzi na J)Yh- ski, uczestniczyło SOO delegatów, a nif~-;tację. 
hliki Ludowej - Czu··En-Lai ;:akQ· n1·e moskiew.•kici?o korcspo!1·hnta 
mun.ko ł d · u · „ ..... •••••••••••• ........ „•••••••••••••„„ ........... „ ...... „ ..... „.„ ..................... ........ 

1 wa przewo mczącem ,;e-'Jl „Sunday Times" - \Yeertha, wska-
Generalne.go Zgromadzenia. ONZ - zal, że l>•nnba atomowa nie je.;t tak 
Romulo, że delegacja, na której cze. k pvważ:1ą si!ą, za ja · ą chcieli'>y j:! 

950 tys. żołnierzy \udowych uderzy na Czung-King 
uważać ni~którzy działacze politycz-
ni. 

Bomby atomowe - powiedzhł 
Stalin - przeznaczone są dla za­
straszenia osób o małej wytr7..!' • 
małości nerwowej, ale nie moęą 
one decydowat:: o losach wojnv, 
gc:;ż do tego bnmby atomowe .i:u­
pełnie nie wystarczą. Oczywiś·:ie, 
monopol na tajemnicę bomlJy ,1to­
mowej s twarza .groźbę, ale prze­
ciwko nił'i istnieją co najmniej 2 
4rodki: 

Plan posiedzeń komisji sejmowych 
WARSZAWA (PAP). - Kancelaria Sejmu Ustawodawczego R. P. 

zawiadamia, że posiedzenia sejmowych komisji odbędą się w Domu 
Poselskim przy ul. Wiejskiej Nr 4 - według następującego planu; 

W środę, dnia 30 listopada l::r. 
LONDYN (PAP). - Agencja Reu-- Czuan. 

tera dono~i z Hong-Kongu o 1ajęciu Czung·I<ing zagrożony .jest już z 
przez cbil'tskie wojska ludowe d_wó~h trzech stron. przy czym glown~ ucie· 
wielkich i ważnych strateg1c7.111e nenie wo j$k ludowych nastąpiło od 
miast Liu-Czeu i Wu-Czeu w p1owin- wschod1i. Według agencji Reutera, 

. cji Kwang-Si. Upadek Liu·C~eu izo- gene!':lł Li_n-Pia? s~oncentrowal oko· 
luje wojska kuomintangowsk1ego ge· ~o 9:i0 tys1ęcy włmerzy ludowych na 
nerała Pai·Czunga w prowincji froncie s1erokości ponad 100 km, po· 
J<wang-Si, od Innych ugrupowali na· między leżącvm nad ru:ką Jang-Tse 
cjonaUstvcznyth w prowincji Se- miastem feu·Lin!! a Nan·Czu;rnem. 

Komisja Kultury i :Sztuk i o godz. 10. 
W czwartek. dnia 1 grudnia br. 

l. Komisja Obron:r Nara dowej o godz. 15 min. 45. 
2. Wspólne posiedze:iie Komisji: 

Planu Gospodar;zcgo 1 Budżetu oraz Obrony Nar.xlowe! 
o godz. 16. 

3. Komisja Planu G0spod ,uczego 1 Budżetu 
po zako1l.czen:u ?Osiedz enia wspólnego. 

bezpo3rednio 

Posiedzenie 2agaił członek KC 
PZPR I sekretarz ŁK i KW tow. 
Władysław Dworakowski, który 
przywitał przybyłych na posiedze 
nic przedstawicieli Komitetu Cen 
tralnego. 1 

Tow. Dworakowski wskazał na 
doniosłe znaczenie posiedzenia, na 
którym winny być omówione hi­
storyczne uchwały III I>Jenum 
KC. 

Referat na temat: Uchwały m 
Plenum KC PZPR i zadania wo~ 
jcwóclzkicj organizacji partyjnej 
wygłosił sekretarz KW tow. Wi­
told SienJ,r;icwicz. 

W dyskusji zabrali głos towa„ 
rzysze: Olczak, Fietkiewicz, Ku­
siak, Stawiński, Kłusek, Michał­
kiewicz, Wspaniałowa. Glinicki, To 
mas, Daniszewski, Jędrzejczak, 
Sysak, Sulejowa, Gutowski, Bok, 
Kuliński, l{ieszczyński, Borzycki, 
Nowak, Królikowska, Balcerski; 
Lisek, Wodzinowski, Palpuchow 
ski, Chełchowski i Salski. 

Towarzysze zabierający głos w 
dyskusji - całkowicie solidary­
zując się z uchwałami III Plenum 
- powiązali ściśle swe przemówie 
nia z sytuacją w terenie. Dysku­
sja wykazała, że uchwały III Ple· 
num są wyraźną wytyczną dla or­
ganizacji partyjnej województwa 
łódzkiego. Stwierdzonet, że w 
szeregu powiatów organizacja par 
tyjna wykazywała karygodny 
brak czujności. 

We wnioskach oraz w jedno­
myślnie przyjętej rezolucji zebra 
ni zobowiązali się zmienić dotych 
czasowy styl pracy, wykarczować 
z całą energią pozostałości odchy 
lenia prawicowego, nacjonalistycz 
nego oraz przenie~ć w jak naj­
szybszym terminie uchwały Ple· 
num w teren. 

W trzecim punkcie porządku 
dziennego Plenum wybrało na 
członków KW tow. tow. Bernar­
da Huberta, Józefa Michałkiewi­
cza, Barbarę Beatus, Zygmunta 
Gradeckiego i Leszka Szmidta. 

Plenum wybrało na zastępcę 
członka KW tow. Władysława Tra 
wińskiego - przodownika pracy 
z Piotrkowa. Na członków egze­
kutywy InV Plenum . wybrało 
tow. tow. Antoniego Kubickiego 
Józefa Michałkiewicza oraz Zy• 
gmunta Gu.deckiego. 

Ponadto Plenum zwiększyło 

ilość sekretarzy KW powołując na 
to stanowisko tow. Antoniego Ku­
bickiego i tow. Władysława Nie· 
śmiałka. 

Obszerne sprawozdanie z Ple­
num podamy w najbliższych UU'! 

merach „Głosu Robotniczego", . „ 

I 
/ 
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USA dąż~ do ustano·wie~ia dla si~bie mono~olu i•~~·'~··~~ 
na światową produkc1~ energu atomowe1 i~"a/f'Nl łt(, ,:rii, 

Minister Wyszyński ujawnia na plenarnej sesji ONZ 'łl.CIJ:/f 'Jli · 51 -;-
(Do'·on·"c~„n01·· ·~st.§1·. tl-~J') pne cele ,,an1er1_1hari.shieqob1'tn~ll'J'•.~yac'.1 nf1'z•·kuo·-616m„rykan'·k1'~.'-. ~ '.i.' .. ~,· / 

" ~„ ~ ~~ „ wiek konsultacjach czy o rakowa- I swego planu w sposób ultym~tywny. 0~ , „ , '" . 
Do ch~·ili obecneJ - mimo f;aska niac.:h mocarstw w sprawie UJegulo· 1. tECZ ZE ZWI1\ZKIEM RADZIECKIM prof. L1.ngnuira, który ucze<1t1tic:iył 

wszelkich dotychczasowych prób wania problemu enMgii atomowej. NIE MOŻ:-i!A ROZMAWJAC JF;ZY· w jubileu,zowej sesji Akademii :\'ank 
trwają insynuacje, Uórych celem .i~~t Amerykanie domętgają się p1zyjęcia KIEM DYKTATU I ULTIMATUM. ZSHR w Moskwie. Prof. Lang•1111!r 
zcl;s-skredyto\vanie propozycji raC.:zitc- w;;kazał na "·yjątkO\Ye 1>er~pekty 1yy 
kich. Do tej chwili kwestionuje si~ Amer-y kański plan kontroli - próbą rozwoju energety!.i w ZSRR i poi-
zawartą ...,, projekcie radzieckim for· St. Zjednoczonych zdobycia panowania kreślił. że Związek Radzircki moż• 
nrnłę, przewiduj~cą pC'riodyc:rne ::1- niew~tuliwif' prześeign~ć Stany Zjei· 
spekcje przedsiębiorstw atomowy .. h nad św iatt:m nocwne \'I' produkrji bomb atomn-
- pod tym pretekstem, że nie iię]ą ,„yt·h. 
one skuteczne. Przedstawiciele bloku anglo-amery lu, te ki aie marshallowskie omotane l'rof. Langmuir uzasadnił !'lwój 

110
_ 

Zadania inspekcji 
energii atomowej 

Jakie zadania stawia w istocie rw 
C'!.Y projekt radziecki przed inspcit­
cjii, energii atomowej? 

ka11skiego wysuwają „nowe·· propo· &ą zlolą, colarową pajęczyną amery· gląd 111 • in. tym, że "' Z'll·iązku Ra• 
zycje i twierdz<~. że różnią się one ka11skich monopcli. dzieekim nie ma bezrobocia ani >tl'llj­
od pierwotnego planu Baruclrn Na An_'.lli~ując w d.ilszy~u cią;;-17. am.~- ków, że nigdzie na świecie nie ceni 
leży stąd wysnuć wniosek, że oni rykan~lu pl.'ln kor_troh , en~rg11 ,1l~- j się tak wiedzy czystej i stoQowanej, 
sami uważają plan Ban1c!Ja ?a nic- 1~1owe.;, mm1ster \\. yszyn?kt podkr~s- jak w Związku Radziet"kim, 7.1' w z ..... 
możliwy do obrony i dlatego chcą go !1t, ze .Ame~·ykan1e graJ'.! na ~tucie Radzieckim j 5tnieje plan prac • 'IU· 
mnsknwać czymś „nowym". \V isto- m.terna<:.Jonahzmu. w sposob cle. ~d.!!<>.- khu·.,.~h, prze•,,·r. z··~.aJ·9c.• zii~c-..ni• W I · k I 

- "", • • „. „ ' n ,. ~ Rybnickie ZjednO('zenie Pn:eomy siu ęg owego, Ja o P e:rwS1:e w 
cle rzeczy jodnak: nowe propozycje g1czny, 1 "łosza., z~ suwcrennosc •11a11- nro,.,r11 m pr~ew na11kon·AJ. ., :.nn•. ,,1. · 1 1· t d b 3 1 t · 'st 

· d "' " " " , "~ " -' -•• przemyśle w~glowym wykonało dnia 1 is opa a r. - e ni PlLJl WOW7' 1 Ko~trolt zapasów surowca 'ltO­
rnowego, materiałów i pólf.lbrY· 

katów. 

niczym się nie róznl~ o pierwot- stwowa jest ,,in·z1 ŻJi,·tkiem fc>ui \li-I- kr~ 1·ach. 1 " - plan produkcji. 
neqo P anu. mu". _\Y i.stocie rieczy. jednak po_wc- (DrugiJ czę>!ć pn.:cmówieni.a min. l\' zwiąxkn z przedterminową realizacją planu -załoga Zjednoea:enia 

Plan arnerykat'l.ski został opracowa ływai~1e. się „Amer~-k~~O":' na „oi;:v1•1o Wyszyń~kie.i?" podamy w najblii- Rybnickiego zobowiązała się WYDO BYC DO KOŃCA 19ł9 R. MILION 

2 Zbieranie i opracowywanie da­
nych o wydobyciu surowca łto­

mower;o, .)raz o produkcji materia­
łów atomowych i energii atomo,H!j, 

ny w okresie, gdy Stany Zjed„oczo- ludzk1e idee , na Jakls „1nternac,1ona- i'ZYm numerze Głosu"). I TON WĘGLA KAMIE:SNEGO PON AD PLAN. 
ne po~~dały monopol broni a~mo- lizm'' jest niczyn1 ifinym jak~a~ką, ~-~~-·~--"~-~~~-~~--~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~-~~­
wej i gdy Hc1yly na to, że zachowa- która ma przeslomć istotny cel pla-
ją monopcl na czas dłuższy. nu amcrykań~kiego. A cer· fen pol~g::i 

'°'ednoJcią Propozycje amerykańs1'.ie mają u- na tym, by zamienić projektowany 
łatwić Stanom Zjednoczonym z<loby- międzynarodowy :ll'fran kontroli 11,1 

cie panowania nad światem. I rllntP.- środek do urzerzy\\·istnienia cks:i•n· 
no opracowane zostały w ten sposób, ~jonistycznych celów amerykafi.ski"h f)Zlś zjaclą do War~zawy przed· 1 tY"'ąne przez hogaczy wiejddch i na- Rząd obszarniczy f burżuazyjny 
by zlikwidować suwerenność inr.ych monopoli, rl<):i:ących do zdobycia pa- 11t11wiciele chł<1pów. należący<:h ~lanych a,:rentów burżuazji, Którzy tłumił we hrwi walkf chłopów i za• 

3 Studiowanie procesów produk· 
cyjnych w ro7miarach koniec r.­

nYch dla kontroli nad wykor7.ystywa­
niem materiałów atomowych i eneu;ii 
atomowej. C7.uwanie nad wykonanil'm 
prze"·idzfanych przez konwencję za­
!lad eksploatacji technicznej Jraz 
opracowywanie tych przł'pi-;ów ko~· 
troli technologicznej dla przeds;ę­
bior!<tw, które in pe keja ma pra "''O 

opracowywać dla nich. 

11 ,1ństw. Nie chodii tu _ jak utrzy- nowania nad świlltem. do SL i PSL. by zjeduocz,·ć swe "ze· j lrypaczali jego treść i wyr.ysldwali je pełnia! więzieni!\ bojownikami chłop• 
mują przedstawiciele bloku <mglo- regi i zlikwidowa~ o tatecznie 1 ·n dla poglfbienia rozhicia i o:kiąg-ania skimi. Warunki dht rę~li;i;acji dążeń 
amerykai'lskiego _ 0 czc:ściowe ogra 'Vynika to jasno z o§.wiadcz011. l> zaw'z~ rozbicie>, jakie i;;tniafo ,id kil· ehh111ów od wnlki. chłopskich stworzyla w'Iadza lutłowi>-

_. Kontrola dzialalności przed:;ię­
'I! biorstw, wydobywających <;uro­

wiec atomowy - kontrola periodycz· 
na ora<i s1lecjalna. 

I!!' Zalecenia dla rządów w. przed· 
'> miocie produkcji, przechowywa­

nia i wykorzystywania materialó1.-
11tomowych i energii atomowej. 

6 Zalecenia dla Hady Bezpieczeń· 
stwa w przedmiocie środkó-.\' z.i. 

pobiegawczych i udaremniając)·ch w 
stosunku do naruszycieli konwencji 
„o zllkazie broni '!tomowej i kontroli 
nad enHgią atomową". 

Odpowiednio do tych zadań, pro­
jPkt radziecki pr„ponuje udzielenie 
mi(!dzynarodowej komisji kontrol.teJ 
nader szerokich pr~ w i pelnomoc· 
nictw, w pierwszym rzędzie w dzie­
rlzinie dostępu do dowolnego przed­
siębiorstwa, zajmującego się wydo­
bywaniem, prod.ukc.ią i przecho•Y.l'­
wanil"lll !Uro\vca atomowego oraz r 1a 
teriałów, a także wykorzystywaniem 
energii atom0wej. 

Anglo - amerykańscy przeciwnicy 
projektu radzieckiego usiłują r.:i 
wszelkie sposoby przemilczeć trdć 
propozycji radziec!<ich i rozpowszech 
niają kłamliwe oświadcz@'Ilia, jakoby 
ZSRR nie godził si~ na otwarcie do· 
stępu rlo swych przedsiębiorstw ::it1>­
mowych. 

Tymczasem w punkcie „7" prop•>· 
zvcii radzieckich zawarte jest L:ąda­
nle ' zapew.1ienia międzynarodowej ko­
millji. kontrolnej dostęru do dowolne• 
g'C) przedsięb:orstwa atomowe~o. 

Zwi"'zek Radziecki nalega na ko· 
11lee:r.nośr zakazu broni atomowej i 
ustanowienia ścisłej kontroli między· 
narodowej przez zawarcie w tym ce­
lu odpowiednich konwencji lub od· 
powiednlej konwencji. Wiadomo. :ie 
ZSRR do tr:ieclej sesji Zgrnm,1dzenla 
łlronlł stanowiska, :ie przede wszyst­
kim koniec1.ne jest zawarcie konwen· 
rjl o iakuie broni atomowej. 

Najpierw zakaz 
a potem - kontrola 

Stanowisko takie jest logiczne i 
zrozumiałe. Nie można kontrolować 

niczenie niektórych praw suweren- Ilarurha, który za•trzegł ~ię, że ~ ku dz:esięcioleci w życiu poli1yi:znpn o.~zukiwan)·m m:i,;om chlop~:d1n demokratyc;i;na, oparta na sojuszu 
nvch, lee~ 0 całkowite odrzucenie za skład międz~•narod0wcgo organu J.-on pracująceJ!,·o chłopstwa pohkif'.•:o. przy~zla z ,pomocą kla,:a rohotnicn. robotniczo·chlopskim. Przy najhar· 
sady suwe-rennoścl państwowej. tl'oli mają \\·ej.<ć ooc..by, <lobicnu1e Hasło jedności nier;,ur, rozho:mil!- Wysuni~t'e prze~ Komuni.;;tyc:r.111 dzid aktywnl'j pomocy kl:!Qy robot-

Gospodarka narodowa poszcze- z punktu wid?.cn;:c ,.niinqtpli·.•:1"h 'l\";iło w prze>zło6ci. rollząc nadzifje Parti~ Pol'lki ha~l:1 soju,zn ro;)l)tni· niczej zrealizowali chłopi de1Het rzą• 
gólnych krajów _ w myśl planu kwalifikacji i, o ile możliwe, ma '.i~"~ ma<; chłop§ki<>h, że zdobrrłą <1il' 1 .~lik· c7o-rhlopąkieiro i 7.len1i dla chlopÓ\\ du Indowego o rl'formie rohtej i zrzt:• 
amerykań~kiego _ ma być wzii;ta zasto~owana zasada międzynaro,io· widują wyzysJ.; ob;zarników i hur- oraz walki o urze~7.~ wi.;tnienie tych dli odwil'czny wyzysk ohsnrnikó,v. 

weJ· reprczentac;'i". żuazi'i. l.ecz nadzfr1"e te okaz.rwały/ '-11seł, h.yJr dla h;edn'·ch 1· ~rednirh • f · · · b · 
w kleszcze. A wiadomo, że n.eza- '' , J ' " walce o re ormf i w JeJ fi r1>.-i1„ 
leżna gospodarka narodowa jest Slornwanie kryterium „niewąt1iJi. się złudne. Ha„!o to było przechwy. I chlopów jao;nym drogowskazem. przeciw zam:1d1om ze śtrony nli<1zar-
podstdwą suwerenności pai1shvo· wych lnvalifikacii" da orT.yw1sc1e ników i :'.\Jikolajc:zykn, hartowała ~it 

wej. Kraj, który zostaje po1bawio Amerykanom możno5ć wprowadz.~nia Otwarc1·e 21 Kongre~u jedność biednrch i ~rednich chłopów 
ny swej niezależności gospodar- do międzynarodowcgc. organu kon· ~ przy czynnym poparciu robotnikó,-r. 
czej, przestaje być krajem suwc- troli ta kich ludzi, jacy im oclpow•:!• ·w tej "-alce sµr11 wdzała Rię <;ht<;J:· 
rennym. Wielu przeciwników pro dają_ Z dru'.;iej strony oświadczPrti.e KP Wielkiej Brytanii ność i siła <;oju.;zlt robotniczo.chłop· 
pozycji radzieckiej, popierając pia Barucha, że za<;acla re1irezenta1:ji skieiro i krzep] tl"n i<oju;;;i;, Umacniał 
ny amerykańskie, traci przez Io międz)·narodowej będzie prze~trze!l'a- LONDYN (PAP). - 26 bm. w Li- Mo'1wiąc dalc>j o roipaczliwych wy- "ię on w walce- o zag'1>i;;podarowan;e 
swą suwerenność. na, „o ile to okai.e się możliwe" - verpoolu nastąpiło uroczyste otwar- silk«ch ginącego kctpitali1mu, zmie- ziem zachodnich. w walce z r!'akcjlł 

Widzimy to na przykładzie plnnu je1;t wiek.; charaktery:;:tyczne i n11'1· cie 21 Kongresu Brytyjskiej Partii rzających do utrzymania dawnych w czasie reforend1•m i w cza~ie l''Y• 
Marshalla: kraje mars hallo wskie µod wi samo za siebie. W tej o;;ytuai:j1 I Komunistycznej. przvwilejów J Iorner podkreślił horów ,;cjmo" ~eh. oraz w wake o H• 
porządkowują swą suwerenność Sta- <>k:tzuje się rz.ec.zą orzywi~tą. że pl.111 Zagaił obrady Arthur Horner, czło- niesławną rolę soc•jaldemoki·acjt bry- kwicl::~ję kliki .\likolajczyka. 
nom Zjednoczonym. Rzecz jasna, że B~ru~h:t nie zmierza do utwor:.euia nek f'g7ekutywy Partii i gene-alny tyj~kiej. Socjaltl?mokracja - !JOWie-
przcdstawiciele krai·ów ma.rshallow- m1"'dzv. narodowel!o orn-anu kontroli·, sekretarz z· w1··-<,:zku Go'rn.i''o· ,„. d J H ·d · J · • ł · · p LEXU.\l li1>cowe K(' PPR z ro 
k . h . ' „ " ~ " y z1a orner - W! z1 c zis przysz osc kn l 9.t8 w imieniu klasy rolJot• 

s ic me mogą przyznać się do tego lecz amerykań•kie-;o organu kontroli Stwierdził on, że Bryt1rjska Partia w odbudowie kapitalizmu. 
t · N" · · · · dlczej post:Jwilo PJ'zed całym lud:!m o warcie. ie zmienia to jednak fak- energii atomowej. Ko111u'listyczna w ciągu 30 lat walki \\'skazuiąc na ogromną role;, którą 

prarującym zagadnienie wzmożeni& 
P lan a k , k" . . . wzmocniła się i okrzepła. m~ do spełnienia partia komanistycz walki fifa<;m' ci· z bogaczami wie)' ski· 

merJ ans I - przeCIW rOZWOIOWI Mówca potępił rozbijaczy świalo- na - mówca stwienlził, :ie logiką 
d k • · • d mi i spekulantami, or,rnniczanfa i WY· pro u CJI energii atomowej la celów we90 ruchu zawodOWf'.go, podkre~Ja- wydarzeń sprowadiić musi masy ro- pierania elementów kapitali;;tycznyrh 

Poko.JOWych jąc, że ulpv~JeJli.e pQkojn świiłlowe- botnic:r:e Wielkiej Brytanii na drogę i W"tka7.alo drogę mar,;zą, poprzez 
gq ~ależy prz~,de w~zystkim od· Lłcho komunizmu. · ' 

• . lid .. "I fj" tn' I \\T" .• r .. . ' -· I • 'kl ···6 fT !p1Tirhiek-tość produkeY}na, ku, wri· 
. Stu?jując materfaly Komisji Ato-1 nie rozwoju produkcji energ.ii atom')- wani.a 50 . amoliJ.CJ. ·"' il~f. ro. o icze .· ' srvck z;yw10ł,owyc 160 I as_„ w or srnm fm·mQni· goi;;potl:~r.o,~·ani;i. 
moweJ, ~ochodzi si1,1 do. w~ioskli,. i.e wej dla po:wjowych, gospodarczych Horner przec-hvstawił katastrof al- Per za c,nczy p1zem w· eme s10wa- ·rr - .. '. •tl . hl . 1 . ~ ... li 
-w materiałach tych na;nm1ej uwa0i celów. Należy przypc,mnieć, że n!.ln ne I sytuacji gospodarczej Winlkiej mi: „My, komuniści należymy wla- ··~~Im 1 ~~· •• ni c. ~! 1. 3 ~' li :~~~T 

· d · Rrytanii - srtuację w krajach Euro· śnie do na jpot~żniejszej siły poH1ycz 1 prze.b111t·'~~·7"\. zo~i 11n :>~ rc!!'hrze_„ 
1 
.. a 

zwr,aca się . na zaga menie bezpic- arnerykańs'.<i przewiduje również :;:a- ··v połurlniowo-' '~cl od . 
1
. / . • .· t „ sę ro o .11 •.. ą, p1 ze .1111u1ą ,, "p „ w· 

czenstwn międzynarodowego, co ITT'.J- Ea<lę podzi11lu pnedsichiorstw atom'.J- 1 · ':. 1 me · . . ne1 swia a '. . . . na ż-rcie w.;;i. W toku tych zmag>tń 
że b"Ć osia."'11i<>te J"edyni·e 1· t,,-1·.•,·o '""eh z Jllllll·-tll \,.1· •'z,;01·a g·eogt·afi"cz- Hornc>r podkreshł, ze prawd71wte Po pr7emow1emu Hornera, 1eden 2 • 1 • . , „ hl · , _ „. 

1 
J " ' ' "• • ·•u" lit· l · · · 1 · t ł h d · ł B . k .. F wzro.; a sw1:iC1omo„·; «: OJlOl\. n fl'" 

Przez wprow .dzenic zakazu b<'Jni no-sti·ategi'c".nego _ bez U\\'Zględni'e- P no \ czna częsc spo eczen" '.va - czo owyc Zia aczv rytvis 1e I 'ar- k t , , . 1. . . l 
" • kl · b t · - \\-· lk. · R t ·· K · . p . . ·u YC11 zmao-nn o·„agn~ 1 om wie· 

11tomowej. Więks<:GŚĆ Komi5ji Ato- nia potl'zeb gospodarki narodowej '".. ~s~ r~ o t~cz.a ' Je leJ I ry a; l!l ~mum;1v7ne1 ~ ~ter Kerrr- kie sukce,.;y ": ocz·:.:z;•zeniu szcrer.1i7f' 
m".wej_ równo,cze:śni~ najmn.iej, int~re- poszczególn~·ch krajów. nn. e ynie u zie pracy ura owac 9an o czyta re erat, meobecne;io na Qwych -·lronnil't "- .I. hllo-aczv i kh za-

b k mogą kraj od bankrucłwil ł ruiny. kongresie Harry Pollitta - · 'kó~ ''' h, 'ł" '- · · ' s~~Je się ~,ro iemem . rozwoJu. pr::io;i • A tymczasem znaczenie energii ;.- · · uszni - w. rur :1 :;rznosn szer<>-
~JI energii atomowe; dla celow po:;:o. tomowej dla pokojowego rozwoju g1>- kie mail)" chlop.;k1e stykaj:) się je~z· 
JOW~c!1• . , . ;qiodarczego - je;t ogromne. Przy Wł h d b 

1 
cze bliżej z kla~:1 robotniczą, u~.da· 

\\.mo~kl amerykan;;k1e, popier<irie omawianiu problemu o tzw. racjo::t:>- OC y po utem '1mper'1a 1'zmu damiają sobie Cl>r'IZ lepiej, Ila rzym 
przez więkązość Komisji Aton1owej, waniu energii atomcwej należy wzia~ poleg·a przodownict" o kia~~· rohot:ii-
zmierzają do tego, by za wszelką ce· pod uwagę fakt że potrzeby J>O· czej w soju"Zll robotnicw-chlo1i;;kim. 
nę przeo;zkodzić rozwojowi produk~ji !IZczegó!nycil k;ajÓ\\' na odcinku Plan Marshalla pogrąża kra1· w nędzy f'lonem ty1·h w:ilk, zma~ań i rln-
energii atomowej w innych krajach, energii., atomf ej - dla pokojowp'.h świadczei1 w nid1 zclr:h) t) eh jt''lt cl ii· 
a w szczególności w ZSRR. celów - są niezwykle wielkie. Ogr<>- RZYJ\f {PAP). _ W senac:e wlo- ro _ Stany Zjednoczone dążą do !lliejsze zjednoczenie. Pr.;nn1:.ża ono ;i-

świadczą o tym m. in. na3tępu;·„_ mne są również J>otrzehy Związku >k'm trwa w dalszym cia,gu deba!a 1.b 1. ·· · h d' . łf i znaczenit' Jll?.!I ch:op"lkich. C'hio!li „ 1~ d . k' • d ... era :zac11„ wymi;~ny :in .owcJ. „. rl . . , d . . tl 
ce z11.;;ady planu amerykańskiego: ,a ;1;1ec ·ie go, jesli cho zi o en~ri:-j~ nad :iprzecznym z konstytu.::i;ą spo- Oznacia to. że rynek włoski ?alan.v „ie n1 1 !'lrt ni wno'-Z•! """ z~e no-

Zasada przekazania organowi atomową, oraz ogromne >ią O:iiągnii,· sobem rozwiązania kryzysu gab:- zostanie artykułami amcr:v:·clfo:kl· «:zenie, j::ko "icl\i wkład w ~oju~z 
kontroli wszystkich suro·,,·ców- t•ia Związku Radzieckiego w tej tlz1e· netowego. w toku debaty zabnł mi. angieL;kimi i francu"kimi. Ja~- robotnino-::hlop<iki. C'hłopi, j~dno­
atomowych i zaklacl1iw produkcji dzinie. głos senator kornunist:yczny Sc>occi- ne jest. iż \\' wyniku te~o znaC'zn:~ czar swe "'tronnict w n wzmaira.ią :i:w~r 
eneqdi atomow~j - na wła.moś<!. Amerykanie chcirliby wµrowad~i~ marro, który stwiertl-z'.I. że wto::hy Nzrośnie bezrobocie. to~c i moc sojn<:zn robotnkzo-chło'>· 
Zttsada wprowadzenia „licencji·' systen\. kartkowy dla podziału tner· w rezultacie. przystąp!enia do pak- r. • * skiego. 
surowca atomowe.,.o w „hez1>ie~z· ~ii atomowej i racjonować C'n!'r;::-. it lu ;it !ant,Yck'.ce-o - zostah. · całkowi- Rz·u~l (I'" n) „. b „ 1 · W okre~ie przedkonirrr<owym „et· 

,., " . ~. . ...... - "" m. u·.1t1 11 ~:ę k' . h , . 
1 

„ 
nej ilośd" dl:l po,;zczl'~óln,-rh :itomow:~, po<lobnil' jak np. w .\nit1il. cie pnduorz:\dlrn\\·anc dn·ekl\'\\·om dei prc>zydenta .RE'·publll·i Einau- ·1 f)",;l~\'Y l. :opo\\ ")ra;i:a o s"·oi ·n· 
państw. Zasad:\ przyznania ,l!a racjoni1jc 5ię obecni.:! sprzedaż cukru. wiclkicl; mocarstw imp.eriaUstyc~- di'ego delegacja posłów i ;cnato- tuzjazm dla ;;prawy jdno!iri i soju· 
każdego pań<;twa kontyni:-en~u Przy tej okazji - powiedział rl11· nych. rów opozycji. która podkreśliła po- ;;.rn robolniczn • chll)p.;l;iego, ,1apra• 
energii atomowej. lej min. Wyszyński nalcżato1>.:r Po ko1nol.etn~·m tia~ku ohnu ważne kon,;ekwencje, wyni·kającc z 11·iając i hu1ln]ąc d'tie;;iatki kilnrr.c· 

Zasady t11 nrnją r.a celu hamowa- przypomnieć opinię jednego 7. najwy Marshalla powiedział Scoccimar- faktu, iż rząd nie podcjmu,ie żad- trc)w ro\l·ó"'. cłról\'. likwirłując orłlo'!'i, 

2:~~::wyr~~:::~~:~:::tr:iJ!;~. :11; Wspan·iały przeb·ien stra i ku 2enera1neeo we Franc1··1 ~:~~~~:: ~~~~;~,~~~~~ad;::Joz~c~r::: 6 • ••• • • • •• • ••••••••• •• •• • 

nych kroków w celu polożenia kre- zale.•ia iąc nieużytki itp. 
su powtarzającym siq wyp:idkom ::'\a Kon~re~ prt~ hyw11ją dele)!ad 
pogwałcenia prawa przez org any z irór~ 80 ~roman. niosąc meldunki 
wykonawcze, a w 5zczególnośc! o zor!ranizow:iniu ~póldzielni produk 
prz~z policję. ry jnych. Wsz~·~tk:c> zC'hranin przed· 

Senator komunistyczny 5cocci- kongre•owe w~ rnżaly w '-'wyrh u­

:~~~~~ej .si~ien!~~!~wsi~azw~0r~\;\~~: Potężna manifestacja świata pracy przeciw ko nędzy i reakcji 
Wt".n~ji w sprawie kon~r~li: a z~kaz I PARYŻ (PAP). - Francuska Ge-1 Klasa robotnicza zawdzięcza ten ma tylko Jeden cel. forsują.c powy:i· 
~rOJ'll at~_n1 owe3 U7;ale;111~J\ om od nel'alna Konfederacja Pracy ogłosiła sukces przede wszystkim swej je- szy projekt: kontynuować ;>olitykę 

onwenqi w sprawie on .ro 1
' po strajku generalnym komurn:c :it. 4ności. Jeszcze raz okazal-0 się. 7a faktycznego zablokowan-ia płac, po-

Zwlą.zek Raclzleckl, pragnąc usu- w którym oświadcza m. in.: wszqdzie. gcl7.ic realizuje się jer!- gorszyć warunki iycia. i pracy ro-
11ąć przeszkody, zgodził się na nl\vno Prac~jący zjednoczl.!ni w przeds 1ę ność afrcji. kla~a robotnicza. :c:>"t botników oraz pozbawić ich osiat­
u.esne zawarcie konwencji w spra biorstwach ' zapewnili wsoan'.aly zdolna walczyć z powodz'.'!!li!!m. nie-go środka obrony - prawa stra.i 
wie zakazu broni atomowej oraz kon sukces 24-godzinnemu strajk ) "Ni. Należy wzmocnić tę jedność. ku, zagwarantowa.ne.g-o k1ms;~ytucją. 
wencji w sprawie kontroli. w największych zakładach pne'.1w- Strajk piątkowy był potęiną ma-

Lecz i ta propozycja radzieci;a nie słowych i na najważniejszych od- nlfestacją woli ludzi pracy, którzy 
została przyjęta przez blok angh· cinkach użyteczności pub!i ·:z'.lej. są zdecydowani położyć kres nędzy 
saski. Stąd można wysnuć jeden jak np. w kolejnict w ;c . udział w i reakc>jl. 
wniosek, że pneciwnicy propozycji strajku był niemal eałkowity. We Protestujcie przeciw rządowemu 

radzieckiej nie pragną zakazu broni wszystkich innych przedsi.ęb !cr- projektowi ustawy o umowach :>:bio 
atomowej ani kontroli. \V takiej sy- stwach i zakładach udział w ;traj- row;„ch i obowiązkowym arbitr:iżu 

tuacji nit> można mówić o jakichkol· ku był nader znaczny. - głos ; komunikat - obecny rząd 

Robotnicy polscy piętnują jednomyślnie 

oburzajqce postępowanie władz francuskich wobec Polaków 
WARSZAWA (P,\P) - Ohraciu.i:i· 1 

rr w stolicy przed«ta w i ciele ~etek 
ty!l!ifcy związkowców pol•kich. cln 
,ll'lębi oburzeni bezprawnymi arcu­
towaniarni Polaków we Franeji. }JO<~ ­
jfli l'<zereg rezolurji prote<;tując1c:h 
przeciwko metodom władz francu­
skich. 

Rezolucja uchwalona przez ;);.·zcd-
11tawicidi kolejarzy c:\leg-o kraju i 
pn:odowników pracy w kole.inic:t·.vic 
na. j'lienarn~·m po;;iedze11iu ::dó~·ne·n 
komitetu współza~·odnirtwa i.ac~· 
Z"". Za"-. Kole iarzv c:lo8i m. in.: 

I 

Apel.11je~1y do. f~ancus;~i~j ~la~y I ców, .~r ~e~nogł~~'.·,ie u.c:h~\·alone,i reo­
rohotnll'ZCJ o zaięc:e własc:wei p,1- zoluc.11 oirn 1adcza3ą .m. m:. 
~tawy wobec skandalicznych nt<' - Don:ag_amy się n1~zwłocznea-o 

· ł d f u1\0huen1a. bezprawnie are~zto-
tod postępawan1a w a z railru- h I 1. I k' h S't · . . . wanyc o iywat~ 1 po 5 -ie . , w1 ~ r 

>"kich z n~s;zym1 .rodaka!'11• 'il za- cb:arny, że podobne haniebne po· 
razem so!Jd3;rY7l!Jemy się ~ wal- stępowanie rz'.ldu francu<;kie>f<l 
ką francnslnch r as J>racuiących nie pot raf i n;l·uszyć i osia bit; 
o 1>rawa l~ytowe, .czego "'?Tazem bratnich ''"fzlów, któl'c !ąc1.~ 
był o~t~tni wspanrnly strajk pro- i z:\\\'~ 7e łączyć btd~ Jud francu -
testacnny. . ;-;Id z narodem polskim. 

t:~r.ec;t~icy krajowej na.rad,, eko- I . Rev>lu~j~ o po'lobne,i. tre§ci. P?d.ięl! 
nom1czne1 r>rzrmy~ lu minera lnrzn. I J"dnomy~ln 1e urze~tnrc~· kraiowci 
reurezentu,jący 70 tysięcy zwią.zkow- narady prze111:rsłu maszyno"!' ego. 

25-lecie istnienia 
Mongolskiej Republ1k1 Ludowej 

MOSKWA (PAP). - 26 listopada 
minęło 25 lat od chwili, kiedy or;ło· 
.szono Mongolską Republikę Ludo­
wą, a pierwsze Zgromadzenie Na· 
rodowe (Hura!) zatwierd:ziło kon· 
stytucję państwa. 

W całej pras ie radzieckiej '..!kaza­
ły ~ ię z tej okazji okol iczn.Jściowe 
artykuły. „Pra wda·' zam~c~c '. fa u ­
t:vkut premiera Mongolsk ie~ Rep~;­
bliki Ludowej - marszalk:ł C:rol­
balsąna, zat;:tułowan:v: „Nar.)d mon 
gol•ki na drodze do sodalizmu". 

S9ółdzielma produkcyjna 
na cześć Kongresu 

KRAKOW (l' AP). - Chłopi gro· 
mady Szczawnik pow. nowosądec­
kiego, chcąc god11ie uczrić .tconJrH 
zjednoczeniowy 11t.ronnlctw !udo· 
w:rch, postanowili zorganir.ować w 
swe.i ~·si 111>ółdzielnie 1>rodukcyjn~. 

dtw:\ł:i:·h ni<'zio;nn:) "olr chto1i6w 
marro, stojący na czele delegacj i czynnej ,rnlki 0 pokój, aktywnej 
zażądał powołania do życia i.nsty- pl'acy nad umacninnie:m hrater;;kie· 
tucji kontrolnej, która by zagwa- go soju<;zn ;i;„ Zwią:r.k'em Hadzie'kim 
raotowała poszanowanie pr:iwa i krajan1i demokracji ludowej. 
pr.zez rząd. Konstytucja włoska prze Kla.;a robotnicza Pol~ki wita ""r· 

de~znie Kong-re~ Zjedno··zen:c·,·:y ru­
widuje utworzenie takiej instytucji. chu 1udoweiro. ż,-t'zym,· braciom rhlow 

Prezydent Republiki uznał slu~z- pom jak najhardzi,•i on·o~nych obr.~:l 
no~ć tego żądania. twlerd:r.ąc. ie za - dla wspólnc;:-o na";rego dobra. dla 
interesuje sic; tym. by i.v najbl'.ż- dobra PoJ„ki Ludl'wej i dla dobra 

kraju. 
~zym czasie w parlamencie został POPRZEZ .lEJ)::'\0~(· TIOROT:'II· 
przeds.taw:ony projekt ustawy w CZO.('HLOPSIU DO POLSKI SO· 
tej sprawie. i C.T A LISTYC'Z::\EJ ! 

Protest włókniarzy polskich 
przeciwko prześladowaniom włókniarzy w Sy1•ii 

W zw!ązku z r epresjami, jakie rząd ców ustalonej poprzednio tary fy 
snvjski zastosow~ł wobef' strajku· płac. 

;ącycil włćkniarzy te90 k raju, Zarząd Fa1<ty tt" do ~1lębi oburzają 11 !ók 
Główny Zw. Znw. Prac. Przem. \~'lók niarzy polskich i budzą pełna so· 
w T'olŚc" w imieniu 3:.!0-tvsiecznej lidarno~ć 1 bohutcrsk 'l pos•awą 
rzrszy włókniarzy polskich, "pos tano- wlókr.iilrzy syry j$klch. Dom11911-
wi ł przeskć p oci adresem n:; c!a sy- mv si c; o rl 1zqdu syryjskiego. za-
ryjskieqo protest nąstępu jącej treści: przestania stosow0 ni.1 dctyd1czil · 

„Zar7ąd Cłówriv Zwi qzku Zil · sowych rf'prc~!i •,•·ribcc stra jkn· 
wodowego Pracowników Przemy- jących. zw o\nfrn ia ('rf'sz tow 1'1ych 
slu Vifłóki ennirzego w Polsre, w wtńk nii1 r1.y w r\l "T)PO i ucz, \ie11in 
imienin 320 tys. włóknitnzy pol· :zadość sł usrnym żądaniom ~tra j-
sk ich protestu je przeciwko rep re- ku jąc.YC h". 
~jom policyjnym, stosowu'l ym. wo T.is t w imiE'nh1 Z11rzą<lu Gló wn G[JO 
hE'c 6.000 strajkujących włókn ia - podpisali : p1 ze, 0 o<lnicz<1cy Zarządu 
n:r ''" lepµo, wakząc:nh n ;cu- Głównego Zw Zc:w. 'Vłókniarzy, 
!l~pli,•-if' n S·godzinnv d7- iet'i pra · · tbw. Jnlian J\11bi<lk ora7 sekre:t1n ge 
cy i o uznanie nrzez pracodaw· nera lny le \'! , A. A.niolkiewicz, 
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Zre:alizulemy ' Uchwały Ili Plenum 
Przebieg plenarnych obrad Komitetu Łódzkiego PZPR 

Obrady II plenarnego posiedzenia ganizaeji, do najszcnz:ych mas. Tr1- dzisiejszego, nie zwracano w dosta I ków, jest 781 robotników a pracow-, lenia usunęli ze wszystkich stano- .menty zostały wówczas usunięte, ~ 
ŁK PZPR odbyły się w niecodzie:-i- warzysze zabierają~y głos w dy::;k'i.:- tecz11ej mierze uwagi na zdro·,yy i I ników umysłowych - 262, tzn. i4.9 wisk 11aszego życia partyjnego? też 9dzicś zachowały się jego niedc>o 
nvm nastroju. Członkowie Komitetu sji, z całą. stano"·..:zością odgrodzili właściwy wzrost s;,;eregów partyj- proc. robotników a pracowników 'J- Nasza łódzka organizacja miała bitki. Musimy sobie odpowiedzieć, że 
ł ... Ódzkiego or&z liczni· zapr oszeni ak- się od r ozgromio11y3h jeszcze na ple- nych. Na 1.043 nowc;przyjętych czł!>:1 myslowych - 21,1 proc. I $ZCzególne trudności również z tego takie niedobitki pozostały i ża 
tywiści w~·słuchali w skupieniu reie- num sierpniowym koncepcji prawi- S ł . . , , I powodu, że właśnie w Łodzi tak się również na tym odcinku stoją przed 
ratu tow. Dworakew„kiego o histo- cowo-nacjona1i.:;tycz:1ych i po;;tano- k ad SQCJalny Kom1tetow historycznie ulożyly wypadki, że w nami powa7.ne zadania. 
ryczn~·ch uchwałach Ul P lenum K:. wili na terenie łódzkim w~'dać nstrą Dzielnicowych i Fabrycznych łódzkiej organizacji PPS, silniejsza Jeżeli my chcemy walczyć i dobi6 

Zarówno dyskush jak i przyjęta walkę wszeDrim pozostałościom tycn r • • , . • . . _ . . niż gdzie indziej była prawica WRN do reszty naszego wroga klasowego 
jednomyślnie rezoluc,ia świadczą o szkojliw~·ch teorii. Postanowili po- .N:l.ezy podl<.re::l:c·. ze 1 skład lvi-1 W PZ~W Nr ~ - i<;omitet Parl':'J~Y i szczególnie silna była dyw2rsja i prawicowo-nacjonalistycznych od• 
h·m że łódzki aktyw part~1jny 11i•! przez systematy .!Zne i inten.;ywn-~ mit!' LOW Part;.-.1n~·ci~ 1 e~zekut~''V. pntl- składa 5•1 ę, z !l-cm ornb, w trm o-c:..1 \'lachowicza w ruchu robotniczym. chyleiirów, s!rnńczyć z soejal-dem0<o 
t;•lk~ solid~ryzuje się c~łk·iw:ci•' ~z~olenie. podnieść po~ion~ . po1l!t:··;~11y rta\~·?:"~·c~ „ or~am>:a~Jl 1~artyJll_Y('I~ j' p:·~~o.wmkow umysłowych a 3 rooot-1 J~kkolwie~ na ~radze _do zjeclnocze· kr.atyzmem, jeż:li .chcemy .. olbrzy~ 
;; uchwałami ale postanowił zasto, 1 ideologiczny or:;'lm~ac~1 ,cd;;t\J::'J. ' w wi Ju }a._ład~c~l me d_a.1e rrfllC.~ 1 mko" · I nrn odnow;one kierowm,two PPS zro m1ą naszą orgamzacię uzbro1c w re-
i1ować j~ :' 

1

prakty::e, przenie~;! 5:'-k I by w .ten sposób U?'lpo:m:~ .i~ :'r;;~d ! ~.'':ilr:tn_e.1 1 . wła.:~•;\:Pgo._kier~w~m.~ •1
1 W ;\1ZK _ Komitet Pa,·t;,.·jny J:. bilo d:iżo w kierunku .oczysz:z~nia I wolucyjny . oręż: to zagadnieni~ pra• 

najszybc1eJ w teren, do kom1~etow szkodhwą penetracJą wrcga klas'J- ,' ~\' ~l:ow~n i.a 
1 
?1 ·"';1i~7ba~:1 1. N a( P' ~~ czy l!l osób, w tym l(j pracowników od na i gorszych elementow prawico- I cy szkolcn~owci, wychowania i<leolo 

dzie.lnirowych, do podstawowycn Jr- wego. Na j) t zie mcG" " 1 ~kcłzndaK P.ZPl3 I umvsłow\'ch a 3 robotników l wvch, lecz na bazie tę.i należy zadać I gicznego nabi!'fa znaczenia decydu· 
J · r . , eren " - s · a omite~u • • · sobie pytanie, czy wszystkie te cle- jącego 

P ' • ' t Wł D k ł : Partyjn<:>go w)·no3 i 13 osób, w tym J asne, że brak wi~kszości zawodo- ' · · rzemowlenle Ow wora O'lł~K1eao : poza I i n sekretarzem oraz prt.c.- 1 wo c:r.ynnych robotników w kiero1-r- Czujność rewolucyjna 
1 1 

_,. ;;J I· wodniczącym f.la?y Zakładowej jest n!rtwie po~~tawowej organizacji osła 
tylko 5 robotntko"· od warsztatu. bia CZUJl!osc klasowa. Zagadnienie czujności rewolucyjnej I TOW. WENDE: 

Tow. Dworakowski w pierwszej imperializm w swej walce z oboze>:n I · jest ściśle związane z \~alką z rpor- Nawiązując: do konieczności wzmO>i 
części swego referatu omówił ~ada- postępu i pokoju lictył także na zv:o~ I Styl pracy i .kontrola w 'Y konania uchwał ~unizmem V: przemyśle .i ~andlu. B~- żenia czuino:ki na wszystkich odcin<! 
nia P artii w walce o ezujno~ć rewo- lenników odchylen.:1 p1•:nvicowo-na- ! ~kład socJ·alny 1 ·e, .. t . 1 , K .t t Ł' 1 k" t . d ~ iowo omawia t? zagadmeme tow. f\·h- • kach omawia zagadnienia oporluni• 
1 · c·onal'1st"<'.zne""O w l'<•~·~e. i ... . ·' · '~. rowmr _ ,~a. po. - 1• omi e .0< z i - .5 wier z.a .. ow. chahna Tatarkowna I sekretarz KD ] · '· d p d uey,iną. . . . . k" J III Pl·'- „ ., --~- · e : staY.-o\\·ei orgamzaCJI partvJneJ mól· Dwora ko w!> In - komitety dz1e!mc;i- . . ' · zmu na 0 < cm..:u gospo arczym. 0 • " skazał, ze dy:;ku~Je 1 wm~s ·1, . enun~„ oce!1::0 ra~ Je?Z~7 : nowa:>.m; wplvw na styl pi:~cy cfa„„i we komitety porls'.;. org part\·J"ni:r·, PZPR Starom1e1ska. kreśl!!'., że oportunista jest człowie· 
.,..,.Su\•·ane na wsz'"stheh zebra:11a:-h 1 ws.kazało ze 1n·av•icowe .1 nacion?- ' ' · · ·· · · · · .- • . · . · · ' R -O\VNA kiem bar·'zo niebezpiecznym gdyz-„, ' '·. ' .. . . . ' . .• · or.ir:inizac.i1. Przez G'lpow1edn·e w:'1T1- w za~11d;:1e mało kontrohiJa wy:,ona- TO,V. TATA K : ~ ' pod;;ta":ow~:ch. orgar.1z~CJ~. p~rtyi'.1'c:1 hst~czne odrhylE:n;~ .. !~~rn:·~y.~o w . \n•dzenie w życic nowej ;;t.ruktu• Y r.ic ,nchwa t i zada1't . Szukając przyczvny niewykonania n.ie widzi i:netod, ~tórymi .posługują 
'" .L?dzi ~10"·1~ ~. c:łko,nteJ ~~.ida~ : Po bee glebę ?~a d.) '• ei..i ''. 1 ?~a. . ~ c·1·)!'an!zar~ Jnej, r.or:ra.ni7:ownnie :F 1p .\żeby zlikwidow:::ć 111eoocią~nię- planów ~v pr~em-·śl~ .włóki.ennic1ym, 

1 
~:c; ,~vrog~.wie .. Bron,i.ą .l\r;c,ciwb opor 

nosc1 ma„ p_a! t~ J!1:"C~ - z ~ch:rnł~!1;1 . Plenu~ st~a .rd~~ło, r.e d1_ic;.:1 na~ń ! payt~·.111ych, uruchom1cme grup :1g-i- , ci:i, Li<prnwniP prncę komitetów dziel trzeba s1ęgn~c !Jłcb1e1. Nie był tu I .ur;·~n:o\\l moze b) c kr)!) ka. i samo. 
III P lenum KC I o z1ozu1111cnm t.~c,1 k?i:i w:n~ly\\~Jąc:i.m . :r. doswia.lcz. ! tat<"'ÓW przez aktywną pn•cę wn:·,J- ' r-kowyrh i nodstawowvch organizacji; bez winv \V:/diial Ekonomicny Ko-! kry~,Yk~. l~cz ~~'lko wte?Y·_:1<.1edy Wf. 
urhw~ł. . . . . .· , ~' . :v KP<?) 1 nn~dz~ na;?do~l'el"o rncl~i~ ; kic·h oddziałowy~h org:anir.acji, l>.1rJ. parł' jay eh. Jcit>rownictwo KŁ powinno I mitel u Łódz~iego_ I jego kicrnwn1c- I sm' '.i się k~n~i etne. "-n.10sk1. . 

To~\· Dl\OI a),owski , prz> P~'ll·.;~ar I 10b?tn~zef? . r?.z.gt?mi.ono ~v 11~ • >lawowa 01·gamzarja Pa1·tyjn:i ro- i wi.r:ce.j po5wiecić czas n na podniesie- i two przed S1crp111owym PlenuJ> r„c Nie anahzuiemy i me kontrolu1e-
na!lk1 w-yp_ływaJą~e z 1.noresu. ,.iJ."'l' sz~J ar 11 , pi~wii:cwe i nacJQ':ia i-! trafi powiązać !liQ z masami i łąc.~y~ I 11:c poziomu i. styl n pracy aparatu po Bardzo c1()sto posyłt1my robotnika my pracy naszych przodowników, 
ktory ''ykazał, ze m1ędzyna1odo,v1 st; czne odch~leme. 1 akr.ie polit,'<"7.ne z codzienną prU!! I 1 h-crnP.go poszczcgólnvch wydziałów na stanowisko ktPrownika czy dyrek Nie interesujemy się ich pracą. Nie 

Organizac1·a łódzka całkowicie aprobuje ! przy warsztacie. \'.' Komite(ie Łódzk0im. . tora i na tym kc11czy się nasza rola, popularyrnjcmy ich doświadczeń .. 
uchwały Ili Plenum Zagadn1en1e kadr nie może podoiać w ,.,vkonaniu za- prawy mamy niedostateczne wynikt I 

. , a za trzy dni krytykuje si<: go, że Ciągle jeszcze, mimo znacznej po• 

/W następnej części referatt1 omó- j cepcji grupy pra-wicowo-nacjon::ili- Poważnym niedociągnięcicni w p1·01- ! ry potni fi ,.rozpierać się lokriitmi". ~ dat, mi~·~·. że nie zro!1iono nic w ~~ o~cinku jakości w przemyśl2 włó• 
wił tow. Dworakowski obszernie -:g.. 1 st~·c·mej. I ey Komitetów Jest zagarln!enie kadr. 1 s11m !lohiP forował c:i.rog~, aczkolwiek! ce~~ ~rz~.:~c:a ~u z po~ocą. . ienmczym. . . . . 
dania ~tojace prze•l <trganizaci~ par- ! Podobnie, iak cafa. Partia tak i or-1 Za okres vd zjcdnrcz!'nia do dnia ' w1·11Ie nie hyc tym najlepo;zym. :.\Taio I wier zam, 7.(! z.il ma .• o d_o lej po· Dolychczasowe wyniki nam nie wy 
h·jna Ło1hi w ś-,~'1etle u~h~\·ał !II 

1
i gnn'.zacja łódzka \Yno~ła po Sietp- dzisiejszeooo na i;;orzarlku dziennvi..., I 1Jpiekow11no się W,''Stmięt~·mi rnbot-: ~Y. z.wrncanoAm•;i'1~1 nda o~nn~k lmło-

1 
s.ta.rczają. Musimy uczyć się od na• 

Plenum KC. , niowym Plenum poiitycznie i ideo- I osiedzei'l"c,,.zekut ·w KD nie zn:i.l.a;r.ł • ~ikami, nie pomr.gano im w pr11~y I / 1czowy. ,„ _re ll!': 0 ·9ze u ywy s:wch przodown~ków pra;y i .racjona• 
I 10 ic-znie Wsl·azu ·e na. to chociażby' P. .... j i i wobec tPgo mogły zdarzać się ni'- i IŁ 0 prT~ JSCie z namaca studr>r tom hzatorow. Musimy brac wzor z do• Łódź, mi~st? prolet~riatu prtemy- pi~ebieg · o~tdtnic~1 zebrań partvj-1 :-1 ę_ punkt o sprawach perso~alnj·1:11, i raz wyparlld zde~norali;,owania ~;·~ j '\TSG\.\'., w które! hrak sal . wy kia do- swiadczeń WKP(b). 

!>łoweg?, me Jest takze dost~t-:!.:7:::ne ! nye11, na których omawiane są uch~'.:l. am spi:awa ka<~r. Dlatego n~c. ~r.lw-: 111ldi:h towarzyszy, lub nieradzenia 1 wyc~ 1 pro!esorow, ut,n:d;o;a prowa- Musimy wyrugować samoupojenia 
zabezp;ecz~o~e pr~!d per~et1:ac.ią wr°.:' ły III Plenum KC. nego, z~ ~D m.e "IY~rnząły llllCJaty- ! snbie. Biorąc przykład z gór~-, or.!!. I dzeme norm~ln;.:h wy.d~d~w. na odcinku gospodarczym i :racfaliie 
ga. Nalez3 pami~tac, ze 1 w Łod,.i \ Organizacia łódz~~ T. wi„lkim zM- wy po hnn w3·e1ągama dołowych :·o-' pndstawowe też. nic wykazvwaly '.1 _ . Nasza. czuinos- na ndc.r.ku handlu do przedwojennych tvlko fachow· 
w~~stępo'~~ła agenl~ralna, sz.er,~1'.'.l :mmieniem przyjęła f~kt 'usuni~cia hotników na kierownicze st.anowis!i:i. I ~tatecznej troski w stosui{ku do ~.a- 1c;st takze bardzo słaba . ców. Musimy wprowad;ać do naszej 
d~iałalnosc dywersnna, _peown_.-~- l z Komitetu c"e"ntralnego Gomuł'.d, Dlatego możliwym było, że ten, któ- kiego tow:irzysza. TO'W. RUTA j\fARI.\ N: pracv nowe, socjalistyczne metody, 
piłsudcz.ykowska, w oparem 0 pra\•, i- I Sp_~chalskiego i Klisr.ki, wyrażając S k 1 · . Hl Plenum KC wskazuje nam. że, musimv brać wzór z przodowników 
cę PPS. i oburzenie z powodu ich dotyc.h::zas::>- Z 0 en1e party] ne .;poczęliśmy na laurach, że 7.yjemy i radzieckich, musimy walczyć o nowy 
Pozostałości oportt!nizmu. i _socjal-. j wej dz!ał:alności. ~a ile part.yjn~acy l . Po ze'.>tawieniu cy~row~'ln! wybzu-1 go wyrobieni:::. i hartu klasowego nie- ~zase~ w ;.aściankowości, zapcruina- 1 st~sunek do pracy. 

d~m?kratrzmu oddziałY':UJą Jeszc-i:: j zrozunueh . znaczeme, u~hwał sy;1a:I- 1 Ja,cym bezspor~e os1ągn!ęc1a na orj. których wykładowców. I Jąc, ze w:cg czmv;i. DopiP.ro m Ple- fOW . . GRU~Zll~S~I . 
niekiedy na słabs:r.e ogmwa naszeJ ' czr przebieg T.ebran, Jak na prz)·- • cmku szkolema partnnego, tow. I Kończac wskazał te \V D . k num KC o tym :r.?.m przypomin<i. Mu- Omawia między mnym1 zły styl 
Partii i klasy robotn:czej i stwar.~a- kl:ad zebranie w 'Vimie, na którym I Dworakowski przypomina, że nale:i:v : ~1:i n;\vielki dorobek. ur0;t ow- i simy sobie powiedzieć, ŻP. wróg jes• pracy w organizacjach party.lnycb 
ją g~u~t dla wah.ań i~eologic.my~h. if'.dn.omyślnie pr_zyj~to .uc.hwałę o usu jedn~k stwierdzić, ~e są ! .ogrom_ne j J{C, które czerpało ze wskazań ~n~~~ I '".szędzie i na ~~żd,•m odcin~u sta.ra Centralnych Zai:ządów .. 
y,rymk1 Ple;ium S1erpn1owego, ktore męc1u z ·szeregow partv.rnych dvrek-1 braki. Przy głębsze.] analizie pOZlO· ~ świadczeń WKP(b) I się nam :;zkodz1c. Te awarie, duzy W urzędach, mstytuciach, a szcze• 
rozbiło odchylenie pra\\'icowe i na- tora produkcji P otockiego, którv mu pracy aparatu szkoleniowego do-

1

1 B k" ł' d k. . ' . .. j procent nieobecnofoi - to wsz!·stko gólnie w Centralnych Zarządach nie 
rjon&!istyczne. zostały przyjęte prze:>: przyczynił się do niewykonania pla- j strzeżemy wiele uchybień i niedosta~- ra 1 0 z. ·ieJ orgamzaCJ! będą ;.::i 1 praca wi-oga, któr~' w ten sposób zdołaliśmy postawić organizacji par· 
organizację łódzk~ entuzjasty~znie. nów w pr~ędzalni,, oderwa.ł się .)d j ków1 któ1·e, wnażają się prz~de i pe~~no usunięte przy pqmocy or~~a,~.st:n1 s'ę nam szkodzić. tyjnej na odpowiednim poziomie, a 
·!e.dn11;kże n~leży pa~1;ięt~ć, że i u c r.ę- P.artii, .wy~azał sw~i~ postępowa-,! ws;ystl~im;', w stęp. ieni~ cz. ujności re- 1 Jakim są. uchwały III P lenum Kd. j Tt:J_ cią~łe spóźniania. się,. nieobęc· s~osun.ek kierownictwa, . do or~a· 

7 •,:ci lrnirowmctwa. łoc:-zk~ego wyst~pJ-1 me.ro •. ze Jest człomek1em klasowo "·01;ic~J1TeJ p~·zy dohol'ze ka~t'. . . i ·~od kierownictwem KC PZPR __ : '!'CŚ_ct w pracy, r;o obltrzemu prze~e :11zacii podstawowych i o~wrotme, 
wał ~tosunel« poJedna\-;Czy 1 do ... on- zupełme obcym. Na .:ursach partyjnych maJą nueJ>· , koncT.y tow. Dworskowski _ praca mnie za okres poł roku, przy stame iest bardzo często mezrozum1ały. Mu 

N 
. d . . . · ce r?~ni~ż .wypadki '~yp~ezania linii j' i w.alką ~ęd_ziemy przyśpieszać reali: ; ·,:3.tmdnie.:n.ia .388 1:>botników V·lynio- simy .stwierdzić, .że te ?rganizacje asze nie oc1qgn1ęc1a Partu, ~ymkaJące gło1mie ze słab'?- zacJę SOCJahzmu w Polsce. i s~y 15 m1l.ionow strat. partyjne często me spełmaią nawet 

P k" , · · · d 1 ł d · · . . . . k ' Na terenie Wi-Fa-My mają miej· tej roli, jaką spełniają najsłabsze or· 
. o szer~ im_ omo.'"',enn!- g~spo ai:- w~ a a mimst_racJę i_ orga!11zacJę ~ar D • ~ sce takie fakty: dzie .. wi~t'd7.iesiąt kil- ua.nizacje w zakładzie p.racy. Dlatego 

czych ~~ceso1:v lO~otmcze! ~odz~! tyJ_ną do walki o \vykoname zobomą- ys USJ a l ka maszyn sto. i bezczynnie, gdy tym. tez wyniki pracy tych Centralnych 
ustosun_ko" ał się to\\· Dwoiakov.:31,i zan. , . czasem notrz(>buje ich przemysł włó- Zarządów są niezadowalające. 
w sposob krytyczny do szeregu -:tJem Zar owno w przemyśle włókienni- N d f t D . . .· l kiennicz. r . • nych zjawisk występujacych u na'>· czym jak i w innvch branżach p. a re era em tow. '~orakowski?- 1 2 Sprawa C7.ujności rewolucyjnej· I y. . Na posiedzemach Egzekutyw orga-
ieszcze w d;iedzinie ~ospodarczej., mysł~wych wvko;1anie planów pll1·~= go roz:vinęła się szeroka i ożywiona I 3 \Valka z oportunizmem w p' ~ze: .Dl~~ego po .~statmm . Pl~~um ~C nizacji paityjnych, w Centralnych 
· . . · d k · • v I d'·skusJa - · ! wmmsmv potro1c tę rzu111osc powm Zarządach urzędach cz · t t c·a b Jednym z na)gorzeJ praCUJacych za- u ·cyJnych natraf:alo na tru<i~OŚ;!i • · , . . mysle; I ., · · ' . . . ' . . .Y ms Y u l c kładów w przemyśle bawełnianym S:! na skut ek: , To,ya_rzysze,. m?.wiąc o. s~lrnesa::n 4 Polit ka ersonalna 

1 
n~~m~ .J.~ko a_wangarda ~lasy ro~ot· me mow1 się o zmiame stylu pracy, 

PZPB Kr 9 Wprawdzie zal-łady te I 1) braku koo d .. l , łodzk:eJ orgamzac,11 partyJneJ, Wilka- y . p . • n~cze1 iś . w slady naszei nauczyciel- o walce z biurokratyzmem Na te · ' ' . r ynaci1 p anow "Za- .. i· · d • · ,. , tl · b „ 5 Szkoleme part•„ne ki \.VKP(b) · stosunkowo równomiernie wykony- opatrzeniowych z planami produi<:- i:~v..a 1 ~e n~czes.mi: na ."~z~s .ne 1•1 ', '·. ', • · organizacje często oddziaływuje wróg 
wały plan operatywny w tkalni, jed- cyjnymi, planami uruchomienia i ta- k1. l medoc1ągmęeia '\YStępuJące "' _Wokoł ~ych zagadmen to~zyła się j TOW. LEWANDOW'SKI, I sekre· klasowy, któremu udało się np. łatwo 
nakźe załoga i kierownictwo zapor.1- trudnienia; p~a~y. Wachla~~ o.nawianych zagiul- wiclogodzmna gor~ca dyskus.ia_. Przy-i ~arz ~· D. Fa~ryczna:. . . osłabić spoistość Egzekutywy orga· 
niały o zobowiązaniach podjętych w 2) br aku dostaterznego donrowa- men b~:ł szeroki! ale ~a cz~ło wysn- ~cznno p~ykł~dy z prakty!~1, wy-! Slw1erdza_m, ze orgamzacia partyJn.a nizacji partyjnej w Centralnym Za· 
swoim czasie i w tej chwili stoją wo- dzenia planu do jedr..ostki i zespołów n~ły. s1ę znsadmcze, "ęzło\\ e zagad- c1ą.gano wmosk1! ~omagan? się _rady- w PZ~B Nr 1 pracowała oportui:1· rządzie Przemysłu Wełnianego. Ucier 
bee faktu niemożncści ich wypełnie- produkcyjnych; mema: , . . kalny~h posumęc orga!11~acyJny.~I?· ~ty~zme, a cyfra 1.400.000. m. tkai:im. piała na tym cała organizacja i pra• 
nia. Sytuacja taka. jest wynikiem 3) szturmowego stylu pracy a co 1 Wa_lka z P?zostałosci~m1 ?dch;- O kazdrm z t:;"ch _zagadnie~ wspon:11- Jakie poz?s~ały do ?drobie~ia,. iest ca. Trzeba było dopiero 12-godzinne-
niedostatecznej współpracy admi:ii- za tym idzie brak:t systematy~·rnyeh lema pramcowo - nacJonahsty.::=- na!o wielu , ~owc?w· OddaJemy me- t~go wynikiem. Komitet Dzielnico~ go posiedzenia Egzekutywy dla v.ry· 
stracji z organizacjo} partyjną i rad<! wysiłków całej załogi i równomier- nego; ktorym sposrod mch głos. r.1e kontro~ov:at pi:ac.y P.osz~ze~ol- kazania tych błędów i uodpornienia 
2akładową, oraz nierozpracowania nego rozłożenia ich w czasie oraz Walka z pozos•ałos' c1· ami· nych ?~d~iał0';· Mowiło .się, ze jak organizacji partyjnej na podobne 
planów dziennych i nieprzestrzega- niedostatecznej cią.głosci kontroli 1v .L 1:11~ dz1siaJ, to Jutro odrobimy zaległo ataki. 
lJia systematycznego ich wykonywa- wykonywaniu produkcji zarówno Odchylenia praWiCOWO - nacjonalistycznego sci. , . Musimy podnieść rolę organizacji 
nia. przez administracj::, organizacje pa.r- W dalsz~ cląg1:1 mowca omawia partyjnej, uzbroić ją i pomóc jej. 

W innych zakładach niedociągnię- tyjne, jak i rady zakładowe· TOW. J EZIERSKI - I sekłetarz my. Partia mało interesuje się tymi st'!'.l pra~y k1~rowmctwa PZPB Nr 1, Bardzo często na posiedzenia Egzeku. 
cia powstawały na. przestrzeni całe- 4) niedostatecznej wciaż' jeszcz~ K. D. śródmieście: zagadnieniami i nie wnika w nie. ktory nual_ wie~e cech „wodzostwa", tywy zapraszamy towarzyszy z Dy· 
go roku. Wystą.piło to na,ijaskra.wiej dyscypliny pracy i st.osunkoiyo słabej 14 miesięcy Partia nasza w codzien To samo dzieje się na odcinku W z~koi:czemu tow. Lewandowski rekcji, Centralnego Zarządu, lecz nl· 
w PZPB Nr 1, ~dzie, jak to "·7k~.za- kontroli na tym odcinku ze strony nej praktyce przezwyciężała odchyle- szkół wyższych. podkre.sla, ze uchwały III ~l~num KC, gdy nie zapraszamy sekretarzy tych 
ły obrady Egzeku~~"'~'Y KŁ, m~do.bo- rad z~kłado.wreh, organizacji partyj- nie prawicowo-nacjonalistyczne, pn- ~0?0t!:ncy PZP~ Nr 1 przyic;ll z _rado- podstawowych organizacji. 
ry narastały z n11es1ąca na n11es1ąc, nyeh 1 ad.m1mstracj'i; stując wypaczenia, wzmacniając Pai·- Obecnie - widzimy wielki ruch na sc1ą i z entuziazmem, Uchwały i wy- Centralne Zarządy kieruia bardzo 
począwszy od czerwca, tak, ie we 5) niedostatecznie pogłębionego i tię ideologicznie. Niestety, okresu te- odcinku szkolenia. Dawniej była ta;,;„ tyczne III Plen'.1m otworzyły nam dużo okólników do fabryk. tec:r. póź­
'\\Tześniu niedobór t:rósł do 1.400.00Q niedostatecznie przystosowanego 'io go nie '"-ykorzystali ci, którzy repN- tendencja, że na wykładowców bra- oczv na wszelkie podłe zaki:sy wro- niej brak kontroli wykonania tych 
metrów. Dopiero ta cyfra zaalarmo- specyfiki branży współzawodnidw.a. zentowali ten pogląd, staczając ?>lę no nauczycieli, dyrektorów, co do któ ga kl~soweflo,. III Plenum pokazało [zaleceń. Przykładów kontroli jest 

Musimy pogłębić 
ruch współzawodnictwa pracy 

W_skatując na poważny rozw6j I Nawjązując do sł6\V tow. Biernta 
w~połz11;wodnictwa tnw. Dworakow- o niepokojącym wzroście 11ieobecno­
sk1 stwi~_rdza, ie to nie powinno nas ści w przemyśle włókienniczym, tow. 
:zadowohe. Do . ru::'u'! współz.awodni- D'Yo.rakowski wskazuje, że w dzi·~­
ctw8: podcl1;odz1m1' Je~zcze meraz •v dzm1e dyscypliny pracy Partia n:a 
sensie stw1erdzaJą'Zym i statystyr;z- wiele do zrobienia. 
1:.1Yll~. Ruch współu~odnictwa roz1Vi- · . Stopień i:yiszej czujności określa 
Ja. się wszerz, k~z ~1ągle brak mu na- me tylko nasza umiGjętność w w!l.lce 
lezytego .P~głęb~ema. Metody !!rac! z ~bo!~źem, dywersją i korupcją, 'Ile 
przodowniko\y me są Z?ane ogołow1, czuJnose nasza winna być wrostrzo­
a nawe_t sa1111. przodowm_cy pracy nie- na na każdym odcinku naszej dzii•­
raz me zdaJą sobie Jasno sprawy łalności. 
dzięki ~zemu~ dzi~ki Ja~iej metodz\e Nieobecność, płynność załogi, c1.y 
i:zyskal~,s~voJe osiągmęcia .. To hnmu- spóźnianie się do pracy, przynosi na­
Je przeJsc;1e do rewolucyJnY~h, st.i- szemu państwu w sumie ogólnej ni"!­
chan_owskich metod pracy, ktore pv- obliczalne wprost straty. Wróg o tym 
legaJą . na świadomym polep3zani11 ;vie i częstokroć wykorzystuje ni"!­
metod l wydajności pracy. swiadomość części robotników i br.tk 

nasz · · ' · Organizator w zespołach współza- - eJ czuinosc1. . . 
wodnietwa nie jest jeszcze faktyG.':- . htotna walka z tego rodzaJu szK:>d 
nym kierownikiem iespołu instruk- n:et~Yem gospodarczym, to walka o 
torem swego zespołu ' usi~:iadomienie mas robotniczych. Za-

: _ ~ . · . . dame ~o spełnić powinna przede 
N,edo~tatecyny_ Jes.t Jesz:cze. udział ws~yst~1m organizacja partyjn'.l, 

we . wspoł~_awodmctme członkow r.a- ZWlązk1 zawodowe oraz administra-
szeJ Partu. cje. 

Skład socjalny 
Mówiąc o składz;e socjalnym :ódz­

kiej organizacji, tow. Dworakowaki 
stwierdza, że jest on jeszcze niezu­
pełnie właściwy. 

~a ogólną ilość członków i ka:i­
drdatów na dziE'ń 1 listopada br. 
5:?. 104, l'obotników je;;t :35.4t)2 - <:3 
stanowi 67,3 proc„ a pracowmków 

umysłowych 16.849 
31,9 proc. 

co sta':lo,vi 

Łódź, to mi a sto przemj·sło,Ye, wy­
bitnie robotnicze i ja~ne je~t, że wy­
żej wymienion~· skład ~ocjalny org-a­
nizac1i lód1kiej jest daleko niczado­
walając)· I trzeba prz~·znać. 7.e :r>rzy 
przyjmowaniu do Partii w ohesie od 
Kongre~u Zjednocz~niowego do dnia 

wskutek swego oportunizmu, zgniłe- rych nie mieliśmy pewno8ci, czy nie nam, Jak wmn1śmy pracować. bardzo mało. 
go liberalizmu, braku samokrytyki, wypaczą naszej linii. Teraz n\amy 
na pozycje wrogie naszej Partii. już wielu wykładoweów-robociarzv, 

ale i tutaj jeszcze za mało się robi. 
III Plenum KC, realizując bolsz:c- Tak jeszcze jest, że niekiedy wykła­

wicką metodę działania - wyciągnę- dowca wie nie wiele więcej od sh1-
lo słuszne polityczne i organizac~·j- chacza. 
ne konsekwencje w stosunku do od­
chyleń ideologicznych, maj;!1.:yd1 
wpływ na pracę organizacyjną Par~ii, 
na życie gospodarcze i pa11stwowe 
naszego kraju. 

Zadania organizacji part;rjnej, w 
myśl uchwał Biura Organizacyjn\)g.) 
KC, stawiają. szczególnie ważne wy­
mogi przed Dzielnicą śródmiej ,ka, 
gdzie przewaŻTia część członków P .lr­
tii to element nieproletariacki. i\l imo, 
że poważna część inteligencji włą­
czyła. się do odbuaowy kraju, loja:­
nie pracuje - nie wolno jednak za­
pominać, że w centralnych ogniwacll 
produkcyjnych, szcLególnie w handl? 
wych, na element nieproletariacki, 
na inteligencję wplywają pozostałości 
ustroju kapitalis tycznego. Te fakty 
zaciąż~·ły na obliczu naszej Dzielni­
cy, one powodują istnienie wahaii, 
podatności na wrogą propagandę. 

TOW. BUDZYŃSKA -
Centralnej Szkoly PZPR: 

dyrekt?r 

Zastanó\\'my się, jak to odchyle­
nie odbijało się na odcinku szkolen:a 
ideolo~icznego. l\Iic!i~my je nawet w 
prog-ramach Centr:?lnej Szkoty Par­
tyjne.i (zagadn. dot. :,prawy Niem1er;, 
przemian wsi polskic>.i, polskiej <lro?;i 
do :<ocjalizmu itp.). To nie je!'t z ti1-;­
'"idowane na niektórych odcinkCTsh 
~zkolcnia. 1'1zcba $kontrolować, jak 
ono t11111 przebiega, jakie ma progia-

TOW. UZDAŃSKI - sekretarz Ko­
mitetu ł,ódzkiego PZPR~ 

Historyczne znaczenie III PIP.num 
Komitetu Centra lnego naszej Partii 
polega nu tym, że zrobiono poważny 
krok naprzód. Dostaliśmy we wska­
zaniach III Plenum oręż do o'!;tatecz· 
nego rozgromienia prawicowo-nacjo­
nalistycznych odchyleń w naszej 
Partii. Została ona uzbrojona w oręż 
rewo! ucy j!1ej czujności. 

Przeglądałem uchwały Plenum Ko. 
mitetu Łódzkiego PPR z września ub 
re.ku i starałem się dociec, co w cią· 
gu tego roku zostało zrobione i cze· 
go jesz.::ze nia zrobiono, a przecież 
ten rok w życiu naszej łódzkiej or­
ganizacji był rokiem bogatym w wy­
darzenia. Musieliśmy walczyć z po· 
jcdnawcami, którzy wdarli się do 
części kierownictwa Komitetu Łódz­
kiego, a przecież było złudzenie, że 
pojednawstwo jest mniejszym nie­
be:zpiecz~ństwem , niż prawicowe od­
chylenie. 

Tow Stalin zupełnie wyraźnie za­
kwalifikował pojeclnawców, wydając 
im systematyc~ną walkę. Na tym od­
cmku Msza lodzka organizacja par· 
tyjnd ma poważne osiągnięciJ. C:zv 
jednak myśmy do końctl wszystkie 
C'lementy tego pojednawstwa, tego 
praw icowo-naqonalisl yczncgo odchy 

Sprawy szkoleniowe 
O szkoleniu partyjnym mow1 

TOW. KAROLEWSKA - nauczyciel­
ka 

tym zagadnieniem. Często tłumaczą 
się brakiem czasu. Towarzysze nie 
rozumieją, że niedociągnięcia na od­

Wielkie braki mamy na odcinku cinku szkoleniowym odbijają się na 
szkoleniowym. Jako nauczycielka produkcji i na pracy partyjnej 
mogę powiedzieć o wielu niedociąg- To, że część poprzedniego kierow• 
nięciach. Należy koniecznie tworzy(: nictwa, która pojednawczo ustosun. 
sieć kursów szkoleniowych. Wyszko kawała się do prawicowo-nacjonali­
lone nauczycielstwo, to gwarancja sty~zn,ego odchyle_nia, :z:o~ta~viła J?O 
marksistowskiego wychowania mło. sob1~ sl?-?Y· Stąd. biorą się nuędzy m 
dzieży. nym1 rozne braki na wszystkich od· 

_ emkach pracy organizacji łódzkiej 
!O~. ~TEFAN~ZYK . (Komitet Uchwały III Plenum KC uzbrajają 

Ł~dzk1) stwierd.za, ~e ~om1tet)'. pa:-1 nas w ?ręż, dzięki któremu możemy 
tyine absolutme me mteresuią się pokonac wszelkie trudności. 

Krytyka i samokrytyka 
TOW. MAJCłłRO"\'ICZ, I sekre­

tarz Rudy Pabianickiej: 
W PZPB w Rudzie organizacja pod 

stawowa ustosunkowała się po bol ­
szewicku do uchwał III Plenum KC. 
Krytycznie i samokrytycznie omówi-

liśmy naszą pracę we wszystkich od­
działa.cJ:. Wskazywano na całkowity 
brak zamtcresowania ludźmi ze stro­
ny dyrek~ji i !Jiektórych majstrów. 
Tow: l\1aJchr~w1cz wzywa do czuj­
~ośc1, wsk~z~1ąc :ia maskujących się 
Jeszcze tu 1 owdzie dwulicowCÓ\V, 

Polityka kadr 
TOW. KRZYWARSKI, przewodni· 

rzący ORZZ 
mówi o złej polityce kadr i o nie­

słusznym stosunku do pracy w Zw. 
Zawodowych. ' 

Zdarza się, że zdejmujemy towa­
rzysza partyjnego ze stanowiska za 
złą pracę, za niewywiązanie sif.: z za­
da11 i tego samego towarzysza kieru­
jemy do Zw. Zawodowych. 
Często skompromitowany na tere­

nie, łódzkim pracownik jedzie na Za­
c.hod i tam zostaje kierowany na od· 

powiedzialne stanowisko. Centralne 
Zarządy . absolutnie nie sprawdzają 
kandy~atow. Taka polityka persa· 
nalna 1est zła i szkodliwa. 

* tłil * 
.Głos w dyskusji zabierało jeszcze 

\~1el~ towarzyszy pornszając zagad­
mcm~ związane z konkretną pracą w 
tere me. 

* • * 
Podsumował dyskusję zast.ępc:a 

członka Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Edward Ochab, 

, 
f 



Ukochał ziemię rodzinnq, odczuł i uwieczni/ jej piękno... ·•' ·-·-····----·····-·-·----··-„·············---···········-·--····-··-····--„„. . I O Łódzkiej 

•.. Sztuka nie jest cackiem. 
które bawi, ani niańką, która 
opowidda wzruszajqce histo­
·ie, ale - razem z nauką ~ 
:wórzy dwa skrzydła, za po­
lftócq których ludzkość wznosi 
1ię coraz wyżej ponad świat 
~wierzęcy„. 

w 100-lecie urodzin ~'~'~;!~lllllllH~l~ll~l~l~IH~~ Cheł111ońskiego \bliot~~~'.:~::~ w ~n~::~~~:~k~,7!moi.t, „ 
d=i rozpoc=yna piąty rok swoiej Czytelnia Ogólna posiada zaledwrf! 
d::ia/alności w slu=bie nauki i oświa- 48 mie;sc na oqólną lic=b~ studen­
t!!. Zorgani::owana 11> lutym 1945 tów LJ_ Ł. około Il.OOO, z których 
roku nie po,·iada „tradycji", jest tylko 20 proc. kor::ysta wskutek 
jedną z naimłods=r;ch bibliotek uni- tego z Biblioteki. W tych skrom, 
wersyteckich w Polsce. Mimo to n!lch warunkach ~lóumie dzięki W!l­
=asluguie. aby ;e;. ;ak to się mówi, sill..-owi pracowników bibliotecznych, 
kilka słów poświęcić. których ;est obecnie '43, udalo sit 

Tak wvglqda sztuka realna ..• 
óna nie przedstawia uroień 1 

1łudzeń zamiast p-rawdy, ó le 
~ rtcczywistości wydobywa 
treść pięknq i uczv odnaidywać 
i4 w życiu codziennym, któ­
,~ w 1ęzyku 1de(lli~lów, nazywa 
1ię „szarym" i „płaskim"„. 

Nie wiem, czy te słowa, po­
t hodzqce z jecine1 z „kronik tvqod 
rtiowych" ,, 13olesława Prusa zna­
ne były wielkiemu synowi ziemi 
łowickiej. znakomitemu malarzow1. 
Józefowi Marianovli Chełmo11skie 

mu. Być może, nie byly mu one 
Obce, iako że wspomniana wyże/ 
krónika była poświęcona toczącej 
~ię w latc1ch 1884-1887 dyskusii 
na temat mo Jarstwa realistycz­
nego. 

Tak jednak czy owak nie ttleqa 
wqlp/iwości, ie sztuka Chełmoń­

z ideałami ziemi, z której Cheł­
moński wyrósł, którq qłęboko uko 
chał i dla które; przez cale życie 
swoje pracował. 
Podkreślił to wyraźnie min. kul 

lury i sztuki, ob. Stefan Dvbow-

A kustosz Muzeum Narodowego I JEDNYM Z PIERWSZYCH MA­
w Nieborowie, (w którym w zwiqz LARZY CHŁOPA POLSKIEGO W 
ku z w.-w. rocznica ol'·.1arto wy- JEGO REALISTYCZNEJ PRAW­
stawę dzieł J. M. Chełmońsk1eqo). DZIE. W OBRAZACH JEGO NTE 
dr. Jan Wegner - scharakte-ryzo- MA. SZTUCZNOSCJ ANI IDEALI­
wc.ws1v svlwetke wielkieqo ar tys ZOWANIA. 1 MALOWAŁ SZCZE­

RZE TO, CO CZUL I TO, CO Wl 
DZIAŁ. TWÓRCZÓSC JEGO JEST 
NA.WSKROS NARODOWA. TYL'fł 
W NTEJ POLSKIEGO NASTROJU 
1 LUDOWEGO PIĘKNA, ZE Nlf.­
RAZ PORÓWNYWA NO JA Z MU 
ZYKĄ CHOPINA, PTESNIĄ UJDO 
WĄ i ,.PANEM TADEUSZEM". 
Zma·rł 6 kwietnia 1914 rok!l w 
Kuk/ówce Pochowanv został zqod 
nie ze swa ogtatnia wola na cmen 
tar1u wieisk!m. Spoczął· w .. uko­
c hone; ziemi rodzinne;, wAród sm 
mu drzew naszvch. zda/a od qro 
bów zasłużonych!'. 

• • • 

J. Jl, Chełmoński - 1r6;ka 

,,Spoczął ula/a od grobów zos/u 
żonych.„". Niezapomniane ;ednak 
zo<1IC1/y jeqo za:słuqi dla knlturv 
narodowe;. Ocinowi/a ich pamię~ 
wie/ka uroczystość w Bocilwch 
i wystawa w Nieborowie. Dom 
Kultury im. Chełmońsldeqo, ;est 
pomnikiem, fak; ;ednemu 7e swvch 
wielkich synów stawi< Pol~ka f,u 
dowa. 

ty ,.- oświadczy/ na zakończenie 
sweqo referatu: 
,.CHEŁMOŃSKI JEST WIEL-

KIM PEJZAZYST Ą POLSKIM l J. s. 

NATW'IEKSZA TRUDNO,t;C -
BRAK ODPOWIEDNIEGO 

POMIESZCZENIA 

Do tci porq c:utrlnie i pracoll'nie 
Biblioteki mies=c::ą się na pierw­
s::ym piętr::e, a maga=11n ksią1:ek 
i c::asopism na tr::ccim. Br.1k 1!'ind11 
nicsl.!/chanie obcią=a pracoti'nikóu1 
dodatknrr'lł. robota i wpływa hanm­
iąco na bien pracq. Partie ksią1:eA-. 
które pr::erlywa;ą pr::e:: pracorimie 
hih/iotec::ne. ::aimuią ju: d::isiai 
tyle miejsca, a pr::enoszenie ich 
mymaqa ttJle wysiłku. że utrudnia 
to ::nacznie normalne tempo wyko­
nqwanych czunności. Odpou•iedni 
lokal. ściśle; mówiąc. odd::ielnr1 
pmacf1 rvraz z ur::ądzeniami fl!ch­
nic=mrmi rn::wią:ać mo:::e pod$fa­
wowe problem.r.r przy orqanizowa­
ni wcwnętr=ne; pracy bibliotecznr.j 
z ksią=ką i zewnętrznej ...- z cz.IJ­
lelnikiem. 

Obecne 1rarunki pracy uniemo::­
liwiaią nale::ycic> ro::w6i Biblioteki: 

pr::ecież osiągnąć pewne re=ultafy. 

W ZR.AST A KSTĘ,GOZBióR. 

MŁODET BIBLIOTEKI 

Biblioteka Uniwt!rsqtecka tv Ło-­
d:i posiada ;u± d::isiai księgozbiór 
11ieloię::uc=nu lic::ący oko1o 73.000 
W0LUM!NóW DRUKótV 
ZW ARTYCH T CZASOPISM. 
KTóREGO KOMPLETOWANIB 
IDZIE GLóWNIE PO L!Nll 
POTRZEB POSZCZEGóLNYCH 
WYDZIAŁóW LJ_ Ł .. a w dal­
s=ym rzęd::ie po linii ::ainteresowa~ 
ogółu czytelników. Biblioteka spe­
cjalizuje sic tf" następujncuch dzia­
łach: FILOZOFII. HISTORII. 
SOCTOLOG/l, BIBLIOLOGIT. 
BTOLOG/l I CZASOPISMACH 
POLSKICH. 

Biblioteka prorvad::ł wymiar'/~ 

~kiego jest wlaśnte owq sztuką, ski, w swoim przemówieniu, wy­
ó j<tkic; mówił Prus: „sztuka, któ głoszonym przy odsłonięciu tab/i 
rrt nie przedstawia urojeń i złu- cy pamiqtkowej i przemianowaniu 
d1e11 zamiast prawdy, ale z rzeczy domu w Boczkach, w którym mo­
wista.~ci v. vdóbywa treść piękną dz ił się Chełmoński, na Dom Kul 
1 uczy odna/dywać ją w życiu co lury im. Chelmo11.skiego. 
dtiennym •.. " „OBRAZY CHEŁMOŃSKIEGO Z cyklu: Polscy bojownicy ,,za wolność noszq waszq" 

ksią:ek i czasopism w skali ogól­
nokra;oive; i światowe;, a więc • 
ZSRR.. Belqią. Brzlriarią, Czech(!· 
slowacją. Franc;ą, Kanadą, R.umrt­
nią, Stanami Zjednoc::onymi, Szwaj­
carią. S.:wecją i Wiochami. Otrzq· 
mttje dar.I/ i przyjmu;e depo::ytq_ 
Po=a celo11•!/m kompletowaniertt 
księpo=bioru drogą kupna i u•ymia· 
nq, otrzymu;e eg::emp/ac:: obowią­
::kowy. c-::yli ws::i1stkie druki 11& 

tt!renie Pohki wychod.:ace (w fe­
dnym egzemplarzu). Slu=yć więc 
może niet.11lko celom naukowqm. ale 
i oświatowym. Dostarcza ksią=1>k 
nauc::ycielo11'i i robotnikowi, urz~­
dnikowi i rolnikowi, technikowi l 
r=emieślnikotl'i i tP tym jej społecz­
na rola jaką spełnia. 

* * * PRZEDSTAWIAJĄ LUD POLSKI Dr • .lul1u§z lł'lllaun1e 
doc•nt Uniw Łódzkiego 

W tych dniach oclby/a się wiei- I NASZĄ ZIEMIĘ RODZINN.Ą. 
kii uroczvsto.<ić we wsi Boczki. TWÓRCA ICJJ, JA!<. NIKT TNNY, 
prw. lowicJ;i·qo Uroczystość ta ODCZUŁ JEJ PIĘKNO, UWIECZ-
1'<1~wię<ono bvla uczczeniu .stule- NIŁ DLA POKOLEŃ I ZA TO GO 
cil. urodzin .• wtc/kieqo pejrnżystv I CZCIMY. PRAGNIEMY, ABY JE­
pO!skir'ąo 1 iedneqo z pierwszych GO DZ/El1A BYł.Y ZNANE. ZRO-

General Den1biń§hi 

J. 1\tf. Che/Jnorlshi - Wb)lew Jvisł,y 

m(l/arry - chłopa polskieqo w je 'ZUMIANE I DOCENIANE PRZEZ 
ąó ru1/1s1vczne; prawdzie'' - Jó- LUD. OBRAZY CflH.MOŃSKIEGO 
tO/a Mariana Chełmońskiego. POZOSTANĄ NA ZAWSZE 

Nie jest rzeczą przypctdku, że NAJCENNIEJSZĄ WARTOSCI Ą 
1~ łaśnie dziś, w Polsce Ludowe;. W NASZEJ KULTURZE. DZIS. 
pr:r.vpomina się tak uroczyście sze GDY CHLOP l ROBOTNIK STW.4. 
rókiemu óqółowi twórczość znako RZA SORIE NOWE ZYCIE, CHCE 
miteqo órlysty: twórczość ta bo- MY. ABY SKARBY NASZEJ KUL 
wiem j€8t ściśle związana z nur- TURY STAŁY SIĘ WSPóLN!\ 
tłm ludowvm, jest ści.śle związana WŁASNOSCIĄ.''. 

Odpotl'iadając niedawno podc::as debaty rv Specjalnej 
J((1~;1isii Polityczne; ONZ - na o.ązcurc:e alu=je di>lcgata 
U. S. A., Austinlł w sprilwie nominacji Wielkiego Polaka -­
Mars::alka Rokossowskit>go - ambasador R. P., Wierblow­
.r,ki. dał 11.m~.11kańskiemu ignorantoll'i małą lckc/ę historii -
ogólnie znanej historii walk Polaków w obcych krajach o wol­
ność. 

„DOWóDcAM/ KOMUNY PARYSKIEJ ...- o_,wiad­
r::!ll nt1.<:: ddtgat-BYLI POLACY: WRóBLEWSKI IDĄ­
BROWSKI. w U. S. A WALCZYLI KOSCIUSZI<O I PU-
ŁASKI. O WOLNO~C WĘGIER. BIŁ SIĘ GENERAŁ 

. BEM„." 

·o 1110/nÓść Węgrów 'i 1'1•sp6lc::eśnie ::. Bemem - · bil siit 

jćs::cu ;edćn polski generał - Henryk Dembiński_ Postać 

jego jest naszym c::ytelnikom mniej zapewne znana, niż po­

stacie innych sławnych polskich bojowników o „naszą i wa­

szą wolno!.ć'", dlntego też Ull.'lł:!:amy za stosowne wspomnieć 

o nim pokrótce. 

Ostatni akt „Wiosny Ludów" ro I "Y. ~ęgi.er~cy o!-icerowie rewolu­
zegrał się przed stu laty na nizi- CYJDl m1elt konieczną wprawę V: 
nie Węgierskiej. Walcząc z Habs- d.o'.""o?zemu. Dlateg? Węgrzy z>yro 
burgami o swą niepodległość, c1h su~ do polskich g~nera~ow, 
Węgry rozporządzały walecznym wsławionych w powstaniu L1sto­
żołnierzem . rekrutującym się z po pa~owym 183}- roku. z apelem do 
śród świeżo uwłaszczonych mas obJęc1a dowodztwa. 
chłopskich; posiadały również pe- z tych na em:gracji szczególnie 
len zapału bojowego korpus ofi- dobrą opinią cieszył się Henryk 
cerski. Brak było tvlko doświad- Dembiński. Urodzony w Kielec­
czonej gefleralicji. gdyż nie w-szys kim. w czasle Powstania Listopa­

r···po"E:TA····MóWi"""···-: 
\ .. 

dowego wyróżnił się jako dowód­
ca oddziału samodzielnego. po 
czym przez pewien czas był za­
stępc~ naczelnego wodza. W kry­
tycznej chwili zagrożenia Warsza 
wy, ni~ tracąc głowy proponował 
powtórzenie śmiałego manewru 
strategicznego z 1809 roku, prze­
rzucenia działań bojowych na pra 
wy brzeg Wisły, nie znalazł jed­
nak posłuchu ze strony dowódz­
twa. 

•oeo••••••••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••O•••• 
Mtthgm Tank ,_ nazwisko to nie jest obrt n11:;.r.1Jm Czq-

tfolnikom. Jest to n.a::u•isko {a raczej pseudonim) tl'ybitnego 
poety białornskil!go, który niedawno gokil w na5:ym miekit. 
Pofo·i~ciliśmy mu tvóll'c::as kilka słów •. biografii" oraz Ciru­
kowaliśmy fragment ;ednego z jego poematów. 

Dla leps::ego atoli zapoznania si~ z. twórczo.-icią M. Tanka 
111rażamy ::a stosorl'ne zamieścić jeden r jego norL'szych wier~ 
!::y. wiersza, w którym poeta mówi o swtj pitknti ojczy!­
nit „11kl.!1dającej drogi do komunizmu", o przyja=.ni wolnych na­
rr>dów i o gfosie pokoju, który z11•ycięsko !ię dzi5 przebija 
ponad całym śtt•iatei:z„. 

W niedającym się uirasie rwiazdo-
zbiorze 

j\IVfeci jak gwiazda 
wśród republik radzieckich 
mój młody kraj. 

· Leży on na brzegach Dniepru 
· l Dźwiny 

tam, gdzie słychać szum 
białowieskiej sosny, 
•dzi~ bezkresne są przestrze11ie 
1'1,k l lasów, 
fdzte na p1tłach 
nie ustaje huk trakt1trów, 
fd~i• dumy sokole maj:\ WY!okl 
rd'.1!1e łyje pracowity 
l &dważny lud. 
Jdzie ll'iatt:\• S7Umij\ 
part:nancką sławą. 
lfdzie Kupały i Koła.sa *> 
ple~ni dźwięczą. 

.„W naszym .kraju 
można jeSZl'ZC zobac:r.y<" rtP 
Są to ślady złych czasów, 
rf"litki wo.iny. 
Lect: w~ta,ią miasta 
s ornia i bit>dy, 
i ~mią. 
n• dawo~·cli P.-l!"li~tciaih sady, 
kwłtnlt kok~&. 

lot. 

Wyrut.a. of.imina. 
My drogi układa.my 
naprzód 
do komunizmu. 

. „Bracia! 
Wszyscy, którym drorle 1ą 
pokój i zgoda, 
przyja.źń wolnych narodów, 
świtają.ca nad zlemiat 
i wiosna, 
która dzwoni nad sl!Vobodą pól. 
która. szumi młodymi pędami drzew 
i wesoła młodość 
i szczęście d1Jeci. 
i w ciszy nocnej nucenie koły~a.n'kl. 
my, obrońcy prawdy, 
podajemy wam dłoń, my. 
ż!Jłnierze Stalłngra.du, 
podajemy wam dłoń, 
my, ludzie radzieccy, 
podajemy wam dłoń. 
I nikt nigdy, 
ani mieczem, ani ogniem 
uścisku naszych dłoni nie rmerwie. 
Wita.my 
wschód słońca pokoju. 
Nlt>rhit> wiedią 
pn:eriwnicy P"koJu, 
ie nie uda 1141 bń 

zaćmić n„Hl'8 tłoilł'a 
swoim tumanem. 

Ten, kto przyjaźni prarnte, 
nasz~ przyjaźń majdde, 
kto do prawdy dąży 
nasz~ prawdę spostnete. 
ten, kto pieśni prarnie 
nasą pieśń odnajdzie, 
A kto wiatr posieje, 
burzę będzie zbierał. 

Głos pokoju 
nad światem 
w dzień I w nocy 
krusząc przecrod.y 
zwycięsko dźwł~:gy! 
Nie zatrzymają. ro 
pośterunkl rra.nlMJłle. 
Prr.ez druty Jtt)lcZ'Ute I !'owy 
pneblja się D'n . 
Ni~ powstrzymaA fe 
ani gór:r 
ani rzeki 
ani lufy młMaC'l'Y mln 
ani chłód barnetu. 
Niczym fala przypływu 
rzuca się 
w nabrzeża Nowewo JIM"k.11 
na doki i forty. 
Nad Chinam( 
płonie świtem swobody, 
nad Europ~ 
w ezerwony<'.h ntandara~h 

Więc dźwi~M nad riemi~ 
co raz to silniej 
co raz dobitnie.i 
głos;e pokoju 
wezwanif'm mlllonów lud!!I! 

tłum. F.d'l".tard ~łartun~w~ki 

•J Wybitni poecJ. białoruscy. 

Na emigracji .snuł projekty 
wznowienia waki z caratem już 
to w szeregach armii tureckiej, 
już to egipskiej, do których go­
tów był wstąpić wraz ze znaczną 
ilością polskich oficerów, odmó­
wił natomiast ofiarowanej · tylko 
jemu wysokiej szarży w wojsku 
egipskim. Powróciwszy do Francji 
układał projekty. w sprawach po­
dówczas tak głośnych jak połącze­
nie morza Sródz:emnego z ocea­
nem Indyjskim. Zajmował się też 
wynalazkami: chciał zastosować 
powietrze sprężone dla porusza­
nia kolei żelaznej. Dzięki ożywio­
nej korespondencji z redakcjami 
nazwisko jego było głośne w pra­
sie francuskle.j. 

Skoro w roku 1848 wybuchła 
rewolucja Dembiński w maju zor 
ganizował \Ve Wrocławiu zjazd de 
legatów zaboru austriackiego. któ­
rego celem miało być wylonienie 
polski.ego rządu międzydzielnico­
wego. Zjazd ograniczył się do wy­
dania odezwy do narodu polskie­
go Z kolei Dembiński udał się do 
Pragi, gdzie obradował Kongres 
Słowia{1ski, aby tu orędować na 
rzecz zgody mit!;dzy Wę~rami a 
Słowianami południowymi. 

W Puyi;u ustał wezwanie Wett. 

PR.ACA 
POSUW A SIQ N APRZóD 

rów do objęcia dowództwa nad 
cofając~ się armią madziarską. 
Kiedy z końcem stycznia 1849 r. 
zjawił się w Debreczynie, dykta­
tor Kossuth wraz z rangą feld­
m;irszałka-porucznika ofiarował 
mu współd0wództwo nad walczą­
cymi na Węgrzech północnych, 

nad rzęką Cisą, dwoma korpusa- W roku bieżącym ro:pocz~fo 
mi. Po zwycięstwie, odniesionym opracowywanie t. zw. zbiorów z11-
przezeń nad Austriakami pod Tor bezpieczonych. pochod=ących i: 

nalleją, 13.II. 1849 roku. z zaufa- bibliotek podworskich i porzuco­
niem oddano pod jego rozkazy n!TCh, które oblic::a się ogólnie NA. 
wszystkie siły wę-:;ierskie operu- 250.000 WOLUMlNóW.; Diięla 
jące na północnym froncie. Ale spe'cialn~;m kredytom Mini!tl'rsttva "" 
porażka pod Kapolną (26/27. Il) Oświaty na ten cel prze::nac:onym 
ujawniła niesubordynację młodych ::aangażowano odd=ielną grupę pra­
generałów, nieuznających zwierL-

corPników. Przeprowad::a się 3ciślą chnictwa cudzoziemca. Dla zażeg-
nania rozłamu przybył do głównej selekcj~ tych książek. odrzucai4c 
kwatery Kossuth zdał dowództwo niepr::qdatne dla Biblioteki, opraco­
w ręce najambitniejszego z gene- wuje si~ i wprowad=a do księgo­
rałów, Gi:irgeya, wroga osobiste- zbioru, zaznaczając w in1ventar::u 
go Dembińskiego i Polaków. nie- ich pochod=enie. 

bawem zaś zdrajcy rewolucji wę- W chwili obecnej mlod::iutka Bi-
gierskiej. blioteka Uniwersqtecka w Łod::i 

W maju Dembiliski dowodził w zorgani=owana na 111.:ór innqch te~o 
dol'.nie Wagu 9-tysięcznym korpu t!lpu. posiada następu;ące d::ial_q: 
sem. z którym zamierzał · przerzu- DZIAŁ NABYTKóW, DZIAŁ 
cić działania bojowe na teren Ga- OPRACOWANIA KSIAżEK. 
lic.ii i wzniec !ć tam powstanie pol . DZIAŁ CZYTELNICTWA Z 
skie. WYPOżYCZALNIA I CZYTE-

W najkrytyczniejszym momen- J,iVIĄ OGóLNĄ lic;ącą w sw.11m 
cie, gdy 1 BO-tysięczna armia cars- ksit;gozbior::e podręc::n.r;m pon3d 
ka pod wodzą Paskiewicza prze- 2.000 tt•olrrminórv z u•olnym do.<tę­
kroczyła Karpaty, Dembiński zra- pem do pólek: D::ial C:asopi.~m z 
zu jako szef sztabu przy naczel- odd::iclną c::ytdnią c::asopism pol­
nym wodzu gen. MHiz~rOIS. póź- skich i =agranic:111Jch (około 1.500 
niej samodzielnie sprawował na- lytulóu•) z wolnym dostępem tfo 

czelne dowództwo. które na ży- l':'ii.~k ora:: D::ial lnformac;i Bihlio­
czenie Kossutha zdał 9 sierpnia graficznej. W na;bliL<::qm c=asie 
pod Temeszvarem w ręce gen. Be- ::oroani=owany będ::ie DZ/Al., 
ma. M;ędzy innymi z powodu przej ZflTO'?óW SPECTALNYCH, a 
wagi wroga i niesubordynacji kil! więc ST ARODRUKóW, NUT. 
ku generałów mad.ziarskich z Gi:ir 1 A.LBU1VIóW. RYCIN I MAP. któ­
gey'em na czele, bitwa temeszvar- rych B:"'·liofcka posiadn okn/n 20 OOO 
ska zakończyła się rozsypką armii iedno$fek, a któri; czeka na opraco-
węgierskiej. wanie_ 

Dembiński schronił się na tery­
torium tureckie. Internowany w 
Małej Azjii. dopiero w 1851 roku 
wrócił do Paryża. W czasie wojny 
Krymskiej. mimo sędziwego wie­
ku, rwał się jeszcze do czynu. Ży­
jąc niemal w nędzy, doczekał się 
wybuchu Powstania Styczniowe­
go. W czerwcu 1864 roku złożono 
go do grobu na polskiej działce 

cmentarza w Montmorency. 

Generał Henryk Dembiński był 
bojownikiem o wolność i niepodleg 
łość zarówno polsk:ego narodu, jak 
i uciemiężonych Węgrów. 

Obcą była mu rola kondotiera. 
pędzącego \Vygodne życie sybary­
ty na żołdzie obcych mocarstw. 
Dlate~o dwa razy odrzucił ponęt­
:1.f' oferty wstąpienia do armii tu­
reckiej. nie przyjął również wyso­
kich zaszczytów w szeregach wojsk 
egipskich, czy też hiszpańskich. 

Szczery patriota. „żołnierz z krwi 
i kości". szablę swą ofiarował tyl­
ko na usługi sprawy dobrej. wal ­
cząc jedynie „za nasza l waszą 

wolnosćl"-

BIBLTOT EKl U. L . JEST DO­
ST Ę,PN A DLA WSZYSTKICH 

D:hlc. C::11fr/nicf1PA prótl'lł­
d:i .•::; rl'IT( ·±r;czalnie miP,d=t;biblio­
teczną, kt6ra udostępnia. profeso-
rom i 'tudenfom bią=ki i c::as<'l­
ni; - z inni/eh hibliotck na· · 'tPyrh 

Polsce. 

Z W!f POżyczt1Tni kor::qstać mn:!:"' 
grono n.:iuc:11cielskie 11 1r.1=.$:ych u­
c::eln: i studenci U. Ł. c ; · ·- „„:(!: 

oprócz niedziel i śtPiat od r:rod::. 
!0-12 or·n: od 15 19. r· wbot11 
od god.:. 8-H. Z C-· '· ' ' na 
micfc:ca i~or:r1stn( n~nnn 1pf:::-1'r ,,, 

obywatele i mlod::ie: ad lat 16-tu 
' .1::icnnie npróc= nird:;('/ i :< rl'iPI 
[I' qod:;r. v 71 nd 8 - 20, Il' s~boty ,.,,;_ 
ri -1: . 8- 14. 

ivalc:y n:·-·tr)lt.<:-r::nc' ~(' rt• {11'0-

;,, ' !n1cn:1,rm J\.-i;,o,frc:ku Un irccr.<11-

fPckim ::na;dzie ::.ię micisce na wla­
sn.IJ am;?r .',, 11• kMr"m Bi/J/iolC'ka 
ro::noc::nie n01Pc =lf<ic, rw·nna=a<' 
r1ęd::ic Sll'Oic ::'1iNT1 sfo:„ ' r:17fcfni­

kol!'i spratC•niri i owocnic;. 

Janina Rnciecka 
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Na nowym 1!1!1!1~11!1~m1111m~2m~~"2t~I kinematograf ii pols,kiej 
R11!11!!111u11111111~11111111111111111111111111111111111m1111111111 (O Zjeździe Filmowym w Wiśle) 11111111111111111n:1111111111m1111111111111111111111111111111µ111 111 

Przedsiębiorstwo Państwowe półświatka, obok pijaków, karcia-
1 
n iejednokrotnie najpierw drukuje tyczną . W znacznie mniejszej ilości 

•. Film Polski" obchodzi w roku rzy, amatorów ruletki i czcicieli s'.ę w czasopismach literackich a napłynęły do F J mu Polskiego pra 
bi e?:ącym pięciolecie S\\'ego istnie- P.icniądza zobacz:vliśm~' bohaterów potem dopiero realizuje w atelier ce literatów z~ •\-odowych. Nieste-
llla. ftl.~ów radzieckich: naucz:ycielkę filmowym. Pisarz jest bowiem tv, wiele z nich również me nada-

Z J)ersp ektywy pięcio· wieJską, Barbari; Wasiliewne, l\la- tym. który obleka myśl w słowa, ~e się do realizacji, a winę za ten 
lecia szef1kę, g1)rnika z Donbasu, ~tatro a na podstawie tych słów r0,cy!<er stan rzeczy ponosi niezrozumie-

W okresie tych pięciu lat stwo- sowa. kołchoźnicę wybraną do Ra tworzy obrazy filmowe. Dopóki nie przez literatów właściwych wy 
rz~ne zostały możliwości norma!- d:v Pnństwa, traktorzystów, leka- film bvł niemy, możliwym był mogów Llmowych oraz zakorze­
~eJ produkcji filmów krótkometra n:~, który przywrócił zdrowie przesk'.)k od myśli do obrazów, nione z dawnych czasów przeka­
zowych jak i długometrażowych, dziecku, wreszcie hoh:i„ra fil- posługując się najwyżej prymi- nanie. że dzieło ich tak czy owak 
fabularnych. JE>.śli chodzi 0 te ostat mu „Opowieść o prawdziwym tywnym scenar;uszem, będącym, wywrócone zostanie do góry no­
n e ploi: liczbow:( nie iest dt;iy _ c7:łowi. ku" - człowieka radziec- właściwie rzecz biorąc. jedynie gami przez wła.śc.wego twórcę fil-
12 f1lmow to m ·, i']. niż przeciętna kiego. • wskazówkami dla przyszłego mon- mu - reży.:;era 
roczna p:·odukcja polska w latach Patrząc na ten montaż. z zado- t~żu. Zupełnie indakcze3f· ·1jednadl~ i:ia 
filmowej .,prosperity'· przed dru- woleniem moa]iśm 1 t , d . . „ s:ę rzecz w wypa ·u 1 mu zw1ę-. „ ~ s \\ 1cr zie. ze k kt. d' 1 . 
gą ~\'?Jną świ_<itową. Są jednak wy- nasi bohaterowie są bardziej podob 0~re~o~ w 

1 
°7.1f ta og tg~a nie­

.pa~~1· w k~ory~~ nie decyduje ni cio bohaterów fUmu radzieckie- pos e. i:1ądro ę .. d· m yrdzes. a prze-
1losc:. lecz 3akosc. Wystarczy ze- go, niż ct h 11 d k ' 1 maw1ac o w1 za Je yme zesta-
~ta b O t t · ,,!!wiazd" 

0 0 yw~o z IC 1 wieniami obrazów. przestał być 
~ wie 7: ~o ~. „ s a ~1 etap". „Uli- . . f ilmowych, tak dalece jedynie wzrokowymi imrre.-;j:im :. 
cę grantc.zną c.zy tez chocby „Za- odległych od ideału człow · eka eoo 
kazane p1os~nk1" z .. Geh<.'n~ą·' lub i ki socjalizmu. Zadowolenie to j~d Scenariopisarstwo jest takim sa 
,.Trędowatą by dostrzec'. J~k da- nak nie przysłaniało nam krytycz mym rodzajem literackim. jak po­
leką ~rogę prz~b)'.ł polsk: film w nego spojrzenia na dotychczasowe wieść. rrowela. dramat czy też na­
okres1e tych p1ęc1u lat powojen- osiągnięcia. Nasi twórcy filmowi wet wiersz, a możliwość popadnię-
nych . - c ia w „grafomanię" kto wie, czy 

· . _ . . muszą Jeszcze dokonać potężne!.(o · 
P~zecu:t.ny widz, być moze. nu~ wysiłku. by zamienić naszą k!ne- nif' większą. niż w innych działach 

Praca kolektvwna i walka 
o socjalistyczną s:z:tukę 

filmową 

Na Zjeździe w Wiśle sprawa sec 
nariopisarstwa postawiona zosta­
ła jasno i n iedwuznacznie : twórca­
m i filmu są w równej m ierze re­
żyser i scenarzysta. kompozytor 
i operator. Film jest dziełem pra­
cy dużego kolekt~·wu twórczego, 
a podstawą jego jest scenariusz 
będąc~· pełnowartościowym utwo­
rem literackim. ?:~al~ s~b1~ z tego. sprawy, gdyz matografię w sztukę pra.vr!J:t..vie literatury. Ludziom obdarzonym 

"- spo~nze~,e lud.zk1.e bar~z? . częs- socjalistyczną. Tworzący się w bujną wyobraźnią, a chodzącym 
1o. za'\ ?dz1 - Z\\ łas~cza. 3esl! cho- Polsce nowy typ człowieka musi często do kina. wydaje si ę niejed- Wypowied1.i dyskusyjne w cią­
dzt .~ filmy. P:zed kilkunastu laty :r.naleźć swoje odbicie na h:ał:nn nokrotnie, że napisanie scenariu- gu cztcrodniow~·cb obrad zjazdu 
bvbsmy zdani na oglądan ; e fi'l 1• · k · sza 3'est znacznie łalwieJ'sze od na są dl1'.vndem, że uczestnicy jego 

._ · . • - p otn1e e ·ranu, filmy pol-;hie mu-
mow _za~hodnio-europejskich i ame szą stać s;e dziełami 'sztuki rworzo p isania wiersza. dramatu czy też zdali sobie sprawę z zadań, jakie 
ry~ansk1ch albo. też własnych. pol- nJmi dla · mas ludu pra<:uj·.\•·ego pow1escI. Wydział Artvstyczno- stnją pr.led nimi, jako przed przy 
sktch. przedWOJennych będących - d . . dl . . . . . Programo\\·y Filmu Polskiego po- S7l~·mi współtwórcami naszej so-
jed . d . . t d . . 1 o zw1erc1a aJą<'Ym1 Jc.'go "'<ie. d k l k . d ł h cjalistJ<'7nej sztuki filmowej. 

yme. z1e~1~ ą wo ą po holly- Metoda realizmu ~orjalistvc-.;it'g-o sra a sporą ·o e CJę na es anyc 
woodzktm k1s1elu Przedział k 'tlku - . . k . b . . . na J·ee:o adres utworó-w. które w:11.·- Opuszczaliśm~· Wisłę pr7.ekonani, 

. · . . powinna Ja naJszy cteJ 7.ostac ~ 
nastu lat Sprawia ze \"Spomnten ' a · ' . . kazu3'ą n •i e}ka dvsproporc)·ę mię Źe Z]

0

Rid, W któn. ·m braliśm,.• 
. ' ·~ · przvswo)oną przez polskich fil- ~ · · • -

nasze s: ę zatarły i trzeba SJJecJ'al- · . . 1 
. dzv zamierzeniami ich autorów. a udział, rozpo<'z~·na nowy etap w 

~ .' mowcow I to na wszyst ctch SZl'l'Cb J • • r 1 . TT1 l . ł . kl 
n.vch przypadkow'. by moc skon- .. . · . rzeczywistą wartości ą art>·s- rozwoju polski<'j kmematografo. „ llfOll'lCZ: ~· a enzce, TJOW. OWIC 

fronto"'ac· d · 1 ·k. , . lach produkc31 filmowe~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
~ wie po s ·1e ti:tnema-

tografie - tę sanacyjną, kap:ta- Scenariusz_ najsłabsza 
~istyczną oraz tę demokratyczną strona naszych filmów 
l postępową. 

Okazję taką mieli ostatnio lite- S">:czególnie wielka odpowiedział 
ność leży pod tym wzgl ·~d;·m na 

. „Kulisy" życia niektórych świetlic łódzkich 
raci, muzycy. publicyści , realiza­
torzy filmowi. plastycy, aktorzv. i twórcach scenariuszy, będ .1c\·ch 

dotychczas najsłab>•~:\ ~lc'ln .1 na­
pracownicy filmowi zaproszeni na 

w świetle wypowiedzi koresponde ntów , ,Głosu" 
czterodn ~owy zjazd poświęcony 0 _ szych filmów. Były one- czę.>to po- w ~orawozdaniu. zamic;;zcz.Jnym rown!k. Zorga nizował on kursy .:ę- .,Nowy !kzon pracy kultu ~"ilflo -
mówieniu i pr

1
edyskutowaniu ak- dobne do domów bt<do\\' anyeh je niedawno w „Głos:e" 'L okazji fe.>t:- z:kc. ro~yjsk :cgo , kurs dla 1n ,1 Jf łbe oświatowej naszej świetlicy rozpo­

tualnych problemów twórczości fil dynie przez majstrów i '.n .!:yn•c- walu ~r.tuk ro~y,is:dch i radzierk;1:h. tów. sekcję dramatyczną. ba!e to".•1ą, częliśmy od propagandy Mi.~s;'!c: a 
rów-techn!ków - bez szCZP-5Ólo- zorganizowanego p:-zcz łódzka zespół orkiest rowy. urz.1dzi l '.Vj'.; ta- PoglQbienia Przyjaźni Po\sl») ·Ha-

ro~-e~ Zjazd ten odbył się w Wiś wych planów architektonicznych. ORZZ, wspomniel iśmy po '{TÓIC"' o wę dorobku piqciolctn iego, ale.„ dz!cckiej. w ramach tego m1,'Si.;;:a 

e w niach od 17 do 20 bm„ a Taki stan rzeczy można było tolc- pewnych bolącLkach ; n led :Jc!ągn i Q- Ale - jak pl~ze tow. Kos;:m .1n - koło dramatyczne mlodzic~y n..i :•?ej 
program jego składał się z refera- . . . k c•ach w pracy łódzkich świetlic ro- „na kursy j~zyka rosyjskie~o :i:api- świetl icy przygotowało insc.? rzac ie 
t6w, pokazów i dyskusji, rowac Jeszcze w p ierwszym 0 re- botr·iczych. salo sie sto~nnkowo niewil"le i.sób. utworu W. Majakow5ki<.'go p. •. „n a 

s ie rozwoju naszej k inematografii, Milo nam donieść, że uwagi te og-fo~zenla. 0 kursie dla analf'll)l'!Ów dio - Październ ik" oraz t ańce ro~yj-
N a nowych drogach ale obecnie, gdy plan sześcioletni znalazły szybko oddźwięk na „za- wiatr pozrywał, wystawę mało kto skie (w wykona niu młodzieży 1 d<;•e 
twórczości filmowej przewiduje dojśc:e do produkcji interesowanvm terenie": oto w o- zwłcdu, a orkil"stra nie moż'e mieć ci). 

Podczas, gdy referaty i dyskusje 20 filmów rocznie. koniecznym i statnich dniach otr:cymal iśmy ••d na prób, ·bo piec jrst zepsuty I ludzie Z i nscen izacją wys1ępowa 1.5rr:~ w 
rozwijały się na płaszczyźnie za- nieodzownym staje się ucmnięcie ~zych kore~pondcntów fabrycznych w świetlicy marmą": „Melodra mie" (ORZZ), w ?ZPD 

d · . h .
1 

b ' niedociąimięć na odcinku scenatio szereg ciekawych relacji, dotyaą- Nr 16, w Komitecie W'l,;.;·N6d1.kim 
ga men c W i i 1eżąccj i to nłów- , cvch żvcia świetlicowego iód1.ki~h Tow. Kossman słusznie apeluje P ZPR i na fest iwalu . sztuk rnsyj-
nie W odniesieniu. do polskich

0 

pro- pisarstwa. zakładó\v pracy. Relacje te ~ą ro7.- do D:vrekcji Zakładów, Rady Z:i.k!a- th:itł' i radzieckich w te.at:!e ,m. 
dukcji filmowych, pokazy umożli- ód maite. w jednych przeważają „c if'.'- dowej, Zw. 7.awo<lowego i t. d„ aby Ja: „cza. 

' ł b Wśr gości zaproszonych na · " d · h 'd ·my 1a -k1· doprowadzih.· świetlicę do stann u-
WI y ze ranym zestawienia na 1 me . w rugic wi :ii „o_ ~ Prócz tego urza.dziliśmy na t.:re-

Zjazd f ; mowy w Wiśle wyraźną · · tł " żywalnofici (konieczność bez'!:włocz-
płaszczyźnie historycznej i między większość stanowili literaci. Jest s"''1a a •.• nej naprawy zepsutego pieca!) i do- nie świetl icy Wystawę Przyjnłn i 
narodowej. Dwa filmy radzieckie: łk . ł pomo•ły nowemu kiero~·nikow1· w Polsko-Radzieck iej w formie fn tc. -

to rzeczą ca owicie zrozumia ą, N" • ys"łek „ · " ó · J k t ó d h 
.,Wielki przełom" i „Życie dla na- ie p omoze W l jego pracy. s w 1 Pa a w propagan, .>wyc . 

k' , . jeśli weźmiemy pod uwagę, że sce- 1• e d nego człowieka Ponad to zorgan izowali~my w tym 
u ·r zestawione zostały z angiel- n ariusz jest w ta kim samym stop- czasie kurs języka rosyjskieg'1. któ-
ską . . Mrrandą" i francuskim ,,Cloch niu rod -;:a.i'em twórc:v "ci J'tcrac ,,Swietlica nasza - plsze tow. J. U • • • Ś • tl' ry ciesz:v s ię dużym zaint3"ei.O\'.';i-

l " d · 1 k Kossman, korespondentka „Gł.nu „ nas zyc1e Wle lCOWe 
mE'r e , a prze WOJenna po s a kie]·. i'ak 1· podstawą do rC'alizacJ' i •• • •1 . „ n iem wśród naszej za łogi fab „ye:::-
G h · k f ' Robotniczego·' z PZPB Nr 6 - ro zw11a się poinys nie... · 

" e enna. s · on rontowana zosta- filmu. W Związku Radzieckim I . . ne3. 

dział w jego działalno~ci) , ittnl~}ł 
kurs jezyka ros~·jsk iego. 
Jakże jednak wyżej wzmi::inkowa 

na działalność OŚ\Yiatowo-kultunl­
na może s ię rozwijać, skoro nawet 
z .dostępem" do świe tlicy są !JOd ob 
ne trudności? Czyżby dyrekc.;a, or­
gan izacja par tyjna, rada zakładowa 
i organizacja ZMP - zapyt11 je na~;r; 

kore!jpondcnt za<Jawalal:;r 1;~ 
sumym faktem „posiadan ia'' sa l: 
świenicowej, a było im zupetnie o­
bojęt ne. czy W tej sali rozwija .się 
jakaś twórcza działalność? 

Z tym złym stanem rzeczy należy 
jak najrychlej skończ~'Ć. Fabryka 
nie Jtst dziś jedynie miejscem pra· 
cy, ale i szkołą I miejscem-rozrywki. 
I dlatego czynniki, pod któryf'h adre 
sem tow. Kaden wysuwa Iic'Lne „ża 
le i pretensje", winny położyć wresz 
cle należyty akcent na rozwój iY<'ia 
świetlicowego na terenie PZPDz\V 
Nr 6. 

Dobrze pracuie świetlica 
PZPW Nr. 37 ł D k . P ockn~a się trochę z w elom1cs1~„z- ,,U nas" _ to znaczy w PZPB 

a z ., omem na pus t ow1u", „ o- z.wi·ąznk L ;. t eratów posi' ada osobną t „ Rozprowadzi l iśmy równie! ~'.WO '- nei;v Ie arru . Nr 5. Oto, co p1·i'ze nasz kor0<rJo~. - W nowy1n sezon 1·~ p1·~le ne•• 
\\'retem do życia", „Czarcim ż le- „ - , , " biletów na !ilm:v radzieck '.e oraz " ~ - · · .„ 
b 

" . R b ' sekcję pisarzy filmowych a sce- Jak się okazuje. tym, który zbu- dent z terenu tych zakładów tow. 1123 biletów do tea trów _ „ ra- korespondent z PZPW Nr 37 - no-
em 1 „ o insonem warszaws- · t · d ·1 · d · · · t · · · T K k1· ~ we z·yc1·e panuJ·e ,., na«zeJ· s'" ''.etll.cy. 

k
. " J k ' d . d d nanusze s warzone przez pisarzy z: Ją o 7.yc1a, Jes nowy leJ K 'e- • aspers : mach akcji Miesiąca Pogl;:b:ema w • " 

im . a w1 ac z ecy owaną P rze jawia żywą dzialalnosć ch6r, 
przewagę miały f ilmy polsk ·e, któ Przyjaźni Polsko - Radziecki~j. który składa się z 30-tu osób. Chór 

· · ·1 · jW GR Op PER k ł b Jeśli chodzi o ,.normalni)". ce- · d b . dl t re Jesz.cze n.Ie POJaWl y Się na ekra satyry w s uz' ,·e postępu d pracu.ie o rze l zapewne a ego zienną pracę, świetlica PZPB 1.r.:: 5. · t h t · t 
nach, Jako ze w~mrodukowane zo- • _ Jes c ę me zapraszany na wvs ępy 

t 
1 

-! "' k prowadzi: przez inne zakłady. Występo-.vał on 
s a Y w. ostatnim o · re~ie czasu. 1 William Gropper urodził 'łię w r. faszystowskim najeźdźcom; bestia!- pobytu w ZSRR. 1. koło samokształcen iowe Cobej- także i w paru wsiach, gdzie go 
Celei:n Z_Jazdu ~yło bowiem zapo- 1897 w ubo&'iej dzielnicy New-Yor- •two hitleryzmu I bohaterski ruch Artysta obecny jest w „pełnym u- mujące takie przedmioty jak m,1tf'.'- przyjmowano b urzliwym.i oklaska· 
znan'.e SI~ z naJnowszą polską pro ku, Ea~t Side. Jako najstarszy spr>- Oporu ludów, walcz~ych o pokój I zbrojeniu" plastyka wszędzie tam, matyka, chcm!a, nauka o ?"lsce mi. 
d~ k~J~ filmową i przedy~kutowa- śród pi~ciorga. rodzeństwa bardzo t. p. fdzie wre walka 0 sprawiedlhvość współczesnej i zagadnienia ma~ksiz Mamy równie± w świetlicy dość 
n ie JeJ palacvch problemow I . . . . d . 1.ć od . , G j • 

1 
. ł mu - lenini7.mu); pracowitą sekcję dramatycz.ną, skla 

. • -! • • · wcze!<nle musi JUZ zie 1 z r zt.!a ! ropper 7lllany es. ceniony społeczn01, o wyzwolenie klasowe d · · 
Podobnie, Jak m e wrocą do P ol- . . . . „ ! . koło fil mowe (zapoznaw.i.nie ~ ; ę aJącą Slę z 20-tu osób. Sekcja ta 

1 . ka ' t 1. . . . b . t k mi obowiązek zapracowania na n- pnez naJszersze masy pracuJą.ce narodowe. z tematyką i ocena warto~c1· fil- wystawiła już 2 sztuki 11ccniczne (in. 
s n pt a 1sc: 1 o szarnic,,v. a sa- . , ~ · · k 
mo n ie wrócą już na polski e ekra- trzymani~ li<'znej .rodziny. Ja.ko mło USA. Jego ~brazy ł rysunki 11atyry- z radością wita budownictwo so- mrw); mnym1 „Mat ę", Gorkiego) a teraz 

k · · · ł · d:v hlop1ec zostaJe zatn1d111ony w czne są orę-.tem postępowych I rewo cjałistyczne w ZSRR t w krajach 3. kursy pOC"Lątkowego cz·.·~.in i a i przygotowu je grote;;kę pod tytułem 
ny s1 ązęta. w ierne s ugt, pańskie · c. . . . " .,Montaż wiejski - Bumcyk", insce 
dworki. m elodramat i fałszywy fol sklepie konfek<'yJnym. Juz wtedy , lucyjnyeh elementów społeezen&twa demokracji ludowej. pi;;conia; nizację „Obóz jeńców" i recytacje 
klor. Xie wrócą dlateao, bo nikt rozpoczyna utrwalać w rysunkaC'h amerykańskiego do walki z uci- Gościna w Polsce, zachwyt artysty 4· ze. poły: wokalny i muzycznv; zbiorowe. 

" I ~ . .c; ekcję spo1iową i gier towa- '" PZP'" ... - ł 
ich już obecn :e n ie pragn ie , gdyż obserwacje ciężkiego życia, które o Iskiem klasowym, z rodzimym impe- dla dyna.miki, z jakim społe<'zeń- rzysk•ch; n " "r 37 to<;;tl\ zor;;tan1zo. 
utracili swoją racj ę bytu. W okre- crabiło młodego chłopca z bcztros- riałizmem. stwo nasze buduje własną przysz- 6. bibl iotekę, (która cieszy się ~o- wany kurs dla analfabetów, którzy 
• ie odb d W . b d . j raz więk~zv. m PO" 'Odzeniem i· w bardzo chętnie nań uczęszczają I są 
" u owy arszawy 1 u o- kiego dziec1!1stwa. Gropper współpracu, e s:r.ereg la.t łość. znajdują w~rraz w szeregu - ~ zaduwoleni, li w Polsce Ludowej mo 
w. Y trasy W - Z, w dob. ie SOCJ·a- JednoC'ześnie z pracą zarobkową ' z NEW MASSES l z komunist,,•cu1ą k h G chwili obecnej liczy około 3oo <''!łm •ą uczyć si•, aby ~dobyć dost"P do 
I t ' lz d t pra(', wy -onanyc przez „ropprra ków). „ " v ~ 
15 yc.znego wsp.o a w o ?1c. "':a pra poświęca czas wolny studiom w wie gar.etą MorninJ Freihelt, 1 wydaw na terenie but śląskkh, PAFAWA· Wyniki dotychczasowej dział.1lno~ wiedzy, które&"o przed tym nigdy nie 

cy. n :kogo nie mtere!iuJą, J.u z .ary- ezorowej szkole rysunków. Knnt,vnu cl naszej świetlicy oeeniamy jako n mieli. 
sto~rat„yczne. ,.tręd~wate . l m1esz- uje stuclia w Państwowej Akademii dowalające, staramy się .'ednak OdbywaJ11, efę n nas takte kursy 
cza nsk te „gehenny , a przekaza-

8 
t k p· k h wciąż o coraz le-psze oslągnlęeL~ w Języka rosyjskiego. 

n ie ich na ek r an ie wywołałoby je- z u ię nyc ' po czym przez pe- nas;i:ej pracy kulturalnej i oświrito- Na naszym oddziale lstnfeje blbt1o 
dynie salwy śmiechu na v·i·downi· wien czas uczęszcza do znanej w wej. Poważną przeszkodę w n.1 - teczka, która. posiada 210 książek o 

,„ .1 __.. • treści ht>letrystycznej 1 biblioteczka 
_ tak jak to miało m iejsce kilka New- Yorku szkoły Ferrere'a, gdzu~ szych zamierzeniach stanowi huk marksistowska. 

J d k . k1·e H zł 3 I / odpowiedniej sali do wszelki~go ro-
dn i temu na ZJ.cździe w Wiśle. pracu e po ierun m en • e Od 20 b. m. zorganizowano w na-dzaju wyst~pów, wyświetlaoia fil-

.Możemy w. ęc być dumni z t ego, lows I Głiesa. Temperament satyry- mów i t. p.". szej świetlicy balet, składający się 
że odbu~Jowując całkowicie zn isz- ka ujawnia się już we wczesnych z dorosłych i dzieci. Muszę podkreś-
czoną 1/rzez wro!!a kinem a to!!raf ię pracarb artysty. Jest rysow•1ikiem Ś lić, że bardzo dużo zawdzięcza"1y 

~· ~ wietlica iynu „zamknię- kiero-w-niczce świetlicy, Jan inie 
pol~ką. nie kontynuowaliśmy sta- od 25 lat. Po malarstwo się1nąl tego" w PZPDz Nr. S Droźdż, która dba bardzo 0 t~ :::"'. 
rych i1 prowa dzących na manowce przed 15 laty. by jej świetlica os:ągnęla jak naJ· 
d róg. lal e zdobyLśmy się na wielk i William Gropper ci~żko doświad- Swietlica na terenie Ptiństw. Z"łkł. lepsze rezultaty w pracy kultural-
WY~"ił k stworzenia filmów b<:dą- rzony w ż~·ciu swym przez impl'ria- Przcm:„rslu Dz:ewiarsko-Wlóki~nn i- nej i oświatowej ·'. 

h d 
· d czego Nr 6 (przy ul. WicrzboNej * • * 

c~·c praw ziwymi ziełami sztu- list~' czn~· mechanizm wyzysku ezlo- N · r 44) nie zna - jak ~twierdz.a ko- Z wyżej przytoczonych relacji ko 
k i. rzorC'm pod tym względem by wicka przez człowieka - wn>owla- respondent „Glorn Robotniczcg0", respondentów fabrycznych „Głoi:u'' 
\11. la n as k inem atogr afia r a d ziec- da bezkompromisową walkę kapita J. Kaden - bolączek lokalowych. wynika. że rozmaicie (dobrr.e i żle, kal' o;:j,1!istyczna. · Jist~·eznemu ustrojowi. zaprzęga do Swicrnca ta, owszem. m'eści się właściwie i n iP.wlaściwle) pnr.b iega 

K f 
v 1 ladncj. cdnowion<>j sali. je•t w.v- praca i działalność łód7.kich świe-

inemałogra ia tej walki <'ałą pasję twi>rczą art:v- · _, · d · t posazona w OuJWWlC m zpr·.:7 t:ic robotniczych. Są wśród n!ch 

~
adziecka wzorem dla sty - o kar.iyciela im1wrialistyczne- świetl :cowy, tylko że korzy5tanie z świl'tlice typu P ZPDzW Nr 6 1 typu 
as z ej kinemaiogr ..:ifii go bezprawia. Aktem oskarź<'nia o- niej (t. j. z tej sali) wymaga„. „sp~- PZPW Nr 37. Niewątpliwie - da-

bejmu,ie Groppcr wszystkie '>cldnki I Tfl . Gropner: „Lrulobóica'' cjalnego zc7.wolenia dyrekcji" (?). lrj naplywają,ce kCJ re~pondt>ncj2 ta 
osta tni m dn iu zjazdu wyświ e . 1 1 . t To tcL w prnkt yce - pl'<ze tow. Ka przede wszyi<tkim k1')·t yC"zne) po~WJJ:& 

tlo~y został montaz· fragm e11tów zyc a. bur:i:nazyjnei:-o spo ecuns wa. d ł I t · I tl' · 
· 11i1·lwaml zwia.7ków zawodowyeh. l GU i PDT we WroC'ławiu. en - ma 0 ' 

0 clo sw r IC)' przy- !nabm coswlehllić ogt ó}ny kob
1
it·az pr

1
acy 

fi~n~wych zatytułowany „Czło- T l'._matem jego twórczo~ci .~est uci~k . . . . . . • rhodzi, bo świetli ca jest po prostu a ry znyc cen row ti ury o~ 
w1eJt w filmie radzieckim i ame- k!'łsowy I walka proll'tar1atu. za- postępow~·ch organ1azc·J1 1ewl<'O· Prace Gropp('ra stały su; dz1s bro stale zamknięta". świ ;:ity, pomagajac w podciatlnięr: iu 

ryktskim". Obok bohaterów Hol I chłanność monopolistów I .tastra- w~'C'h. 1111bllk1tJr szerrg zbiorów rr· nią przeciwko reakcji 1 wrogom A przecież na terenie PZPDzW świetl i c źle dotychczas pracu iących 
l~·.wJodu: „anastcra, ,,Giki•.·", ka - si:a,fący \\ 1.rost brl.fohucia . <-,vnąm sunków i litografii. opatr7.onych wta poslępu spolct7.ncgo na całym świe - , Nr 6 i_" ll! iej~ kurs dla and:f·ibetów I do tego poz'omu. ktory jest niczb~d „ „ " . :na ktor.v. n: e~ tcty, uczęszcza.Ją tyl- ny dla w~·konan ia ich wielki~h i 0d 
}lt isty, w:yfraczonyr.h hu><ineu- impet'i- J« tim'. 011 1lfoi ?.j11 ~1·h „two· ~m·mi trkshiml. iln~truje z Jórą 30 c·•e. ko 4 osoby). istnieje kolo dr.amatycz powied~ial~ch zadań. · 
'Ili ·w, wydel,;oltow:m\'C·h d:-m 7. I rzl'nic ,.drugiq ;o frontu" prn•ci" ko k«l~ i:Pk , ~·ykonuje 56 rnunków z · Reltna Krajewska. ne (C'hoć tvlko nare o~óh bierze u- :1ln.-"rnwa1 STEF. 

l 
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Nr 32S 

I : : Nauha w służbie postępu • • • • 

Politechnika Łódzka otwiera swe wrota 
przed rohotnikam.i 

Najszersza i 11 ajściśleisza 
·współpraca racjonalizatorskim z rucl1en1 

Przemówienie Rektora Achmatowicza naukowców na naradzie racjonalizatorów • 
I 

'V czasie narady racj{)nallza. 
torów z naukowcami, która od· 
była się w Poliłechnlce Łódz· 
kiej, J. M. Relctor prof. Osman 
Achmatowicz wygłosił przemó· 
wienie. w którym oświadczył 
m. in.: 

Jesteśmy pokoleniem Polaków, któ 
remu przypadło w udziale hlHorycz­
ne zadanie budowania na swych zie· 
miaci1 <•iCLystych lTi:hinv socjalizmu. 

l\e1w~1e kroki na drod7c, wioda· 
cej d') lego ustro ju społcczneqo. sta­
v:i aliśmy w warunkach w v j:,itkowo 
<i '~Żkich· w momencie naj\~iQkH\'Ch 
11 uJności i braków materialnvt'.1, ja­
kie naród nasz kieclykol wick ·O'WZ" · 
wał, w momencie, gdy na skutek bez­
puykladn ych zniszczeń woj<?q/·.ych, 
byliśmy we wszystkich dzierlzin <?cii 
gospodarki narodowej cofnięci wstecz 
o całe pokolenie. 

Zwycięska realizacja 
dzieła odbudowy 

wskutek ll'!JO pierwszy Okres po 
wyzwoleniu poświęcony być_ 

musiał przede wszystkim wytężonej 
p1acy odbudowy kraju: odbudowie 
7burzonych mi as t i wsi, zniszczone­
go p1 zcmy stu i rolnictwa, odbudowie 
r .d$ZC' j kultury ciuchowej. 

Nasze młode pat'lslwo ludowe wv­
"-'! <;nlo się z le!JO wielkiego la<lania 
w sp0sób godny najwyższego pod?!· 
wu: w niespełna piQć lat odbudowa­
ne zostały i przywrócone do życia 
wszystkie podstawowe elementy na· 
szego organizmu pai'lstwowego. 

Z uczuciem wielkiego zadowolenia 
I dumy czy taliśmy na początku t1;go 
tygodnia radosne słowa Głowy na­
szego Pai'tstwa, Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
nor·zonej Partii Robotniczej, że trzy­
letni narodowy plan odbudowy został 
już na dwa miesiące przed terminem 
wykonany. Możemy przeto §miało po 
wiedzieć, że Polska Ludowa wycho­
dli z okre~u odbudowy zwyciP,'iko, 

Zadania w obliczu 

Ustrój socjalistyc7ny 
wyzwala twórcze siły 

robotnika 
R obotnlk w tym ustroju, dzi~ki 

uspołecznieniu środków produk'­
cji, 11 ie ·jest już pozbawiony intelek· 
lu i woli, nie jest dodatkiem do ma­
SLyny, lecz ouje się na równi z maj­
strem. inżynierem i dyrektorem, jej 
kierownikll'm i współwłaścicielem. 
Poczucie to zmienia całkowicie jego 
pr;;stawę rozumową i uczuciową wo­
lec n1a-szyny i wobec problemu jej 
ulepszania. Robotnik uświadamia so· 
bie, że maszyna nie jest środkiem, 
służącym do tego, aby go wyzyski· 
wal:, lecz jest ona narzędziem jego 
rracy, przeznaczonym do słuienla 
jemu samemu. Z tej świadomo5ci w 
robotniku rodzi siG pewność, ~e ulep 
szenie maszyny podniesie 1eg:, byt 
materialny, zmnie1szy wysiłek jego 
pi acy fizycznej , da nrn możno~c a· 
wansu, rozgłos jego imieniu. 

To są najistotniejsze przyczyny, 
dla których robotnik w sp,oł.zczeń· 
stwie socjalistycznym jest zaintere· 
sowany i dąży do ulepszenia prodnk· 
cji. 

Ruch racjonalizatorski otworzył 
nam oczy i pokazał, jak wiel~;ie re-
7erwy intelektualne nagrom-1,lzone 
są w klasie robotniczej , jak wi ele 
jest w jej łonie ukrytyc!J tal~utów. 
1ym rezerwom i talentom trzdid dać 
n' ożność wyjścia z ukrycia, aby mo­
gły zabłysnąć, działać i rozwija ..! się. 
Drogą do tego jest właśnie rucłt ra· 
cjonallzatorski i to jest jego warto­
ścią i siłą duchową. W takim ujęciu 
rnch ten staje się środkiem wydoby­
wania z klasy robotniczej na jzdol· 
niejszych i najwartościowszych jed­
nostek oraz szkołą, kształcącą tyc!l 
ludzi na pionierów postępu technicz­
n1~go. 

Ruch racjonalizatorski 
Ruch racjonalizatorski powstał w 

łonie mas robotniczych w spo· 
sób żywiołowy i przybiera coraz 
większe rozmiary. Z tego powodu 
nie rnożnn · go nadal pozostawia.': sa­
memu sobie. Podobnie, jak burzliwy 
potok wiosenny, którego siłę chce­
my zużytkować, również ruch ten 
wymaga, aby mu dano dobrze prze­
tryźlune drogi ujścia i skierowano w 
najwłaściwsie miejsce. Mam tu na 
myśli takie sprawy, jak zbieranie po· 

Planu 6-letniego mysłów w określone grupy, ustala· 

Jeśli z okresu, który stoi przed nie hierarchii.kh ważnośc~ i pilności, 
nami, chcemy wyjść również rozp~owadzame do -....-laśc:1wych za­

zwycięsko. j eśli walkę 0 realizację kłado.w prac:y, i szereg mnych pro· 
planu 6-letniego chcemy wygrać, to I b~elnow, zw1ąza~ych. z upor~ądkowa· 
musimy uporczywie dążyć i nieustan nl<'ID ruchu ra_cJonallzalorsk1ego . . 
r.ie dbać c stały postęp techniczny W pracy .teJ do pomocy. powinny 
w naszym przemyśle, 0 stałe µolep - stanąć .w p1erv-:sz_vm r~ędz1e stowa­
szanie metod produkcji i 0 modern!- rzy szema tec~mkow, instytuty ba­
zacjc oraz iacjonallzacji; środków dawo:e ! wyzsze szkoły techmczne. 
prod~k<:ji. "Yspól_praca ~olitech_n~i ~ mchem 

Ty lko wówczas będziemy mogli u- rnCJonahzators~im. ; a_1 n l ~ Jo'~ a n a 
:yskać z techniki możliwie najwięk- przez Ahdem1ę ~o~m~ą 1 P~lltech­
He korzyści. 1 ylko WÓ\\·czas będzie- mkę_ Sląską, zna~du1e. s1.ę dop:ero w 
n:y mogli produkować coraz więcej, sweJ początko.weJ faz1~ 1. dlate90 by· 
<:oraz lepiej i coraz taniej. Tvlko łoby na. czasie rozwaZ)'.C, jakie fo~­
wówczas będziemy mogli zmniejszy.': my Wipolpracy tej nalezałoby nadac. 
wysiłek fizyczny robotnika, . a ciężar 
produkcji pnc rzuc:ić na rna„z.. ne. 
Tylko wówczas będzicmr mogli w y-_ 
rownać nasz niedorozwój cywiliza­
cnny i stanąć w jednym szeregu z 
przodującymi narodami. 

W krajach kapitalistycznych ulep­
szenie produkcji leży wyłącznie w in 
t e resie j ednostek, w in te res ie posia­
daczy środków p1 oclukcji. Dążą oni 
do ulepsze1i w pogoni za zdoby dem 
większych zvsków i pomnożeniem 
5Wych kapitałów. Pomysły swoje i 
wy nalazki zachowują wyłącznie dla 
siebie, chroniąc .ie tajemnicą paten­
tów i strzegąc zazdrośnie przed roz­
powszechr.i () niem i przed pożądli· 
wvm ok iem konkurentów. 

V\' sl:utck tego maszyna w 'krajach 
kapitalistycznvch jest obrą i wrogą 

rc.botnikom sih1. obliczoną na wyży­
łowanie ich pracy. \.\trecz odmiE'nnv 
JE'St obraz w ustroju socjalistycznym. 

W spół praca nauki 
N ie może być najmniejszej wąt­

pliwości, że nauka odgrywa 
oąromną rolę w ruchu racjonallLator· 
skim. · 

Nadzwyczaj ważne jest podejście 
do problemu racjonalizacji z punktu 
widzenia naukowego, to znaczy pod­
dania tych problemów naukowe) ana 
lizie. Na tej drodze dojść można do 
wszelkich szczegółów tego zaq1dnie­
nia oraz można stworzyć właściwe 
i trafne podstawy oraz program dla 
dal!Zego szerokiego działania. 

Niezwykle ważne jest ta.kże, że 
nauka !lama otrzymywać będzie no­
wy i obfity materiał od praktyki ra­
cjonalilalorskiej. Mat91iał ten stano­
wić. bt>dzie dla nie j bodziec i pożyw­
kę dla dalszego rozwoju i udoskona· 
lania. Dotyczy to szczególnie nauk 
terhnicznych. 

Z tego powodu nawiązanie bliskie· 
go kontal•tu pomiędzy światem nau­
kowym i najszerszymi sferami racjo· 
nilllzatorskiml jest sprawą pierwszo· 
rzędnej douiosłości zarówno dla pod· 
nie~ienia stopnia racjonalizacji, jak 
i dla przyśpieszenia postępu technicz 
ne!clv oraz dla ożywienia i zbliżenia 
do życia naszej myśli naukowo· 
badawc:zl'j. 

Sprawa zbliżenia wyższych uczelni 
do ruchu racjonalizatorskiego oraz 
sprawa wynikających z lego ruchu 
zamówieii społecznych była przedmio 
tern narad i dyskusji w gronie nau­
kowców Politechniki Łódzkiej. 

Nasze propo2ycie 
i zobowiązania 

P riychodzimy na dzisiejszą nara· 
tlę z konkretnymi propoąc:iami, 

dającymi się wprowadzić niezwłocz-
1t1e w życie. Propozycje te mają cha­
rakter doraźny i nie wyczerpują 
oczywiście wszystkich nasuwających 
się tu możliwości. Toteź z biegiem 
czasu będą musi11ły być uzupełnione. 

.4) Politechnika Łódzka zgłasza 
I gotowoś.': służenia klubom 

wynalazców i racJonalizalorów 
wiedzą i doświadczeni em swoich 
profesorów, adiunktów i asy sten 
tów w sprawach, któ~c kluby te I 

we własnym zakresie rozwiązać wvnalazców o znanych nam no- I skutecznego zniesienia sztucznych l 
nie będą się czuły na silach. wrch pomysłach racjonalizator· niepotrzebnych barier, dzielących dO 

2) Zgłaszamy gotowość służe- skich zagranicą. niedawna świat pracy od wyższych 
1 b · · · uczelni. nia naszymi a orato:1am1 1 6) Zgłaszamy wreszcie goto· 

ur?adzeniami naukowo - bd daw· wość przetłumaczenia bro-
czytiii w przypadkach potrzeby szur radziłckich , znanych pod 
sprawdzenia wynalazków meto· nan\'ą „Techmin imum". Ja!' wia· 
darni naukowymi, na specj.ilnych domo, brosrnry te zawierają w 
przyrządach, które .Polite o::hnnika formie jak najprzystępniejszej 
posiada, a których nie mają za- podstawowe wiadomości technicz 
kłady pracy i kluby wynalaz- ne z waskich dziedzin. stanowią-
ców. Przy tego rodzaju bada· cych odcinek pracy poszczegól-
niach służymy całym naszym nycb robotników. Sądzimy, że 
sprzetem naukowym, , ndszymi byłoby pożądane, aby każdy ro· 
księgozbiorami i znajomością ob botnik przyswoił sobie wiado-
cych jQzyków. mości za warte w broszurze. doty· 3) Zgłaszamy gotowość p rzyj- czące jego dziedziny. 

mowania do opracowa nia po Zdajemy sobie sprawę, że zgloszo-
myc;lów- w\·rnagających $pecja!- ne tu skrom ne zobowiHzania stano· 
nych s tudiów, analiz i skm\trolo· wią właściwie dopiero · zapoczątko­
wania. n ie narnszając pnw au- wanie współpracy naszej Politechniki 
torów pomysłów. Możemy odda- ż ruchem racjonalizatorskim, że za 
wać te; pomysły do opracowania tymi pracami przyjść musza jeszcie 
starszym studentom, jako lematy dalsze koniecz11e do te!)O, aby Poli­
prac dyplomowych. technika nasza w coraz wiekszym za-4) Zp,łaszamy gotowość wvgła- kresie weszła w orbitę rnchu racjo· 

szańia na terenie fabryk od· n<. l ;zatorskiego. 
c~ytów. i pogad~nek dla mcjon~- Te zobowiązania są nie tylko wy­
hzatorow, w pierwszym r::ęd;-1e razem naszych chęci _zaspokojenia 
na tematy ściśle zwh1zane z ich I pewnych aktualnych braków, narzu­
dziedziną pracy. conych pr7ez potrzeby zewnętrzne. 

r!!) Zqłaszamy gotowo~ć s tc:!ego Są one ta kże wyraz~m naszego im­
~ informowania zaintereso\\',J. pulsu wewnętrznego, kt.óry dąży do 

nych zakładów pracy i klubów jak najszybszego i jak najbardziej 

Politechnika spłaca 
,klasie robotniczei 
zaciągnięty dług 

Chcielibyśmy, aby te dążenia zn&· 
latły oddźwięk w sferach, do których 
sa skierowane, w sferach robotni­
cŻych. 

Powstanie swoje zawdzięcza Poli­
technika Łódzka klasie robotniczej 
ł.odzi, jej stałemu dążeniu do pod­
nie~ienia swej kultury technicznej. 

D;:iś Pol itechnika Łódzka. po prze-
. łamaniu pierwszych organizacyjnych 

t1 tidności , !'toi już mocno, już żyje 
wlasny m sil nie pul sującym żvciem i 
m a wszelkie możliwości rozwoju na 
przyszłość. 

Jest nat uralną formą wdzięczności, 
1est chęcią spłacenia zaciągniętego 
dh1gn i poczuciem głęboko poj<ltego 
obowiązku, że Politechnika teraz naj 
silniej pragnie współdziałać w roz­
wiązaniu zagadnień, stojących przed 
klasą robotniczą, że sama chce, nio­
S~\c tę pomoc, iść do fabryk i że pra­
gnie szeroko otworzyć swe wrota 
rrzecl rob~tnikarni w dąien:u do jak 
najściślejsiej 1 najskuteczniejszej 
współpracy. 

FRYD,ERYK. ENGELS 
I 

Wielki wódz i nauczyciel proletariatu 
(W 129 rocznicę urodzin) 

MARKS-ENGELS LENIN-STALIN 
Dnia 28 listopada 1820 roku uroduł I owym czas ie doszdł do tych siun_ych I nego popar cia materialnego, którego 

się w mief;cie B::ormen w ::\adre- wnio~ków, co Eni:-ds. Wi{!zy niez:1- stale udzielnl Engels ~far~~owi, to 
nii przyj ariel i najliliźszy 11 spółpr·1· 'thwianej przyjaźni połącz~·ly na , je~zcze wif!k~z;J rolę odegr11ł Engo?h 
cownik wielkiego Marksa, Fryden k I zawsze obu geniuszów. I w opublikowaniu drugiego i trzer1e­
Enge);,;. j • Nieocenioną za111Ógą !llarba i E'l- go tomu „Kapitału". ,,Rzeczy11·iscie 

Całe żrrie Enzcl~a jest prz~<dn- gelsa było to, że wykazali oni w.spo- - pisał Lenin - il' dwa tomy •. K:1-
dem ofiarnej slużby· dla ~prawy pro- ~ób naukow~· nieuchronno~ć krachu pitalu". to praca dwcich ludzi: :'\lar· 
letariatu, dla ~pra \\ y mas pracują· kapitalizmu i triumfu społeczenstwa k,;a i Engelsa". 
cych i uciskanych. socjalistycznego. Tym samym „ocj,i- Jako U<'Zony, Engels odznaczał ~i~ 

:.\Iłody Engel$, ~:rn właściciela i ::t- lizm z jało'll ych marzeń o lepszej zclumiewającą wielostronnośd4 1 

bryki włókienniczej, znalazł '" so!>ie przyszłośri przeistoczył się w naukę. boi:-actwem wiedzy. Ekonomia poli­
dość odwagi, aby ;: E!r·xać ze środowis- l'lfarks i Engels udowodnili, że 1lro- tyczna i filozofia, prąrodoznawsiwo 
kiem, w którym si ę urodził, poś·.,· iędć ga do sp'lłe(!zcństwa socjalistyczne_<;o i his toria, fi lologia porównawcza i ii­
wszystkie !!iły. całą wiedzę i gen i a 1- prowadzi poprzez rewolucję prolei,t · tera tura, polityka międzynarodowa. 
ne zdolności służbie klasy, której J1i- riacką i dyktaturę proletariatu. L:a- i strategia wojdkowa - oto szeroki 
storia przeznaczyła wielką rolę - łożyciele marksizmu uczyli, że prole- zakres zainteresow.1ń naukowych En· 
wyzwolenie siebie samej i całej ludz· tariat nie zdoła zwyciężyć i nie hę- geha, zakres dziedzin, w który·:h 
kości spoił jarzma wszelkie;to uci- dzic mógł zbndować nowego spoh·- wystąpi! on jako ś1~duly nowator, to-
sku społecznego i politycznego. rzeństwa hezklaso11 ego. jeżeli u:e ruJący nauce nowe ci rogi. 

W tej ~zlachetncj roli bojowni·,a 
o sprawę proletariatu En~~!:; 

znala7.ł towarzr ;;z.3. broni w osobie 
g enialnego, Karola )Iarksa, który w 

utworzy o:t swej "łasnej partii ro- • Eng-eb był nie tylko uczonym, bez 
botniczej, 1>:irtii komunis tycmej. również i rewolucjonistą, bojowni· 

rodowemu, która zlikwiduje ucisk go­
spodarczy i polityczny, jest proleta· 
riat - grabarz społeczeństwa kJ.pi· 
talistycznego i twórca nowego spr:>· 
łeczeństwa socjalistycznl'go. 

Oświl'cić proletariat, zorganizować 
go, przygotowai; do - pr7.yszłego !ltai.11 
na b\ierdzę kapitaliz:mu - ••• oto w 
czym widział Engels główne zada11ill 
swego życia. 

Wraz z )farksem toczył Engels 
zaciętą "°alkę o utworzenie partii prCł 
letariackiej, o wyzwolenie klasy ro· 
botniczej spod obcych i wrogich jej 
wpłYwów. Działalność Engelsa wsze­
regach „Związku Komunistów" (1SJ7 
do 1SS2) i „!\liędzynarodowego Sto­
warzyszenia Robotników" (186! do 
1872) - oto konsekwentne etapy L~j 
walki o partię proletariacką. 

Po śmierci l\Iarksa całe brzem.~ 
kierowanfa międzynarodowym :u· 
chem robotniczym s1>adło na bar;d 
Engelsa. , 

Z ogromną sympatią śledził En­
gels walkę rewolucjonistów rosyj­
skich z caratem. Podobnie, jak 
i :\Iarks , Engel5 interesował r,l~ 
szczególnie Ro„ją, na rodem rosvj. 
skim, jego historią. kulh;a i litera­
turą. Nauczył się języka rosyjskieit:> 
i czytał w oryginale utwory Puszid­
na. SałtYkowa • Szczedrina, Czernl"­
<.zew;;kiego i Dobrołiubo" a. ,.To "it'l· 
ki i utalentowany naród" - oto iak 
~kreślił Engels naród rosyjski, pod­
kreślając jego og.-omną rolę w hi­
storii świata. En!tels przepowi2dd, 
że w przy;;złotici rtaród ten odera 
jeszcze ważnlejsz~ rolę, ponieważ 
Rosji sądzon~ jest posunąć naprz1)d 
sprawę rewolucji w Europie. 

Engels miał nadzieję, że uda mu 
się jeszcze „zajrzeć do XX wieku" 
i doczekać rl'wolucji ro:syjsldej. Do 
późnej starości (Engels zmarł w wie 
ku 75 lat) zachował cechujący go b'.J· 
jowy duch rewolucyjny, optymizm i 
radość życia~ 

Nie dane byłó Engelsowi efo· 
czekać rewolucji w Rosji. Ale w 
roku śmierd Engelsa młody Le­
nin utworzył w Petersburgu 
•. Związek Walki o Wyzwolenie 
Klasy Robotniczej" - za:ążrk 

:\larks i Engel~ poświęcili życie kiem. W burzliwyr.1 okresie r ewolu­
walce o utworzenie t.1kiej partii i I\ · cji 1818--18-19 ro:-a Engels walczvł 
zbrojenie jej w teorię rl'woluryjną - 'n-az z :\tarkscm o z"-ycięstwo rewo­
• - or{'z socjalizmu ri:ukowego. lucji, o utworzenie zjednoczonej tle· 

Jakkolwiek Engd!! podkreflał .>~a-1 mokratycznej republiki niemieckie:. 
Ie, że w opracowaniu tej teorii r e- Kiedy wiosnl;l 18•19 r . w polu<lniowc.-1 
wolucr,inej grał „drugie skr.:vpce'' zachodnich Niemczech wybuchło po-
i że glóm1ą zasługę w tej w;-.,,i,.icj \\·stanie, Engels wziął bezpośredni 

za tomi k . 'Jlbrzym ie nakład,:. da,ią sprawie przypLmć •ależy Mar!;,:vrd, udział w walce powstańczej. 
pe\n1ość. że książeczki 'lowej serii to jednak w1asny wkład Engel ;„ 1~ „W!'!zYscy, którzy widzieli go pod kn 
dziecięcej będą dostęt;me nRtw'>wdę O!' raco1·:anie tej teorii był OA"rt•IHl•y.

1 

lami - pi«ala o Engel<:ie córka Mar-

N A .PÓŁ CE Z KS'/ Ą Ż KA MI 
rewolucyjnej partii proletaria.:· 
kiej, która stanęła na czele walki 
o zwycięstwo rewolucji w Rosji. 
W trzy lata póżniej na Zakauka­
ziu rozpoczął działalność rewolu-

Stanislaw Witkiewicz: .,Pisma 
Wybrane" - tom I - „Sztuka i kry 
tyka. u nas". Wyctawnictwo „lisią,ż­
ka. i Wiedza", stron 221. cena. JOO zł. 

Dzieła literackie i krytyczM S t_a­
n isława Witkiew icza. jednei~o z n a­
szych naj lepszych k rytyków :itera­
tury i sztuki - od pół w ieku l e±a~ 
ły w pyle zapomn ien:a. .Jed~·nie 
.. Na przełęczy" i „Mick'.e\\·i:z j ·łko 
k olorvsta" doczeka ły s-ię k ilku 
„szko.lnych" wydań. 

Obecn ie „Książ!;:a i w :-:!d ~a". pod­
jęły -\\·dzięcmy trud zgromadzen i~ 
i \\·vdan ia najcclnkjnych ~·OZYCJ! 
w itkiewiczowskiej spuśc:zny lite­
r ackiej. 

W pi~rwszym tomie .. P :sm Wy­
branvcli- ' znajdujem :'<· slynn·~ . r0z· 
pra\\:ę z l\fa tcj'.,ą"'. więk;;ze prac~ o 
Siem 'radzkim. Chclmo1'lski111 ;'d. 
Miłośnicy n aszej ~ztuki nar0tlowc.: 
wczma te krytyczne prace d r.i rę:,: ~ 

prawdziwą przyjemności ą. 
* * * 

Biblioteczka dla dzieci: W. Bian· 
ki - „Kurka wodna.", „Łysy bo­
czek", i „Zwariowana wiewiórka", 
Cena każdego tomiku 25 zł. 

Książki d !a dz:eci były u nas 
stanowcw za drogie. Lepie j w:, dd­
ne ba jeczki kosztowały po ·dlk:is~t 
złotych. Nie każdy ojciec m0<~l swo 
im dziecio\11 kup'.ć „L isa Witalisa·' 
czy inne .. Niebie~kie m '.gda ły" 

Obecn;e .. K.siażka i Wiedza" do· 
konała poważnego wyłomu w tym 
.. mvrze·' drożyzny książek dla d zie­
ci. Wydane zosta ły trzy piękne o­
powiastki r adzieck iego au tora W 
Blanki - pt. .. Kurka wodna·' . . ł,y· 
!Y bocu~k" i „Zwariowana wiewiór­
ka". Ks:ążki te wydano napraw:!~ 
pi~knie. na 1do.sk:in ałym papierz0 
Tlu,trow ane w ielobarwnym i ••b i"·,z.­
kam i - kosztuia tylko 25 złotych 

d!a wszys tk :ch i ziec!. " ." wr.zystkich prncach z :lfar., :;cn' k"a, Eleonora - długo je,-;zcze op<>· 
"" » * <, )fanifest K.}mun: st~·czny" i inne1 wiadali o je~o niezwykłej odwadT.e 

W .,Biblioteczce Teatrów $wietl:- oraz w szer egu własnych pra c ( .. Po- 1 i zimnej krwi". 
CO\\-ych„ u!rnzaly się dalsze lvs!rn- łotc>n :e k!as~· robol.nirzej _w A.1~ . -i " Podobnie> _jak_ Ma rks, r.ówni.el; i En­
nałc pozycje. Np. Fredr y: „Zrzęd- I „HewolucJa t kontrre" olncia "' ~. aem- gels hrł zarhwy;n bo10wruk1em 'I'' 

ność i przekora·-, Ga r ina - .. Dzie- ciech". „Anty-On~'""111l(', „Di;11ekty· j ';\·alce pn:eciwko wszelkiemu udsko­
c:ńst•.•:o Tomka", X onopn kk'.e.i - ka r·rzyrody", ,,Po• l1o:lzenie rd ;:in.1·. 1 wi narodowemu .• ,:!\\ie może być wo). 
„Franek"' i .. Mar :anna w Brazylii·' wlasnośd prprn.~ :t-:_. • pai1~twa'' i ' n- r.y naród, który uciska inne narody" 
oraz Ste'.nb ec!::a - „Grona Gnie- ne) opracował on i rozwinał teorię - oświadczył Engels w jeillym :::e 
wu·-. mark<,i~towską - potężny orę:i j)l"O· swych przemówiel1, dtmaskującyt:!l 

* "" ;:. lctariatu. niemie~ką politykę ucisku w sto~un-
„Żołnierz wolo(}śc:i . ludu. wolno- Po śn1ierci :lfarh"a (rok 1SS3) E .1- ku do Polski. Demaskując ber.lito~nle 

foi Polski". „K.s'.aż'.-:;a i Wi l'.!d Z'l' ' \•:y- l?t:h ~ajął się dokońrzeniem pr.h'Y I ::aborczą politykę Anglii, KiemiC"c 
dały k rótk i życ:oi·y~ l\fa rszał:.ta Pol- 11wego witl1-iego pr?yjaciela - OJ.l:I· i innych mocarstw, Engels wyśmi.?· 
Eki Konstanle;:,o Rokossow~k iego. nlikowani~m ,,K~pit:alu" .. z3: życ:a 1 ":ał W3Z~lkie .kursujące. w owym cz~­
Cena ksią!.ccz.ki wynosi ·23 dot:>'cll . :\larksa n.mzał s19 .iedyn1e p 1enn-:y ~ie .. t enne'', 1akoby „bog czy też ,.h •. 
P icr\\'sz.v ncikłacl w ilości k :lkudz~c- tom ,.Ka pitału", dru~i zaś i trze~i j .:;t.or ia" przeznat'7.)-l.Y ten rz~· in n~- na 
;;'.ec'u tv..;:c;c:v zosta ł jUl p;a 1\·1c r 0z- tom pozostały w rQkopisie. O i l ~ 1ć<l do p<1no1rnn ia i,ad ~wiatem. 
eh w~· tany prz~z spolcczc115l\\"O. picrw:iz.1· t om „Kapilalu" nie mó;?foy I E1wel~ n·,1·117.a ł, ż>? 'liłą. która raz 

R . Rud. u irzeć światła dziem,etro bez ofia:- ńa za" s ze po:oży kres uciskowi 1~a-

r7jnę towarzysz Stalin. 

Lenin i Stalin, genialni kontynua­
tony Marks::: i Engelsa, nie tylko 
rozwinęli ich rewolucyjną teorię, lel'z 
wcielili ją również w żyeie na\jednej 
5ZÓstej kuli ziem!!kiej, tworząc pierw­
sze na świecie państwo soc.jaJil:tycr-
ne. • 

Po drugiej wojnie światowki na 
drogę w:;ikazaną przez Związe* Ra­
dziecki wkroczyły kraje demo~rarii 
ludowej. Z każdym d:tiem wzra"ta, 
rozszerza się i krzepnie obóz zwhicn­
f'łików : okoju z potężnym Zwia ;:kiem 
Radzieckim na czele. Po:lżegaczf! wo­
jenni mogą się miot.: ć w be~silncj 
wściekł9śri, nic uda im się 1erlnali 
od1'Tócić hola historii i zaha1rować 
1rnchodu ma<i pracu.ia!:yrh, k;·ocq.. 
eych naprzód ku wielkiemu !owi, • 
wskazanemu przez ;:\[ark);a , fł ·elsa, 
Lenina i Stalina - ku komu.Jl owi. 
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~~\PSS usprawni~. swe prace "fr.. .. ~ ... ~11· · 'J"lłOr~80~.~~i.Q·-.. i:fJ i.....-..... Wysiłki załogi i rozwo1 współzawodnictwa ~ ._„ -.., ,i;J\ 

IJ 
1111mn111111111tt1111tt111111 umożliwiły przedterminowe wypełnianie zobowiązań 11111111111111m1111111111!1111 

rt „ Załoga PSS wykonała przedtermi-1 o 31, a o 45 dni wcześniej .. Oszczęcl-1 Organ samorządu spółdzielczego Nasi 1,&-:@f:JI · . noK_o $W1ljF zo~o.wiąz11nia proclukcyj no~ci po~h·:yż3zone osiągnięto o 45 -- R'ldll ·adzorcza, niedawn_o P?Ws~a 
47~~ .L: • • n"' i oszu:-:dno"ciow11, wyko:1uJąc o c!m wczesmcJ, co pozwala n a os7czq- łe, IN'Z ba:-dzo czy nne dii_clmcow.c 
,-.,,..~ 45 dni ":,·zchiej plany obrotów i o- dzenie dodz•.ikowvch sum. Kosz•·r han r<tdy spó!·rJziclcze i więkr;zosć konu-

Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Bezczynny Komitet Domowy 

: LokntDny domu pny ul. Pu'lkiej 14 pif'ZI!: „Dom 
Dnia 28. XI. b. r. o godz.. 15 odbę~ 

('tie się Plenum Komitetu Dzielnicy 
Staromiejskiej. w lokalu własnym 
ul. Poludniowa l 1. 
Obecność członków komitetu obo 

wiązkowa. 

UWAGA. CZŁONKOWJ'E PZPR. -
HUMANISCI (łącznie z I r.) 

W poniedziałek dnia 28. XL 1919 
r .. " godz. 19. odbędz'.e się w loka­
lu Podst. Org. Part. przy ul. Lin­
dleya 3 zebranie partyjne. • 
Obecność obo\Ą·iązkowa. 

UWAGA. l:SWALIDZI WOU:NNI 
PZPR-owcy 

W poniedziałek. dn;a 28. XI. 111"9 
r„ o godz. 17. odbędzie si~ zebr:rnie 
Podst. Org. Part. PZPR przy Zw. 
Inw. Wojen. R. P. w Łodzi. 

Sprawy bardzo ważne. 

szcz~dno.ki. • dlowe zniior.o 1.godnie z zobowiąza- tetów sklepo\1 ,-eh również sl;.utccz-
Poważne to osiągniqcic świadczy r.iem. nie współdzinłały w wysiłkach zało-

o tym, żg socjalistycwe met.ody pm- N a 1potc:żniejszą dźwignią do osią- gi o wywiązanie sic: z przyjętych zo-
cy, że idea współzawodnictwd prze- <Jnięcia takich wyników było w~pół· bowią;rai1. 
niki\ i ą coraz głęhiej nie tylko oo pra zawod11ictwo pracy. W ciągu l:>r. na- Nie ulE-ga wą.tpliwości, że w dzi~­
cow;iików produkcy jnvch, ale obej- stąpił znacrny rozwój ruchu współ- łalno~ri PSS is tnieje jeszcze <luzo 
mują tal.. że pincowników ap<lrn tu u- 7awodnict~va w PSS, w styczniu br. nii>dociągniQć. \Vyrównanie tych ~­
$lurioweq!'J i <i~· strybucyjnc>go. I brało w nim udi ial 1.535 p.rac0wni- s!i>rek - to rloniosłe 7acla me na naJ­

\V dniu IB " mMca br. zriłog.1 PS~ : k6w. tj. 30 prnc. 7ilłogi, a w rniesi ą- blii:szą przys7ło~ć. 
po rozpatrzeniu p1ann ohrolów f}O"ta i cu . p .~żdziernikn li r1ba współzaworl- Jednak tr1cha P?dkreślić, że mimo 
nowiła 1obm\'i·1za ć: S'i~ <Io w~·kona- ! nirzących wno"ł'I do 4.000 pr 'l cow- wielu jeszcze hrakow, praca PSS ule· 
nia rocznPqo p ."lnu n mi1:siąc WC7e- j p'ikA w. co stanowi 80 proc. załogi. ga sldłej poprawie. 
!iniei. admini«(r3n·jny plan oszc..zęd-. ' \Tkln.d t· •ch' współzawodniczących, Cyfry wskazują, że PSS jest po-
nościowy P?d".':Yż~1vć z 80 mil ion.'m· 1 sr. o.śrd ~tóry·:h wyhijają si~ ·rn czo- wa7..nym c1y1tniki~m w go~podar-
do 150 mi1Jnn,1w 7l, a pliinnw;inr ln: Jądwign Bartowska, Zofia JiJ s1e- ce miasta Lodzi, ze odgqwa roz-
kos·T.l y handlowe 7mniej~zvć o 0 ,6 vcirz, Teodor \\' illenbPck, Czcsłnw strzvgąjącą. rolt; w rozprowaclza-
prrwent. . 7i r-'1h'1ski, rr~ncisn~k 01Gyk, AlP- niu artykułów pierwszej potrzeby. 

\\ \Jiiki, uzy$kanP w ciąnu lC\49 r. ks;inclf'T Pit"lr1.ak, Rys1arrl St~rlak, J'liakłacla to na nią. powa:i,ne obo-
rotwi('rclzily c~ll:owi <"'ie słn~zri0M! po r ·eliks Pic{.ni«l.., .TÓ7e[ Przvhyłoi, Std- wi,ą1ki, gdy:f. od stylu prucy, od 
)'raw<'lo;-, wni esionych p17f. 7 pr<1 ~.ow- nisław Anrlr ·1pjrw~ki, .Tanina K rzv- wvników PSS zależy wypełnienie 
r;kńw _ pr7.Y ".Ima wianiu pl.inu admi- wil' t:: , \\'ładysław Kuchta - zadecy- tych zada1i, które przypadają 
nistTiłcyjnego. dov.'ał o _osi<Jqnier iach. Do tak po- PSS w Lodzi w ramach fi-letniego 

nA~z licz,· 36 lokatDrów - nir wi~c d~iwTiego, że brak 
~tucl11i rl~je ~ię nam dotkli" ie we 1111aki. Studnja już od 

· clłui:oze;;o cza,u .itH popsuta. Podkre~famy, ie tak nie· 
prJ111)~1nie ~ir •kl11da. ii mu8imy '\Odt pt,hierać ai z nl. 
::\owozarzrw~kil'j. ;\a.z Komittt Domo"'' ni„ ,,ajmuje 
~ię nicz, m w na•zym rlomu. mimo, że ..llit>raliśmy fun· 
dt1•'-e zaró" no na r~p<!'rarjr ~turlni, jal.. i p.raloi Ot'U 
d11§7,,, na rrprradę ~urlni. pralni i rlar'l1u.„.'' 

Pou:irtni.<cil' ·~· pnro:z.rrmie11i11 :z lhiefoiC"OIA'ff Rrulą N11• 
rndnwq 1c_1-.~tqpić prseciwl:o 1< omifl'towi Domott'ł#'Tnu, 

nie 11 yrr·iq:ujqrmm .~ii: :e !tff•vcTt z:.rrcJ111i i iln~·onnł wyhon1 TttHt't*f!t? Komitetu, 

Pokrzywdzone dzieci kolejarzy 
Dlarz<'go clla rlzieri l..ol~ jnr1y· - pi~tt ob. St. ~witahkll nie wydaJs 

się tnlrJ111)w na parzl..i i:y" i1o~rio" ~? a~z "· yclzi11ł Mwjalny nie rłaje nam 
ż;,clny d1 JJarlzi.-i pnrny.(lnr;tn z11ł1tt\\ ic>nia td :0pvawy. Dziwne jc~t, 7.e dzieci 
"lńkn'nrz', n1rtul0\1 <"Ów. ~11ólrlziel1·ów i innyrh rnd~i1·ów prac11j4cych kt>ny­
stnj ~ z p1:zy-lni:uiąryrh im 11pra,rnirń i rno~ł otrr.ymywać panki i;ywn11ścimH•„ 
11 d 1.irl'i prarm111ików PKP napriiimo na nif' o<·zekuj11". Plan obrc.tów zos tał wvlc„nar.y nie mvślnych w\ ników przyczvniła s ic; planu budowy lundamenl•iw so-

-------------------------------- również prdcil zaloąi współ1awodni- cjalizmu. 
czących s~epów. z k~rych wyró~ ~~-----------------------~-----~-~--~-~-~~~-~~~~ 

/'ro•imy 0 rnj11ś11ie11irr Dyrrkcjr: Ol:re,11 f,ńdz1.-iPgo. K.oll'i Piui•t11•owyeh. 

Społe'czna zbiórka odpadków w toku nia ją 5ię >kle py Nr Nr 2.'i4 192. 

Poważn n11 czyn nikiem przy w·yk o-
Ulice Kołłąta1· a i Maoistraclta przoduJ·ą,: .rani u 10br.wiawi1 hvlv narady wy-

9 twórcze ·a ·tvrh naradar h om ;:iwia-
Do Miejskiego Komitet\\ ~poleczne.i I Jak dotychczas akcja ta. napotykn. /1;o trnrinn~ri, h rnki, ~po~óh podwyż­

Zbiórki Odpadków wpłynfły jnż }>!erw jetlnnk na wiele tmdności, Na wszyst ~7Pn~a . dnlnośc:i produkcy jn ych za­
ue .meldunki od zeapołów zbiórko- k ich domach midy być w~rwiesr.cne kl11rlu i mn:f.li wośri poclniesiC'nicl oi:iro 
"'Yth. przeprJwadz:iją.cych zbiórkt n11. I 11.fii;.z:e. zawiadamiające o terminach tów w sklq1.ich. \ViPIP porn ystow , 

Zespół Wieluń g::;:::;:ic:;:u woi. łódzkiego 
Pomyślne wyniki współzawodnictwa między majątkami 

Robotnicy rolni nie szczędzą wysiłków 
mte$cie. Dochód z t~j akcji pri:unae:i? I oclbiol'\\ zebranych odpadków. 'V wie- 1 k lr)re 1os t<;lv wysunict~ . na tvrh na- .fak już podawaliśmy. zak0t\e7„nny I .ią tków na ,zego woje\\ lid dwa : go-
ny aortał - jak wiadomo - nil run.

1

1n mieji;ca.ch. brak tych zawiaclomiei1. j 1 ;ir!ilch Pl:7"7 pr'.1rnwmkow, hv~> 1~~ zo> t:1ł II rtap współzawcdn:c·l\\ a dno.\! przodo" ·n ika ? 
du111 Odbudowy Stolicy. Niektórzy <lc.zorcy nie zajęli sit .nale. ~ckwrntn~r reallzn.wa ne pr707 . ar7~ \\'~ród robotników roln~-ch. Etap Otóż w p!C'r W:'?.ym r zr:>dzie ~rozn­

tycie zbiórką, i w rezultncil' ze~poły I 1 . . arl1.nm1s::"c 1ę . Pn\\ S7 Pc hneJ Spoi- ten. oprócz pokaźnej liczby ;.i:-zo- mieniu przez robotników rolnych 

S k zbiórkowe częi;to n11111iały odjei:dżać ~ <melm Spiizywcow. downików prary. wymną! Si> >-'rod :rna<·wnia w~pi~łnwodnicłwa ?Jracy p ( Z Q C Z e , próżnymi wozami. o~iagni<:cic lnki ch w yników nmoż: 13 Ze$polów PGR kilka n:1.ilep- oraz \\'laściwie po.ir„e i i zasto~p·a-r Na. "'YTóżnieuie zaslilgują nhce Ma- ],wita przocluiąra rola pnd~tawoWPJ I SZ.\ 'Ch ma jątków. które ot r1y n :, !.' ' nej planowe.i gos;rndarre. Wkła j •·c;-

n 

i 

e 

m 

a 

I kto'by to 11omyślat, te z talc1ej 
drobnostki mogą wyniknl!ć witks21e 
kłopoty! Co tu zrobić? 

Oł.rrJDłałA·m od HipoHt:t pifktt.t 
materiał '!fll. pns do J10fl~:toch. " ''. J 

U cieszyłam Sl~ 1 
I nieZllliCtllle.' M 

wlaAnie iiotrzebny mi jest taki pa11. 
Nabyłam w PDT gumy na pod­

wiłzki i zamiersałam kupić sprz~cz 
ki do zapinania.. Niestety, tego o. 
1tatniego pragnienia. nie udało tui 
li! spełnić. 

W PDT - nie ma. W sklepach 
PSS ró11rnież n~e ma.. Poszłam wiec 
do prywatnego sklepu. • 

- Poproszt sprz11czk1 do pod_ 
wią.zek. 

- Danije pani, lecz chwilowo Zł. 
brakło. 

Podobne rozmowy powbrzał'y sit 
kilkanaście razy - be;i; ~kutlru -
w r6inych sklepach. Obeszłam nie­
mal potowt miasta. Wsz~dzie to 
l!a.mo. 

/ giatraeka i Kołlataja. gdzie na knż- <;rfJilniza cji PZPR w Powszrd1ne 1 zaszczytne miano przo<lującyc·h go- botników maj;) tków. któ„zy w lirzbi! 
dym 11odwórzu p~zy.gotownne już były! Spólcl.1iPl ni S1? 0:7yw<"'ÓW. Decvclujaco .SJ?odantw w wojewóuzlwie łórl1:· 200 przy~'.;!;:>!li do \lti;J• t1.;n v.ldn i­
Odpaclki i dozcrcy pomagali sami !!I-'. znwazvl.a lnt~J pr;-epr0\\:11d7:ona r~or- kim. ct\va, b.\"ł olbrz~·mi i ,,. pierv.;<;:ym 
dować je na. wozy. 'q;rnin1 ~1 a, "'! wym ku kt~re1 na. rnict P ierw.;;z<' micj;:ce i zu;;zcz~·Ln~· t~·- rzędzie p:-z~·cz::n i l s ię do osiąJn :ę-

'V akcji zbiórkowej odpadków ma- I ~~e wrlne1 <"'ent!·al•wr .01qamnr11 tul przod ovm :ka uz:v;:kal najłellSZY C'ia tak pomy1'ln ych w yn:ków. 
my również przodowników. Specjalnie 1 m0 hcr1<1,r:~ 1 .w stanie ohrac <"'alol...!i71 a ł Zespól naszi>e-o wojewń1lztwa, a ·11a W porówna n iu z ub'.~glym ro­
wyróinil się dozorca. dOmu przy ulicy ! tu 1c1qanmf'n -: P?_\\·stalo .12 podsla · nowicie Nr 11 Wlt>luń. o.<: !ą .e;ah c w kiem sta n pogłowia bydła roga tego 
Ncwotki ła. _ ob STEFAN ·PRZY- 1

1 
wcnV) C"h orrranm1~p pnrty1ny~h. No- ogólnei punkfaC.ii 632 p!<I. W Ze- w zr{);:J w Ze'<!)°:lle o 20 procent. m·z~· 

GODZKI kto·ry ' 1. . wopn·Nsł;iłP 'lrg,1111711cJe par ty1ne p?' ·'Pole tym wyróżnia ;:i ę ma.i ą t ei~ Ru czym przec iętny udój mleka od 1;ro-• • w pow erzJnym swe1 .1 h'I " . . . d 0 . · · · 1 z ' l ..... · · · · 2-00 l ' l · I pieczy domu zebrał największa. ilośĆ trafi y . zrno 1 1zowac tov.rn rzyszy l p a. rug.e m1eJsce za.1ą ,esJ>o .~r w y ·\\'~· nos i ooecn:c ;, 1 row. g~ y 

I 
_ . "' c;ągnąc za sobą rai<) znlogę · <lo zw - 3 Ł~cfy<:a, uzy;okując 572 pu nkt y. w r riku ubiegłym otrzym ywano t y'.­

odpadków i .przygotował_ je w sposób dę'!ikiej walki o wykonaniP 1obowią z wy~uwającym się na czoło m,i- ko 2100 litrów. Stan pogłowh !rio­
wzoro'\1\ry, daJ~ wstystk.m . d~zc!'com raii. ,iątk;cm Kor:vta. wykazującym !l48 dy chle\\'ne j p :>dnk~ :ono o 630 ;)ro-
pr~ykład włitscrwego :rozumiema ob0 - Poważną role odcąrnły Rady Zakła pun!((Ów. Trzecie micj~ce zajął Ze- cent. W ramach akcji „H' ' od~~a,.vio 
wtłzku społecznego, dowP Z MP i Liga Kobiet , moi:Jiliza-1 sp SI Nr 1 Kutno przy 570 punktach. r.o 4:1 t tuczn iki o łącznej \\•1dze 

Miejski Komitet ~połecznej Zbiórki I jąc s~vói uklvw ·do wypełnienia pła- Czemu Zespół wielu1'iski za\\'H.7.;<;- 40.489 k g. wykonując pla n kon'rak-
Odpaclków; w l.<:dzi ostrzega przed wY ' nchv i zobowiązań. · cza za;:zczytne I m:cjsce wśród mil- tac~·jn~· w l 20 procen tach . Wr„szcie 

I dawaniem '.:ebranycl:;. odpadków nieupo 
1 
ważnionym zbieraci:om. Zespoły spo­
łe~zne działaja.ce w ramach a,kcji 
z:10p11trztme sł w specjnlne up0waźnie 
nia Komi-tth\ i okazują je na. ż-ąd:nlie. 

Plenarne zebranie 
delegatów 

Zarz~d Związku Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. i Inst. Użyt. Publ, R. P. 
Oddział I w Lodzi zawiaclamia, iż w 
dniu 30 list~-pllda br. o godz. 17 w lo_ 
kału Związku przy ul. Wólczatiskiej 5, 
odbędzie się Plena111e Zebranie Dele­
gatów. Obecność cbowiązkowa. 

Komunikat Delegatury 
RSW „Prasa" 

Z:irz~d Ka'y Zapomogowo_Poliyczko 
wej przy Delegaturze :RSW „Prasa" 
21awia1\:lmia. t«., ciunienie losów late-

KoDJi~ ·.a. ,R 1no11to"\\7a DRN~Pół11oc 
dziQ~Uie rołi~otnilio·m za prace przy napr~ w ach domów 
Opieszałość MPB grozi pozostawieniem czas rl'irks=a c=ęi;ć nic =o.~tala t l' l/· 

kona na. 
ludzi na zimę bez dachu nad głową Ciekawe jak MPB. wvobraża so­

prac, z leconych jeszcze w ma ju bic \v ykonanie przyjetych ;:ohowią­
przez Komisję Remontową przy zań '." . akcji remo.~ tów? ~:e ":10 .;.i1CI 
północnej DRN Mici::/.:iemu Pr=c<i- I przeC1ez pozostawic ludZL na zim~ 

Komisja Remontowa przy Dziel­
nicowej Radzie Narodowej Łódź­
Pólnoc po zapoznaniu się z wyko­
nanymi na obszarze Starostw::i Pół­
nocnego remontami domów robotni­
czych. podjętych przez ochotnic:;:e 
gru.pv z różnych zakładów pracy. 
składa serdeczne podziękov.·anie ro­
botnikom. którzy pomagali w akc ji 
remontów. 

siębiorstwu B udo11'la11cmu -· - dotych be= clacfw naci 9/o11•ą! ( sw) 

Likwidujemy bolączki 
CHPS usprawni ustalanie cen futer 

W odpo~vicclz~ 1:1a ~asz artrk.uł n.~ I n~'. sk~rek. teg~ ~amego . g~tunk1u a 
h•mat h1ewłasc1weJ klasyf1kacJ1 rozncJ w1clkosri b;\' h Jedna1<0-
ccn futer w sklepie CHPS przy we". 

stan pogłowia koni podnie$ir:>:io o 
76 pnx:r.nt. 

Bardzo poważnE' su kcesy uzy~-".a· 
no na odcinku upraw roślin. Plon 
żyta. podniesiono o 12 procent przv 
przeciętnym zbimze z hekta~a 19.46 
kwinta li. P lon pszeniey w-zro;: ł o 38 
procent przy przc-ciętnym zb:orze 
20.70 kwintali z hektara. P lony O\\~­
sa wzrosły o 3l p rocen t - 23.68 
kwintal i z ha. rzepaku ozimego o 
5:ł procent - 20 k wintali z ha. bu­
r aka cukrowegn o 8 procent - 152 
kwintali z ha. ora z ziern.n iaków o 
26 procent. pr,zy przeciętnym zbio­
r ze 114 kw:ntali z j ednego hek~arn. 
P lony uzyskane w majątkach <'Ił o 
wiele wy7,sze od uzyskiwanych 
przez okolicznych go~podarr.y. Dzię­
k i ternu stają :o'e: PGR wzorowymi 
go~podarstwami ;;ocja lis t:vczn:;mi. 

Zf:spót Wieluń n ie ty lko uzyskał 
p:erwsi:e1'1s!wo w uprawie czy roz­
budO\\·:e hodowli. Zajął on pr-.wdu­
ia cc miej.~ce także w pracach <lrga· 
itizac:vjnych. W czasie trwania 
w;opółza"·odnictwa pracy zorgan iz~­
wano na teren:e ze;;polu 6 świetl:c 
oraz trzy p rzedszkola dla dzieci ro­
boln :czych. wyremontowan o b'.dy~ 
k i mie<>'!':kalne d la 2n rod zin robot ni 
k ów rolnvch oraz uruch omiono ~ui; 
·" Y dla an a lfabetów. na k tórych 
p r ze.•zkolono 40 robot n;ków. 

Dyrektorem tego p rzodu j4<:ego 
Zespołu PGR je~t wysunięty na 
to odpowiedzialne !ltanowi5kO by­
ły robotnik rolny, tow. Edm,.md 
Sawicki. Pamagają mu w pra­
cy liczni przodownicy jak tow. 
tow.: Marta Pieśnik i .Józ::?f Za!n-~t 

):<.tórzy ·wyrab iają 128 proc. normy 
dz'iennej. Jan K rawczyk 136 ;;roc. 
normy dzien nej. w :k toria Da \Y '.d 
135 proc. Tak ich robot ników PGR 
w Wielu n iu po;;iada wielu. 

- DlAczego ma111: takt smutną 
min~, Połciu? - spyU.ł mnie ,.. do 
mu Hipolit. 

., r ii fantowt!j przesunięte zostało na, 
dzneń 30. 11. tll!9 r. ~lią.gnienie odbę­
dzie sit na wie-czcrku urządzanym 
prl!ez Ligę Kobiet w tymże dniu -
w lokalu Delegatury p~zy ul. Piotr­
kows~iej nr 68. 

Ud:iał w nici brali robotnicy i 
pracownicy P Z P TG Nr R ( Hipotecz 
na 7-9 ). Centrala Skór Surowych 
(Zgierska 73) . PZPG Nr 5 (Lima­
nowskieno 156\ . PZPB Nr 2 (Ogro 
dowa 7 ). PKP - 'R e jony Budyn­
ków MZK prz'' ul. Tramwa jowej. 

Placu Kościelnym, otrzymaliśmy --------------------------------

;;~s;~::~~ słu~~~c.P0 raz drugi. ·Dziś zebranie wyborcze 
- Nie mogę nigdzie dostać • • * 

11prząc:z:ek! - Jednocześnie stwierdzono. że z 
- Bo nie 1uuiesz szukać! - Hi­

polit wi~ zaofiarował się kupić 
mi owe nieszczłl!ne sprzą.czki. 

Pc:>azedł. Nie było go pól dnia. 
Instytut badania krwi na alkohol 

Wrzeszcie wrócił poirytowany - z 
niczym. 

postrachem nietrzeźwych szoferów 
- Co. u k:ululu. - denerwow.il 

sit nie na żarty. - Takie gtupstwo, 
a. :ma\eźć nie można! 

Przy Stacji P rzetaczania Krwi PCK I m isj i. które przepr owadzalyby bada 
i~tnieje Instytut baclania. krwi na al- nia krwi kierowców, których sa~ocho­
koho\. dy stoją, przy restauracjach lub w ich 

w Instytucie tYUt bll.da si! krew I pobliżu ... W wypadkach. stwierd~eni3 
wszystkim szoferom, motocyklistom, za~artosc1 alk oho.lu . w. ich k1:"1• po 
ma~zyuiRtcm i tp„ którzy spowodowali d"·och karach . p1e111i:zn~·rh odb1e;:-a~e 
wypadek. Krew bywa natychmiast ba byłJliy prawo Jazdy. 

Jednalt to nie jest w porządku. 
W wieh1 sklepach prywatnych zan­
ważylam got~we pasy ze spl'ZJlCZka 

mi. Dlaci:ego osobno nie można. ich 
knpić? Gotowy, duory pa.~ kosztuje 
pr.11esdo 2 tysi\ce złotych! Uszyty 
w clomu wypad;, znacznie ta­
nie.i. W rezultacie albo b~dę musia. 
la kupić gotowy pas, albo cb.Odzić 
w zimie bez po1iczoch, co był0by 
tdziebko ryzykowne ze względu na 

1 m:iżliw<>ść nabawienia sit kata~1. 
Apolonia z Dokncznlskich 

Smutna 

dana, gdyż alkohol we krwi bard.z:o 
szyl>ko się spala i już po kilku godzi 
nach trudno st·Nierdzić jego ślady. 

Statystyka. wykazała, że na sto wy 
paclków samochodowych 60-cin szofe­
rów posiada. w krwi alkohol, czyli na 
100 _ 60 wypadków spowodowanych 
zostało przez za.mroczenie alkoholem. 
Ażeby wpłynąć na zmniejszenie ilo­

ści wypadków, Instytut badania. krwi 
występuje do odpowiednich władz z 
wnioskiem o uruchomienie lotnych ko 

·············~·································································„················· 
PRZETARG 

Robotnicza ~pr.tilrirlni n. W ,..~~wnic .rn . . ,Pr~~a". w·:-dlinl Tn"!'c-
1t,„cj1 . r.6r:li, ul. P:otrkowska GS ogła~za przetarg n 'el)gran ir:wny 
11a. n-1'k vnanie roh.St: rM.bi6r ko wnh mu nir:;kith, t ,-nk;n;;kich • to­
lars k 1ch, ślusarski ch, azkłlmklc h : 1;1al:l rskich, Pi f' kl rol cchnie; n.n h, 
k::i.nal .· \"l'OfloCi l! :;". r•rz.~ nlk :r I'iotrknw~k ;Pj S6 w Kluh:e ).l i ~·ilyn:uo· 
d"""j' l'1•a .~y i K•i ą :i: ki. 

Bli:i:• ze d:\nc oraz podklao ',q ofertowe otrzymać można w Re Cc­
rac-' e Budowlanym RSW ,.Pra.s a", ul. l'iotrkow•ka <l cndzieiinie do 
.i::~ilz. J::! ej. n o ofert,,.. n1'lei.~ dolą!' l~'Ć k1"it ka•:v w.:;w ,,Pra~a" na 
'n"j:l)aconP \\ 9U illlll "I' Tl' ,\'MkO~~ \ 1 pr11c. inm.l· oferowa 11c,j. 

Oferty w zalakow1u1.n-h prz r>pi„1wo kopertach . k lnrl nć nnlcż.•• w 
:Re< nr.cie Bndowlan:nn R SW „ PrnP:1" do ~orlz. 10 dnia 10 grudni<\ 

Otwucie w obecności r.a!n t ere~owanych przcd s1awicicli f !rm 
nastąpi w dn·u 10 grud n ia b r. o godz. 10 w Biurze Re!. Budowla­
nego. R SW „Prasa„' za ~ t rr.ega sobie p rawo dowolne11:0 wyboru o­
feren ta. oraz prawo uniew ;i7.n i en ia pn~etai:i::u ber. podan ia przy­
cr.~·n i obowi~pku wyplacen ·a z tego t,·tulu t:ld<Zkodowania. :!21 iJK 

Uznanie Min. Budownictwa 
dla PPB w Lodzi 

W zwi~zktt 1 wykonaniem przez 
Pa1l.stwowe Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Łod.z:i planu rocznego za rok 
19±9 (w wysokości 2 miliardów zło­
tych) wiceminister lmdownictwa 
nadesłał na ręce ccyrektora Zjednocze 
nia PPB tow. Łętowskiego depeszę. 
wyrazaJącą. uznanie i ' podziękowanie 
cllą, wszystkich pr:\cowników przeclsię 
biorstwa. 

Komunikat 
Oddział Grodzki Towa rzystwa 
.t'rzyJazni Polsko-Radzieckiej wzy ­
wa zarządy kół. które nie odebrały 
ankiet sprawozda w czych do stawie 
nia się po odbiór dnia 27 hm. w 
godz. od 11 -c j do 19-e j. Stawien-

nictwo obowiązkowe. 

Dyżury aptek 
Dzisiejsiej mcy dyżurują. następują 

ce apteki: D~RzyńRkiego 19 - Bojar­
ski, Wólcza11ska 37 - Cymer P iotr­
kowska 225 - Apteka Spole~zna. Nr 
51, Zgierska 146 - Niewiarowska, No 
wotki 12 - Pawlukiewicz, Br7.ezińRka. 
56 - T1·awkowska, Dębi:owsk~ 2-ib -

,••n••••u•••~•••••••••H•••„„.„ •• „ •••••••••••••• , •• ••••••••••••11••„„.„ ••• „.,.,,.0~0••_ Unioszkowski. 

l 

l>yl'ckcja Handlowa CHPS -
oddiiał futrzarski - otrzymała u-
1>omnicnic od Dyrekcji następu­
jącej treści: „Prosimy o zwrócc· 
nie uwagi przy ustalaniu cen skó 
rek futerkowych, aby były ono 
dostosowane do ich klasyfikacji 
gatunkowej oraz wielkości. W 
ten sposób uniknie się tego, aby ce 

właścicieli nieruchomości 
Zgoclnle z zarząd1e11iem rrezy. I Orrodowej odbędzie si~ zebranie 

den ta m. ł,od;i;i o po" olnniu 1>rz~· m11- wyborcze wla~clcieli nicr~tcltomości 
sowego zrzeszenia. właścirieli pry· z obwodu północnego, obeJmującern 
watnych niernchomośri, dziś, w nie teren Sta.r0$twa Grodzkiei;o rółnoc 
dzielę dnia 27. XI. br. o godzinie 10 no - Łódzkie.ro. Pnewodniczyć. ze· 
w &wietlir~· PZPB Nr 2 przy ul. braniu bt:dzie upełnomocniony 

•. „.„„ ••••••••• „ ......... „ ............ „ ••• Pierwszy wykład 
przez PrHydenta, kierownik 'Wy­
działu Administracyjnego Staro­
stwa, mrr. Teofil Turski. 

ZJE DNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

FARMACEUTYCZ NEGO 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

'\'yodrębnione 

M. Uniwersytetu Społecznego Stawiennictwo prrwatn:vch wla­
iicicieli nieruchomości obwodu pól· 

Wykłady Miejskiego Unhvers:irtetu nOt'ftet'O obowill,t!kowe. 
Społecznego odbywać się będł w no. ----

W " twó rnia Nr 'I w Łodzi 
ul. Drewnowska Nr "IJ -"17 

tel. 200-39, 210-·n 

wyiu gmachu Miejskiej Biblioteki Pu PORAXEK SMETAXOWSKI . 

:atrudnią 

Inżyniera-chemika 
do d=ialtt produ kcji 

blicznej. 
Pierwszy wYkład prof. Jakubowskie 

ga na temat : „Powieść pol~ka po dm 
gie.i wojnie światowej"-odbędzie się 
w dni.u 29 listopada. o god.z:. 19 w Io. 
kalu bibliot ek i przy ul. Gdańskiej 102. 
Wstęp wolny dla. wszystkich. 

POWSZECHNA SPóLDZIELNIA SPOżYWCóW, DZIAL TRANSPORTOWY 
Lódź, ul. Jerzego 14-16 

ri;tlnl'lzn prufn rJ! ofr r101~·:v w dn ' u i ~rurlni:1 l!l ł!l r . o (;odz. 11 na : 
sam. cięż . m:irki ,,Rex" nośność 1 ton 
sam. csob. marki „Mercedes" t yp 320, 6 osob. 
sam. 0 sob. marki ,,Skoda" typ popular (wrak) 

motocykl marki „Triumph" 250 ccm. motocykl marki „Gillet" 250 ccm, 
. \\-.~-m ieu · on~ pr ,iazil y mui:nn oJ!ll! •l n<' w :;:;i rnżac· h PSS w Loil zi pr7.,\' ul. 

.Tn1f' gr1 11. 111 11 f!r. rl z. -.; do ] li. 

' OfrrtY 11nleż i- >kl:ul;1f. \\' 11dakow ~nnh kopertnrh w bim u 'j)z\a łn 
T1:Rrl"l' 'Wt;l\\ '<'l!O ;11. .J t>rzri:;n lL Ili l]„ d11.ia i ;::rurlnin l!l4fl r . cl o l!'n.cl z. 10, 
U"ilzi<' rr'm n i rż w tvm <:1111\"111 duiu o g nd 1.. 1J na-l;!p i <>l \\'l\T<„ f' ofrrt. Zit· 
• l n:<'4 r1 · i ~ IHR 11·n • ,,._,.lo„ru. 11f'1• r<-11 t:i prz," rrlwnyc-h 1·~1rn c h. jnk r•J\\ ni!'i. u­
n ir1,· n ż 11 i 1• n ia przetnr~u her. po1h nia prz~·r z.1· 11 .,- , 

Y'V' • • • ~r~~· )C7c1:>1 1t •1t•Xl000 •,r< •l(X')OK~Xl0i i00i.XX>•>XO>G006f•x• 

Spół~zielnia Budownictwa Wiejskiego „Samopnmoc Ghłops'<a" 

Jl, .\ \ X C1 .\ ;i; l'.Jl-: .\' .\ ' l' Y(' Jl .\11.\ :--T 11 n W:tr1111k:leh ]1 fZP\\·irl 1. i:111.1·.-h 1' ~!0-
\\' ,~ ;f, r.Jr>1i11\r .~ Il 1' r ·rm .1 · ~IP n udrm ln11.rn1 IX;i;Y.\' l EJ; ,·1\\· , TECH . 
_ l Kó\\' i .\l.\.l 8 TI:1'1\) Tlurlro <1" lo1m·h. !?:!:! I i. 
Z~rlo,unin p 1z,,jni11 j e ".1-rl ;; i~ ł Tf'~hn i r noJ. • 

W niedziel~, 27 bm., godz. 12.00, 
Poranek Symton:czny Pań;;two-wcj 
F ilharmonii poświęcony będzie cal· 
kowicii> u t worom F ryder yka Smet>l· 
ny z okazji „l) 11 ! Fr. Sm et a ny 
w P <- ~ I ce", ~.'Jcnod1!lnymi ur ocz:;­
kie w całym kraju. Dyryg-uje YAC­
LA Y :\'EU.MAJ\':N (Praga ). śpie\'\'":i 
LESŁAW FINZE, artysta Ot>ery 
śląskiej 

Ceny miejsc zni żone. Kasa Filhar­
monii rzynna w godz. 10- 13. Bilety 
dla rzłonków zw. r,aw. r ozprowa dza. 
Wydz. Kult.-Ośw. OR ZZ (Traugu~t."1. 
18). 

ODCZYT 
Dnia. 28 listopada br . godzina 10, 

w lokalu wła11nym Stowarzyszenia. In­
żynierów i Tflcb.llików Przemysłu Włó­
kienl\ic11ego ul. Piotrkowska nr 135 od 
b~dzie sit odci:yt ,,Wlasności użytko­
we tkanin bawełnianych odpaclkowych 
i \\ yinagania sh.wiane prz~dzY. ·' Pra­
legent: Kei. SpOdenk;iewicz Ildefons. 

Ofiary 
N~ Odbudów<; Warnawy ~khdam 

~ymbolicznc:- tye"iac 7.łotych z -.1.:dzięcz 
no~d r.a ,~· ~·leczeni" mej żony przez 
nro!. d r 1'!1t>d \Yienuchow skiego Mi.? 
t'!zysława. 

Hud~czck Franciszek„ 



Ze §portu 

Jak pracUją nasze ZWlą:zki · D.kręgówe? 
ł.j, AJI ~ Łódzcy pływacy mogq służyć przykładem innym 1.,1., -„~ 

Dzl·en• powszedni Lodzi rozpo- sykiem". Naraz 207:lega się krótki, PO TRENINGU 
czyna sie wcze.śnie. c::io- urywany sygnał i'"wszyscy dopływa- · CZEK.A. ś'XJADA:\'IE„. 

Co P,,SQ/Q prOSO /o'dzka 27 fl.SfOpada 1929 r. ciaż nad miastem i·ozpościera je~;:- ją do brzegu. Treiie.- Majchrzak u- Wskazówki zegarka wskaiują 7.31). 
cze swe skrzydła czarna noc biera teraz głos. - Młodzież wychodzi ł'wódy .i znika w 

. FASZYZACJA POLSKI TRWA 1 wczoraJ·szvm .Jan Wróbel skaiżył się mia.sto kominów io)rzystępilje j11ż do Podczas, gdy kldra płY"'.acka L'{- r.zatni. .Przed p?j~ciem. do szkoły cz.e-
, pracy. Ulica )fon:1:~zki jednak jesz- dzi wysłuchuje uwag swego tt·1rnt;• ka, ją Jeszcze, Sn!'ld~Ie. 

„Czołowi" przywódcy sanacyjni przed znajomymi: - „Nie ma dla c7.c śpi. Urzędy rozpoczyitają pracę ra szukamy znajomych twarzy 'na- Te codzienne. śn.~ania ~ą ~um•1 
rozjeżdżają po kraju z odczytami mnie miejsca na ~wiecie": Po ~owr?~ dopiero o 8-ej, tot"ż niektóre Dl'all'Y :.zych mistrzów. qą niemal wszy.;cy. naszegó Związku Pływack1c;p. 
p1zygotowującymi grunt do zmiany cie do domu Wrob~l w?ił so\)lc noz są nawet jeszcze zamknięte. Drz\':i J:;st Boniecki, Ju·a, l:>obrowolsk1, I słusznie. Jest to ji:..szcze jeden do­
konstytucji i dalszej faszyzcicji kra- w 1·:crsi , ch cąc. skonczyc z nędzą. W do lokalu „Ogniska" otwierają 3ię Nikodemski. z· d.~~ewczat - Pro-aic- wód, jaką opieką otacza ŁOZP swą. 
iu. Iv!inister Car w Poznaniu i Bocr- 5 •nnie r.ieprzy tomnym odwieziono go jednak co chwilę i pomimo-wczes;1('j wiczówna Woin:akówna, Sobcza- młodzież i jak dbz o jej zdrowie 
ner w Krakowie wygłosili odczyty o d'1 SZYJitala. (Republiki!/ pory (zbliia się godzina 6 rano) ja- kówna. s(! jeszcze i inni, .których na- rozwój fiz~·cz.>1y. - Niestety, nie 
konieczności przystosowania się Pol· KOMISARZ '"' KA'HE CHORYCH kiś $Ztubak lub s7 tubaczka przem'!- zwiska ni~ są jeszcze obecnie t.1k wszystkie jeszcie nasze stowar,:y­
ski do „nowych praw"• które „n aro- \V Okn:gowym Żwiązku Kas Cho- ka ~ię do wewnątrz. .i:nane, ale które niewątpliwie staną szenia s-portowe i związki sportowe 
dziły si~ za Alpami" (u Mussoliniego rych w Łodzi zamianowano koraisa- W słabo oświetknvm h'8.llu wita się głośne, jeśli me '.Y tym roku to postępują. w ten ·:;pos§b. Nie wszy,;t­
- przyp. nas;z). rza 1zadowego, którym zo;~ał P E. nas zaspany port~er: Szel~st elek- za rok lub dwa. kie przestawiły tak swą pracę, •óy 

Min. Składkowski, twórca slynnvch Lnrnszański, c.berny komiS?.rz Kasy trycznego odkurzacza jest- jedynym CODZIE:NXY. TRE::\'IXG NASZYC!l jak najszybciej realizować zada11ia 
,.sławojek" - wygłosił odczy t w Ło Ch1..rych w Łodli szmerem rozpraszającym no;;ną. je,;z- Pł.YWAKÓW . postawione nai:n pt'zez Biuro Poli-
dzi, gdzie w riągu godziny poTówny· SKUTKI BEZROBOCIA cze ciszę. Przez labirynt ciemnyl'l' - Trzynastoletnia Malinowska - tyczne KG PZPR, a jeszcze w::iaż 
wal rządy sanacy jne z rzndami r-:u~ .10-l<'lni Aleksander Lipi1'lskL zam. korytarzy podążamy co ryJ;hlej w mówi nam prezes ŁOZP, mgr. Leś- tk·wią w błędach przeszłości zapomi-
po~eo.na, b.romą_c siq JH7P~ a!.i.kJ.rni ;:;rzy ul. K'lii'!skir qo 127 powiesił się stronę basenu pływackiego. niewski, który asysteje_swym pupil- nając, że sport w Polsce Ludowej 
oprnu publtcznc.1, ktora .twiercl7 i, ze nil 5trychu. Oknzalr> się, że Llpiilski IY miarę zbliżania się dQ. nieg-». kom przy treningu - pływa już l•YJ przede WSzYstkim n1a n11. celu "Y­
~ządy _sanacv!nc wpqdzaią Polskę w pr.'eod niedawnvm czasem str?cił po- do uszów naszych dochodzą cou.;; i 200 metrów stylem klasycznym n~ chowanie . zdrowego i świadomego 
otchła~l klęsk1. ::i.ci;, a wszysi•c•„ sl<iraniil. 0 nale- wyrazme,JS7.e od~iosy syrenki, taK poziomie naszej 'czołówlo. Czterna. swych zadań i ohowi"ązkó'v obywatt!-
BEZROBOTNI ŻĄDAJ,\ POMOCY 2tf;n:c iakicr;oc; :r.,1 ,. „i1 s;ie'zty nc ni- dobr::e znane częstym bywalcom 'm- stoletnia Ciemniewska. jeszcze w tym la a nie kolekcjor.o~anie rekordSw 
- \V dniu. wczorajszym odbył się w czym. (Kur; er Łódzki). prez pływackich. A więc są, a Nlęc sezonie powinna w styfu grzbieto- światowych czy ei.ropejskich. 

Łodzi wielki wiec bezrobotnych, któ :r-.·owv D0\1 RUNĄŁ w GRUZY rzeczywiście - to co mówili 'l3Ll wym wysunąć się na 'czQ.l.o riaszy,~h 
~ . · lk · d APETYTY DOSKONAł,E rzy zażądali od władz natychmiu.sto- Nowy dom trzypiętrowy, zbud<Jwa- naoczni św1ac owie spr~w za Juniorek. .. 

wego przyjścia 7 pomocą ch!esiat- ny pr7y ulicy Żeromskiego 65 nmął się„. Rozmowę przerywa nam dziw·1y W nowoprzebudowanej jadalni „0-
\.c·m tvsięcy ofiar bezrobocie. N:i v,fo wczoraj w gruzy. Okazało sit:, że szum wody. Odwracamy się tw::n·.!ą gniska". przy 4-o-;obo~ych stolikach 
ru kilkakrotnie interweniowała po- dom zbudowany był byle jak, NA BASE~TJE „OGNISKA" do basenu. Głowa przy gtówie płr- chł pcy i dziewczęta pałaszują śnia-
1' · Basen „Ogniska" rozbrzmiewr.. nie w jednym szer(,gu cała brać pły-
ICJa. ARESZTOV'ANIA DZI"\ŁAC:!y · -'-ł , d ... t . Sprzed każdego.. z nich sr.•1b-• · - j?'warem młodych dziewcząt 1 =•o;>- wacka. Jeden nawrot, rugi,~ 1zec „ J 

SAMOBOJSTWO Mł..ODZIE~CA ROBOTNICZYCH ców. Bryzgi szmaragdowej woi7 Później kilka długości basenu tr -o znikają cztery bułki z masle!l1 
Niejaki Jan Wróbel (Wary11skiego W Warszawie d<>konano !icznvc-h rozpryskują się ,'o chwilę 0 wyści<!- ba było prze1lłynąć pcha:i'ąc '> ~ opite szklanką. bialej b.wy. Tak jak 

Nr 1 lf po powrocie- z wojska nic aresztowm'l wśród działaczy robotni- łane seledv. now~.·mi kafelkami ścia•1y soba. desPczk„, aby usprawnić .l ~ 
· ł · 1 · · · I · \ / h I " - na treningu dziewczęta nie da.ią si~ mog zna cze zuc neJ pracy. ', dniu czyc ;·a rozpowszechnianie odezwy i basen zapebia się coraz !?ęsdej nóg do „klasyka" i wresr.cie-glębol.1 -
~- -~ ~ „ ·- i··c KPP om'w1·a1·ąceJ· rozpacz),' '"ą sy ł l · · J I · l · bk " ' rl I k ' d · t · i tu· wyprzedzić SW"nl kolegom. Zbli-

' u „ m o< z1ezą .. ee m p yną „za . ą ,_ •• ru wy ee l onczy co z1euny ..!'emn~, • . 1L· 11a tuację robotników polskich. dzy „crawlem"~ a jeszcze inni „kia- który trwa już blh.ko godzinę„. ża się jednak g'\ldzina- 8-ma. C~M · R WIEC W OBRO.'\TIE WOLNOSCI do szkoły. Jadalr.ia SljYbko pmb-

- - w Vvarszawi~R~:b~ł .się olbrzymi Kolczyn' sk1" walczy dz1·s· z Ce·bulak1"em szeje, 
AD.RIA (dla młodzieży) - Stalina l wiec w obronie wolności prasy, co- Pozostaje nas tylko czterech. P :e-

„Dzieci lk8apit0ana Granta" - godz. raz bardziej kneblowanej przez rq- W czora1· szy wieczór nf e przyniósł niespodzianek zes LOZP mgr Leśnie~ki, kierovr-
. 14, 16, , 2 , poranek godz. :1 dy sanac',''J.n<> 'k k „ ł k · z · k Ą 
BAŁTYK (N ' - m ·. se -_c.n p ~·~vac_~leJ „ wiąz ow;:.,. 

. Nr 326 

Proniewitzówna, uczennica XIV Glm­
nazjnm i Liceum, rekordzistka I mi­
strzyni Polski na 100 m stylem kla-

sycznym 

Po treningu smakuje śniadanie-
arutowicza 20) Przy kompletnie prawie zanełnionej •widowni rozpoczął si! wczoraj 

'
" h d · I t " d 17 „ Zrywu" Kuchanki, trener l\IaJ"chrzalc „ "sc o me za o Y - go z. , w hali Włókniarza turniej pi~śoiarski 4.ch wag naszej Kadry 

l9, 21, poranek godz. 10, 12 ~~~ Reprer,entacyjnej, Niestety pierwszy dzi.el1 nie wypadł zbyt interesują.- i ja. Rozprawiamy o metodach tre- Y,f1 kosz;l}kówce li~owef 
BAJKA (lfranciszkai'lska 31) - „P<'- · I • co. w ostatniej niemal chwili wycofano .z wagi koguciej Kmżę i i:ast~- nir:gu, · no ·a przy tym_ nie 3posó~ 

całunek na stadionie" - godz. 11, · piouo go Brzóską. Piotrkowianin mial wczoraj wyj~tkowego pech;1.. :i;rzecitż pominąć horoskopów... S • • • b" • W I 
Hl, 18, 20 Od razu wylosował mistrza Europy Kasperczaka i po walce .został od. PJ'El'.1l'NE IlORO-'unpy P0JUl3 l)e ar ę 

GDYNIA (Dasayńskiego 2) - „Pro- ...,'ł- 1'Q.J.t 
"'r"m ~·k•u,..ln-·s'ci' kraJ'owych 1. za- wieziony do szpitala, wskutek kontuzji u-cha. , . ł6d 72 . 37 (25 . l6) 
"' "" ~ " - '• l' ,\~S !'WOWY TEAT!{ WczorajS(!!Y wiecZór jeśli chOdzi o ·wflliki nie przyniósł · niespodria- ' - Boniecki - mow1 trener z- ~ • • 
granicznych Nr 50" - godz. ll, l::l, IM. STEFANA JARACZA. nek. P0>tiom walk był przeciętny,g~1,•anie publiczności nie zaws':'e 'kich plywakÓ\V - napewno jesi.~.~e 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 (ul. Jąracia 27) b ' kt ' - tym •ezon1'e 'pon1·a,,·1·. r--..e ·ord n,)l-

BEL (dl„ i11łodz1·e.;y) Leg1'onó~ ?.-4 ° Je ywne. ~ ~ r rei. • „ u " - Dziś o godz. 15 dramat J. Słowac-
,;Wyspa skarbów" - godz. 14, 10, kiego pt. „!lfaria Stuart". Najlepszym pię§ciarzem turnieju ,,KOLKA" SPOTKA SIJt ski na 400 m strlen1 dowĄ}nym. J·i· 
18, 20, poranek irodz. 9, 11 Zniżki ważne. łódzkiego okazał się Kasperczak. Z CEBULAKIEM ra na 100-kę iejdzie poniżej l:v:3 

:MUZA (Pabianicka 173) „Pa:l Dziś o g. 19.15 komedia Antoniego Mistrz Eur~py w wadze muszej zide- W wadze średniej Kolczyński (War Bardzo dobrze żapoy,•iada się Kik.>, 
Nowak" - godz. 16, 18, 20, pora- Czechowa pt. „"'iśnio\'.'Y sad". monstrował nam wczoraj boks na ta. szawa) bardzo ,nieznacznie wypunkto- demski, duże' n,adzieje r~ują: Do-
nek godl':. 9, 11 W poniedziałek 28 listopada te:\tr kim pOziomie, jakiego w Lodzi Tuz wał Sznajdra. '"{śląak) znajdując si~ 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś nieczynny. dawno nie mieliśmy okazji ogląda.§. kilka. razy w _dość pt·zykrych sytu. browolski i Jawol'Ski. Z dti;)WC~·!t 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 2l, I Walkę z Brzóską., który oprócz wie!- acjach, z których: ntował si! SWł ru- duże postępy powinna p~zynić na 
poranek godz. 9, 11.30 P AN'ST~OWY TEATR NOWY _ kiej ambicji i serca do ... bijatyki, njc tyną. W drugj_ej walce Cebulak (Po. 100 j 200 m w stylu klasyc;_nym rro-

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) (Daszynsk1cgo 31, tel. 123-02) ! więcej . nie pokazał, Kasperczak wy. morze) po doBć ładnej, chOć zupełnie niewiczówna. 
„Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 Punktualnie o god.zinie 16 i 19.15 gral uaj!tJ.pelniej nrżekonywuJ·•co. lf'Yl'aJ.nie Jto1eżet\&ltiej walc• JIOkonal p ł " ł t ... ło'dzk1·,.. ••• ~ ' k d 9 11 " 'l' ~ • tzj~;; psc .V y~.tlc W.": . . __ eJ 

..,, porane - go z. , • „Brygada szlifierza Karhana". GRZ'YWOCZ ZW'YCI~tA - ~·.eg0 .1tole1t•kłubPw41~ IJPJIJ~kiego, lezy więc ·ir trcii uczmtc4 1 uczrn•-

.El<OBOTNIK (Kilinskicgo 187) Przedstawienia dla Związków Za· cZAR.'N.ECKIEGO ' · któfy• w trdciej' ntndżie był do 3 na. ca.eh, totet dziś .jesteśmy 1Jewni., -!:\? 
„śpiewak nieznany" - godz. 14.30 wodowych d k h "t1· ·· · ł · ) lk 
16.30, 18.30, 20.30 · Na niezcym poziomie wypadła wal. es ac ' !Czenle przerwa gong · . chociaż Łódź nie ma nie l,Y o wo-

ItOMA (Rzgowska 84) _ „Maskara- PAŃSTWOWY ka. w drugiej wadz'e koguciej pomię- W wadze ciężkiej po niec:ieka\".ej dy, ale nawet i... kanaliz-ac.ii, pły-
da" godz. 16, 18, 20, poranek godz. TEATR POWSZECH~Y dzy Grzywoczem (śląsk), a łod.ziani walce Jaskóła (Łódź) pokonał nie- wacy łódzc;y wkt•ótce zdoJ>ędą .iam 
9 11 . . (ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) nem Czarneckim. Była, ona. 0 wiel znaczhie Niewadziła (Łódt), & SzymU. j przodujące mie,isee w Pols"e; bo po-

REKORD' (Rzgowska 2) _ „As v.ry- Dziś o godz. 15.30 i 19.15 „Rozbit- i przyjemniejsza. dla oka, gdyż nie by ra w dmgiej rundzie znokautował :&ut l trafią umiejętnie 1 vtytrw~Je pra~'l-
1·1"' ko1-1ed'a 4 cli altach Jo' "nf~ l" .... · -~„k · t · k · k owskiego (Szczedn. ), „ u·ać, częgo, niestety, nie możn'.l. je-wiadu''- - dla młodzieży godz. 14; '' , ' 1 w · ·' · '-~ a t 1smy .,1 swt • ..u ami eJ masa ry Ja " 
Bl. ·n· si · <l · ł A D " ' ·• B - k k ' d n::1·siaJ· dalszw ci""' turnieJ·u o god::l ,.:zcze powiedzieć o inn ... ·ch naszylh 

.'
Symfonia Pastoralna" god:i:. ' 1z1 "~go, 7: u 7:1.a e~1. · y~1sz,Y, i uczyni. z rzos ą sprowo owany c ~ '"' , ~ • 

P R I Z b k W W lt I K nie 17.ej. · · związkach okr~go\'\"ych. 16, 18, 20 . e ew1cz- iem ms ·1e3, . a e- bójki asperczak. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy- ra, "'· ZiembiI1skiego i innych. Pomimo dwóch napomnitj, jakie o. 

nowie" - godz. 14, 16, 18, 20 Kasa czynni:. be;,, przerw~·. 

1

. trzymał Grzywocz, w trzeciej m\idzie 
dWIT (B'ałucki Rynek 2) - „Zawie- TEATR „OSA„ za. niezbyt czystą, walkę, ślązak r~z-

ja" - godz. 14, 15.30, 18, 20.30 (Traugutta 1) strzyg.11-ął spotkanie na swoją kot!yść, 
TĘCZA- "(Piotrkowska 108) - „Mil- „Wzywa was Tajmyr'' - komedi;i górując nad Czarneckim przede ~zyst Zawody bokserskie: hala .rrzes·!e- $kie: ŁKS Włókn:arz - wicemi,trz 

czę,ca barykada" - godz. 15, 17, muzyczna · K. Isajewa i A. Galicza. kim szybkością,, Protest widowni nie nia sportowego Włókniarz. godz. .!.9, Polski Cracovia. 

·Dzisiejsze imprezy sportowe 
19, 21 Początek o godz. 19.30. był absolutnie uzasadniony i W.l'warł drugi dz.ień turnieJ·u kadry re;::ire- •ala 

0 
· k 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ,,Spot- b dz · k st · · Piłka ręczna: ... gms a Pr"LY 
Ło-DZI\."J TE~'rl~ z·.YDO'"'SKI ar I) nie orzy ne wrazen1e. zentacyJ·neJ· w wagach koguc:e~ , T tt d 19 d o 

kanie" godz. 16, 18, 20, po:;:ane~ · -·• " - • .- u.. raugu a. go z. . zaw.:> Y 
d 9 ll (Jaracza 2) DEBISZ MUSIAŁ SIĘ NAP~ACO- lekkiej, średniej i cięż'.-: '. ej. ~ Walaą m:.Strzostwo Jig.i ~zykowej ŁKS 

go z. • o d 19 · 'I ' · " t •- WAć na.'.lepsi pi'-'ściarze t ... ·ch kat1?g:nii,.. "'ł ·• · w p nan· Na 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arin- go z. -eJ ..-•OJ syn ' sz U"-a " J - '"' O.i{n;arz - ar oz . 

ka." _ godz. l5.30, 18, 20.30, po- w 3 aktach 6 obrazach antyfaszy- W wadze lekkiej Komuda. (Warsza.. o drużynowe mistrzostwo klasy przedm~ godz. 1 , gra <i 1nistrz. 
ranek godz. 9, ll.30 stowskiego pisarza węgicrskieg•) wa) po towarzyskiej, ciekawie nawet B okręgu łódzkiego odbędą· się 7lb kl. A óknia z I B z Widze­

WŁóKNIARZ (Pr-'chnika 16) -„A;i Szandora Gergelcgo, z udziałem !dy wy.reżyserowanej walce przegrał na. wody: w Piotrkowie, godz. 11 .45 ~em. W . a · rzy ul. Pogonow5l,'e-
Ba.ba i 40 rozbójników" _ g::i :fa. Kamii\skiej na cz" le zespołu. punkty do swego ziomka ż;1raw..§.kicgo. Korab - Stal Łódź. w Kutn~~ ~o 82 o . is r koszy~. kl. ~'o 

12 30 4 30 16 30 18 30 20 30 28, 20, 30 listopada oraz 1 i 2 gru- Zwycięstwo turawskiego nie było je- godz. 16 Spójnia - Włókniarz 'fo- godz. 10 • o się Ogmwo i Wt;:L;;-

w · o' s1„; (N'r : , k · k·' '16) cinia teatr nieczynn~·. dnak dla. nas przekonywujące. lłl dru maszów w Tomaszowie: Z\\."iązka..- niarzem · , Stal z Kolej3.::~em 
OLN '-' ~ apior ·ows -icgo - dz D b' (Lódf) ..,.;.ee - W1"dze'v Łodż. 'I\' Pa!:J';mi- < ~w:~.7 '.· ZS ~ ~,KS Włókni3rzem ,;w~chodnie zaloty" _ godz ~ .j, „LliT~IA" giej parze w tej wa e e isz " <...o ....... „ •. 
18, 20, poranek godz. 9, 11 Dziś j codziennie 0 godz. 19.15 - zwyciężył w trzeciej rundzie :pr~z te. cach: Włókniarz - Gward;a ?]'..ltt: !-B. O godz. 1~.30 wks

1
iaBtkó·wkt1 mę_-1 

ZACH.Ę}TA (Zgierska 26) - „Wil- „Ptasznik :;: Tyrolu", operetka w 3-ch cbniczne ko. odważnego i bardio sil• ków. ską o tytuł mistrza . S'PO K3 s;~ 
cze doły" - godz. 16, 18.30, ·21, aktach K. Zc·llera. nego Piotrowskiego (Pomorze), który Piłka nożna: stadion ŁKS Włók- Chemia II te Związko\\"Cem Zry-
poranek godi:. 9, 11.30 W ponicJzialki teatr nieczynny, walczył z odwrotnej pozycji, niarza, godz.. 11, zawody tOW·lt'ZY- wem. , . 

Ligowy mecz koszykówki~ze~any 
w dniu wczor,aj1Yl!l w sal OgD.lSka. 
pomiędzy miejsc ,~ Spójn • a. po. 
znańsk~ warte r~iósł w kocyfro 
we zwycięstwo lodzianom. Leacler ta. 
beli Warta grała. sła.bO, tak iż Spój. 
ni:i. bez zbytni,ego wysiłku pokonab 
zespół gości w stosunku 72:37 (25:16)_. 
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Odszedł a po chwili, coś sobie przypomniawszy zapewne, \Vró-

- Nazywasz mnie Insurem7 - powiedział. Zapomnij 
o tym imieniu Ordar-Singu! 

- Insur, tak, Insur-Pandy, tak nazywałem cię zriwsze - beł­
kotał gospodarz. 

- Zapomnij o tym imieniu - twardo powtórzył wędrowiec -
riazywaj mnie Pandy, po prostu Pandy, jak nazywają wielu. 
Zegnaj! 

I odszedł w ciemność. 

Ro z d z i al IL 
ISKRY LEC.1\ DALEKO 

. W południe 'dota.rł Pandy do niedużego punktu wojskowego 
i przeszedł go wzdłuż i wszerz, od eleganckiego, białego kasyna ofi­
cerskiego do żołnierskich baraków, stojących· n a pustkovdu. 

Ukryty w s zopie nawpół ciemnego sklepiku P ersa - przecze­
kał .do nocy, a potem gdy zrobiło się zupeln;e ciemno, poszedł uli­
cami, wzdłuż jednakowych, żolniersk '.ch chat. k1·ytych świeżą trzci­
ną. Rozejrzał się i skręciwszy w okrężną dróżkę; wszedł od strony 
kuchennego podwórza i kuchni do pomieszczenia artylerzystów. 

- Kto tam? - zapytał groźnie naik, tubylczy kapral , t n atych­
mJast zamilkł. Insur położył mu na dłoni jakiś zm iE:ty ciemnoczer­
:wony kwiatek. Naik wpatrzył się w układ płatków. 

- Wchodź - wyszeptał. 
~rowadził !nrura do wnętrza domu. W niskim, ~rzesfron· 

nym pomieszczeniu rozległ 1się pośpieszny szept, od progu Z<!-częli 
wstawać ludzie. Na gEnianaj podłodze ktoś postawił prżyciemnioną 
lampkę. Wszyscy usiedli "-koło, a Pandy na ręce najbliższego si­
paja położył kwiatek. Był t0 c:emno-czerwony, rosn.ący na bagnach 
lotos. Kwiatek powędrował.z ręki do ręki. Na twarzach ukazało się 
v; zburzcnie. Milcząc, oglądał każdy sipaj rysunek płatków kwiatka 
i oddawał sąsiadowi. Nikt. nie odezwał się słowem. Potem wszyscy 
zwrócili się w stronę gościa. Insur podniósł się. 

- Iskra zapalona w pobl'.żu Kalkuty leci daleko! - powie­
dział. - W Barrahpurze rozbrojono dwa pułki. dwa tysiące sipa­
jów poszło do domu. Wczoraj palily s'. ę oficersk~e domy w Mirza· 
purze, jutro zapłoną w Ałłahabadzie. Bądźcie gotowi, sipaje! 

Rozejrzał się po surowych obliczach sipajów. 
- Służymy im. a oni pustoszą nasze wsie. Pracujemy na nich, 

a oni, naszym ojcom i dziec:om zabierają ryż. Sto lat snuje się ty-
grys po naszym kra ju. s zar-pie i rw~e jego ni_eszczęsne ciaio, Sto 

l;:,t temu sahib Robert Cl:\' e oszukał naszych dziadów. W nieszczę- · 
snej bitwie pod PJessy, Indie uległy Wielkiej Brytanii. My. wnuki, 
ućerzeniem lancy odpowiadamy na OSZUS t\\;O. kindżałem na krzy· 
wdę. Bądźcie gotowi, s ipaje l Musi nadejść kóri'iec .panowania cu-

dzoziemców! 
- Koniec! - podchwyciły z nienawiścią przyciszone głosy; 
Stary. siwy naik wstał ze1 swego m iejsca. 
- Zmuszają nas do składania przysięgi ich królowej.„ Jeszcze 

gorzej zrobiło się za jej panowania, niż za króla, który był przed 
nią. Jeszcze więcej okrętów z jeńcami , zakutymi w · łai'1cuchy pły­
n ie wzdłuż naszych brzegów, do dale~ '. ch krajów. z których n ie 
ma .powrotu. 

- Pędzą nas tysiące mil w ·obce ziemie. aby naszymi rękami 
zabijać ludzi tamtych krajów. 

- Wywożą nas w dalek'e i pustynne miejsca„. W fakie m :ej­
sca gdzie my, Hindusi, nie możemy dokonywać naszych rytua~nych 
ab~ucji i giniemy z zimna. • , · 

- Panowaniu sahibów musi nadejść koniec! Ostatni dzień set­
nego roku powinien stać si ę ostatnim dni~m icb panowania w In.­
cl.iach!. 

ł 

- Ich jest mało, a nas mirony! Przegonimy ich do morza, 
; za którego przybyli. 

- Ojcowie i bracia nasi. · po wsiach czekają tylko na hasło. 
Młody sipaj w zawoju muzułmanina powstał w zburzony. 

. - W osiedlach wojskowych ·slowo już rzucone!„. 
- Pożar rozpalił się pod Kalkutą i iskry lecą daleko! - po-

v:tórzył Insur. • 
· · Lotos obiegł krąg siedzących, i powrócił do niego. Insur P<>" 

łożył kwiatek na dłoni prawej ręki i rozprostował płatki. 

N.a znak naika natychmiast powstało dwóch sipajów. Jeden 
x nich w h induskim zawoju, wziąl kwiatek z ręki Insura i w mil­
czeniu dotknął wargami. Obaj wyszli bezs zelestnie. „ 

. - Moi wysłannicy biegną szybko - powiedział naik. - Jutro 
w:ado):ności dotrą do Agry, pojutrze do Miruty. 

Insur skinał. 
- Oby sz~zęśl iwie - podnió~ się z podłogi. 
- Moja droga daleka. - po·wiedział - Idę dalej na północ. 

Świtało. Pierwsze promienie słoneczne oświetliły puszyste. ró­
żowe kolce trawy, Insur Pandy z torłYą na plecach szedł dal ej rów­
nym krokiem sipaja. O tak. znał te okolice. spustoszone w sie, pola 
pełne kamieni bystre rzeki, płynące ,z gór! Szedł otwartą drog~ 
1 n~e obawiał si ę. Stalowe nici telegrafu n ie były jeszcze zaciąg­
n;ęte w tych stronach. Tutejsze wład2e nie wiedziały jeszcze o wy­
padkach pod Kalkutą, o tym, że tubylczy żołnierz strzelał do bry­
tyjskiego oficera. że dwa sipajskie pułki zostały rozwiązane, że 
(•rl w ielu nocy palą się już w kraju oficer skie domy, i że ffie moż­
ne:. znaleźć winowajców„„ 

Insur szedł szybko, mila za milą, nie myśląc o w ypoczynku, 
zapominając o jedzeniu. Pewnego r azu przemaszerował, n ie ukrY'" 
\yają<:· się obok brunatnej budki policjan ta i n ie odpowiedział na 
ckrzyk dyżurnego, który wyglądał oknem. Miał chłopską torbę na 
plecach, bose nogi, zawój P-a głowie i opięte spodnie s ipaja, porwa-

. ne w strzępy o kolce i. korzenie„. -
,,Tubylczy żołnierz, idący na urlop. do wst rodzinnej" - po. 

myślał dyżurny i nie przyszło mu nawet do głowy, by rozpGCZ!lł 
pogoń za Insurem d. c. r./ 

)~b. 


